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Bozenna Bojar

Jezyk nowego tysiaclecia
- taki jezyk, jakie jezykoznawstwo

W nowe tysigclecie jezyk wkracza z calym bagazem teoretycznym wypracowanym w ostatnim
stuleciu minionego tysigclecia. Wiek XX to okres w rozwoju jezykoznawstwa szczegolny — jezyko-
znawstwo stalo sie wtedy nie tylko samodzielna dyscypling naukowa, ale tez, po raz pierwszy, wzo-
rem dla innych dyscyplin, przede wszystkim pod wzgledem metodologii badan, stajac si¢ Zrédlem
strukturalizmu, nowego paradygmatu obowiazujacego w calej nauce. Po raz pierwszy tez tak sig sta-
fo, ze o badaniach teoretycznych w znacznej mierze decydowaty czynniki zewnetrzne: na poczatku
pojawienie si¢ nowego narzedzia przetwarzania informacji, jakim byl komputer, a péZniej rozwoj
nowoczesnych technologii informatycznych. Zmienil si¢ tez zakres badan jezykoznawstwa — wraz
z rozwojem strukturalizmu znacznemu rozszerzeniu uleglo samo rozumieniu jezyka: jezyk to juz
nie tylko tak zwane jezyki naturalne, ale takze liczne tworzone wtedy jezyki sztuczne, a samo ro-
zumienie jezyka rozszerzono, obejmujac nim zjawiska innego rodzaju z kregu szeroko rozumianej
kultury, na przyktad muzyke czy architekture.

Zwigzki miedzy jezykoznawstwem a innymi naukami spotecznymi przed epoka strukturalizmu
bylty do$¢ luzne. Dziewigtnastowieczni jezykoznawcy zbierali i opisywali material jezykowy, starali
sie odpowiedzie¢ na pytanie, dlaczego ma on taka posta¢, a badacze innych dziedzin ustalenia jezy-
koznawcéw wykorzystywali dla wlasnych potrzeb opisu eksplorowanego przez nich obszaru rze-
czywistoéci. ,Narodziny fonologii zburzyly te sytuacje” - pisal w artykule ogloszonym w 1945 roku

tworca antropologii strukturalnej, Claude Lévi-Strauss.

Odnowila ona nie tylko perspektywy jezykoznawstwa; przeobrazenie tych
rozmiardw nie pozostaje ograniczone do jednej poszczegdlnej dyscypliny. Fo-
nologia musi odegra¢ wzgledem nauk spolecznych te sama role odnowicielska,
jaka fizyka atomowa odegrala wobec caloksztaltu nauk $cistych. Na czym
polega ta rewolucja, gdy usitlujemy rozpatrywac ja z punktu widzenia jej
najogolniejszych konsekwencji? Odpowiedzi na to pytanie dostarczy nam
znakomity mistrz fonologii, N. Trubieckoj. W programowym artykule
sprowadza on metode fonologiczna do czterech podstawowych krokow:
po pierwsze, fonologia przechodzi od badania uswiadamianych zjawisk

jezykowych do badania ich uswiadamianej infrastruktury; po drugie, nie chce
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ona traktowac czlonow jako bytoéw niezaleznych, czyni natomiast podstawa
swej analizy zachodzace miedzy nimi relacje; po trzecie, wprowadza pojecie
systemu: ‘Wsp6lczesna fonologia nie ogranicza sie do twierdzenia, ze fonemy
sg zawsze czlonami pewnego systemu, lecz pokazuje konkretne systemy
fonologiczne i unaocznia ich strukture’; wreszcie, po czwarte, fonologia
zmierza do odkrywania ogélnych praw, badz znajdywanych przez indukgje,

badz ‘wywodzonych logicznie, co nadaje im charakter absolutny’.

Tak oto, po raz pierwszy, jedna z nauk spolecznych okazala si¢ zdolna
do ustanawiania koniecznych stosunkoéw. (...) gdy w jednej z nauk o cztowieku
zachodzi wydarzenie o tej doniostosci, przedstawiciele dyscyplin pokrewnych
nie tylko moga, lecz wrecz powinni natychmiast sprawdzi¢ jego konsekwencje

oraz jego mozliwg stosowalnoé¢ do faktéw z innego porzadku.
Otwieraja si¢ wtedy nowe perspektywy. (1970: 91-92).

Dla badan antropologicznych sg to nowe perspektywy metodologiczne, bo ,,(...) w innym porzad-
ku rzeczywistosci zjawiska pokrewienstwa sa zjawiskami tego samego typu co zjawiska jezykowe.
Czy wykorzystujac analogiczng pod wzgledem formy (jesli nie tresci) do tej, ktora stosuje fonologia,
socjolog moze spowodowac w swej nauce taki postep, jaki dokonal si¢ w naukach o jezyku?” (92-93).

Lévi-Strauss tak, w komunikacie wygloszonym w 1952 roku, odpowiadal na to pytanie:

W kazdym spoleczenstwie komunikacja dokonuje si¢ przynajmniej na trzech
poziomach: krazenie kobiet, krazenie dobr i ustug, krazenie przekazéw. Badanie
systemu pokrewienstwa, badanie systemu ekonomicznego oraz badanie systemu
jezykowego okazujg zatem pewne analogie. Wszystkie trzy systemy daja si¢
badac¢ w ten sam sposob: rdznia sie tylko tym, ze kazdy z nich wybiera w obrebie
wspoélnego $wiata inny poziom strategiczny, na ktérym si¢ sytuuje. Mozna
nawet doda¢, ze reguly pokrewienstwa i malzenstwa wyznaczaja czwarty typ
komunikacji: przekazywanie genéw miedzy fenotypami. Kultura nie polega
wiec wylacznie na tych formach komunikacji, ktore sg jej whasciwe (jak jezyk),
lecz réwniez — a moze nawet przede wszystkim — na regutach, dajacych si¢
zastosowac do wszelkich ‘gier komunikacji’, niezaleznie od tego, czy odbywaja

sie one na plaszczyznie natury czy na plaszczyznie kultury. (388)

Claude Lévi-Strauss chyba pierwszy ocenil, jak wazng role jezykoznawstwo strukturalne ode-
gra w ksztaltowaniu si¢ nowoczesnej metodologii innych nauk i jaka wielkg odpowiedzialno$¢ bio-

ra na siebie jezykoznawcy. Pisal o tym tak:

W zbiorze nauk spotecznych, do ktérego jezykoznawstwo bezsprzecznie

nalezy, zajmuje ono wszakze wyjatkowe miejsce; nie jest nauka spoleczna
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jakinne, lecz tg, ktora osiggneta najwicksze postepy; jest chyba jedyna, ktéra
moze pretendowa¢ do miana nauki i ktéra zdotata sformulowac pozytywna
metode a zarazem pozna¢ nature faktow poddawanych przez nig analizie.
Ta uprzywilejowana sytuacja naklada pewne zobowigzania: jezykoznawca
czesto spotyka badaczy pracujacych w odmiennych dyscyplinach, ktérzy
beda czerpaé natchnienie z jego przykladu i podejmowa¢ proby zdazania

w jego $lady. (89)

W swoich przewidywaniach i ocenach Lévi-Strauss si¢ nie pomylit - czerpigca z metodologii
opisu zjawisk jezykowych wypracowanych przez Trubieckiego fonologia szkoly praskiej stata si¢
nie tylko wzorem badan nad systemem jezyka naturalnego i zaczynem jezykoznawstwa struktural-
nego - kierunku najbardziej ptodnego w badaniach lingwistycznych XX wieku, ale przede wszyst-
kim stala si¢ prekursorem systemowego opisu §wiata w naukach humanistycznych, spotecznych
i przyrodniczych. Osiagniec jezykoznawstwa strukturalnego nie bedziemy tu przypomina¢ - je-
zykoznawcom sa dobrze znane, zwrdcimy natomiast uwage na te dyscypliny wspodlczesnej nauki,
ktére z wypracowanej w jezykoznawstwie strukturalnym $§wiadomosci metodologicznej czerpaly,
czgsto, by¢ moze, nie§wiadomie.

Przede wszystkim wiec wspominana juz antropologia, ktérej przedstawiciele, zgodnie ze sto-
wami Lévi-Straussa, chcieliby ,,dowiedzie¢ si¢ od jezykoznawcow, jaka jest tajemnica ich osiggnigc.
Czy i my réwniez nie moglibysmy zastosowa¢ do zlozonego obszaru naszych badan: do pokre-
wienstwa, organizacji spolecznej, religii, folkloru, sztuki - tych samych metod, ktérych skuteczno-
$ci codziennie dowodzi jezykoznawstwo?” (131-132). Wspomnie¢ tez nalezy powstala w XX wieku
cybernetyke — nauke o zasadach sterowania systemami, ktorej twdrca, Norbert Wiener, jak pisze
Lévi-Strauss, uznalby, ze ,W jezykoznawstwie, a szczegdlnie w jezykoznawstwie strukturalnym -
zwlaszcza rozpatrywanym z punktu widzenia fonologii — spetnione sg, jak sie zdaje, warunki (...)
niezbedne dla badan matematycznych.” (117). Cybernetyka byla efemeryda XX wieku, ale jej przed-
miot badan i strukturalistyczng metodologie przejely znakomicie rozwijajace si¢ nowe nauki: ogél-
na teoria systeméw i informatyka.

We wspdlczesnej nauce rozszerzeniu tez ulegto samo rozumienie jezyka. Jezyki, to juz nie tylko
badane i opisywane przez jezykoznawcow jezyki naturalne (etniczne), ale takze liczne jezyki sztucz-
ne, specjalnie tworzone do opisu relewantnych cech wybranych fragmentéw rzeczywistoéci. Tu jako
przyklad mozna poda¢ jezyk znakéw drogowych i petniace funkcje metainformacyjna liczne jezyki
informacyjno-wyszukiwawcze, tworzone specjalnie do reprezentowania i wyszukiwania dokumen-
tow w zbiorach informacyjnych, takie chociazby jak Klasyfikacja Dziesigtna Deweya, Uniwersalna
Klasyfikacja Dziesietna, Jezyk Hasel Przedmiotowych, stosowany w polskich bibliotekach uniwer-
syteckich jezyk KABA czy tez tzw. kody semantyczne. Najdynamiczniej rozwijajacymi si¢ obecnie
jezykami sztucznymi sa tworzone w informatyce jezyki programowania, stuzace do reprezento-
wania i przetwarzania w komputerze danych wypracowywanych w réznych dziedzinach wiedzy.
Tu nalezy tez wymieni¢ metajezyki stuzace do opisywania innych jezykéw, jak jezyki reprezentacji
semantycznej wyrazen jezyka naturalnego, takie jak uzywany w modelu semantycznym rosyjskich

jezykoznawcow J. Apresjana, I. Milczuka i A. Zotkowskiego.
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Lingwistyka strukturalna wypracowata nie tylko metodologie opisu jezyka naturalnego i two-
rzenia modeli struktury jego poszczegoélnych poziomow, ale sktonila tez przedstawicieli innych
dyscyplin naukowych do opisywania w tych samych kategoriach innych fragmentdéw i zjawisk rze-
czywistosci: ustalania zbioru obiektéw, poszukiwania réznigcych je cech dystynktywnych, ustalania
relacji miedzy nimi i odkrywania regul faczenia ich w wieksze calosci. Z do$wiadczen lingwisty-
ki strukturalnej czerpaly wiec psychologia i socjologia, ktére, badajac i opisujac gry interpersonal-
ne i spoleczne, uzywaly pojec i metod stosowanych do opisu systemu jezykowego. Tymi pojeciami
operuje tez genetyka, ustalajac elementarne jednostki kodu genetycznego, strukture DNA i regu-
ty dziedziczenia, a i mikrokosmos opisywany jest tak jak jezyk — struktura czastek elementarnych,
atomoéw czy zwigzkow chemicznych opisywana jest analogicznie do struktury foneméw czy zdan je-
zyka naturalnego, zasady ich polaczen analogicznie do rzadzacych tworzeniem wyrazen regut gra-
matycznych, a proceséw do regut transformacji wyrazen oraz przetwarzania (transformowania) ich
w inne obiekty ztozone. W tym nurcie plasujg si¢ tez modele stworzonej przez Lévi-Straussa antro-
pologii strukturalnej. Do takiego rozszerzonego rozumienia kodu (jezyka) przyzwyczail nas Umber-
to Eco, ktory w Pejzazu semiotycznym (wydanym u nas w 1972 roku, pozniej w wersji uzupelnionej
jako Nieobecna struktura, 1996) rozpatrywal takie kody jak kody reklamowe, kody architektonicz-
ne, muzyke i kody kulturowe (etykieta).

Zadaniem lingwistyki strukturalnej bylo modelowanie jezyka rozumianego, tak jak u F. de
Saussure’a, jako system, a wiec formalizacja jezyka: podawanie explicite, dla kazdego poziomu jego
struktury, zbioru wyrazen elementarnych (slownika), zbioru regut faczenia ich w wyrazenia zlozo-
ne (regul gramatyki, sktadni), regul przeksztalcania wyrazen ztozonych w inne wyrazenia (regut
transformacji) oraz regul reprezentowania przez wyrazenia jezyka elementéw sytuacji pozajezyko-
wej odwzorowywanej przez ten jezyk (regut semantyki).

Prace nad formalizacja jezyka naturalnego ulegly znacznemu przyspieszeniu wraz z pojawie-
niem si¢ komputera, ktory jezykoznawcy postanowili wykorzysta¢ do operacji przetwarzania teks-
tow jezyka naturalnego, a przede wszystkim do ttumaczenia tekstow z jednego jezyka naturalnego
na drugi. Tak wiec, w polowie ubiegtego wieku w wielu krajach rozpoczeto prace nad przekta-
dem maszynowym. Mozliwosci dwczesnych komputeréw — mala pojemnos¢ ich pamieci i dlugi
czas potrzebny na przetwarzanie danych determinowaly sposéb przygotowywania niezbednych
do tych operacji danych. Nikt nie przewidzial, ze rewolucja technologiczna w informatyce nasta-
pi tak szybko, dlatego jedynym rozwigzaniem zlozonego zadania, jakim bylo ttumaczenie, wyda-
walo si¢ sformalizowanie wszystkich operacji sktadowych, a wiec analizy struktury skladniowej
i semantycznej przekladanych tekstow, zapewnienia im odpowiedniej reprezentacji w metajezyku
i doboru odpowiednikéw w jezyku docelowym, réwniez sformalizowanym w analogiczny sposéb.
Takie zadanie, teoretycznie mozliwe, w praktyce okazalo si¢ na tyle skomplikowane, a liczba od-
wzorowan (przyporzadkowan wyrazen) miedzy poszczegélnymi jezykami naturalnymi ogromna,
ze jedynym rozwigzaniem moglo by¢ zastosowanie tzw. jezyka posrednika (sztucznego metajezy-
ka), na ktory, i z ktérego, mialyby by¢ ttumaczone teksty uczestniczacych w operacji przekladu je-
zykéw naturalnych. Jednak i to zadanie w praktyce okazalo si¢ na tyle skomplikowane, ze prace
nad tak rozumianym tlumaczeniem maszynowym zostaly zarzucone. Nie byl to jednak czas i wy-

sitek dla jezykoznawstwa stracony: powstata wtedy nowa dyscyplina jezykoznawstwa — lingwistyka
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komputerowa, ktora rozwija si¢ znakomicie, a jezykoznawstwo opisowe poglebito swoja swiadomo$é
teoretyczng i metodologiczng. Rozpoczeto tez obiecujace prace nad formalizacja gramatyki (prze-
de wszystkim skladni) i semantyki jezyka naturalnego (kody semantyczne), ktére to prace trwa-
ja nadal, a ich teoretyczne osiagnigcia sg nie do przecenienia. W dlugich dziejach jezykoznawstwa
po raz pierwszy tak sie stalo, ze to postep technologiczny dal asumpt do znacznego przyspieszenia
teoretycznego rozwoju dyscypliny.

Panowanie paradygmatu strukturalistycznego w nauce XX wieku w latach siedemdziesigtych
ustapito w naukach humanistycznych miejsca paradygmatowi kognitywnemu, a jezykoznawstwo
z dyscypliny bliskiej naukom $cistym, bedacej metodologicznym wzorem dla innych, znéw stato
sie nauka empirycznag i wrécilo na swoja dawna pozycje wéréd nauk humanistycznych, wpisujac si¢
w zapozyczong teori¢ i metodologie. Kognitywistyka, ktora narodzita sie w Stanach Zjednoczonych,
zajmuje si¢ procesami my$lowymi czlowieka, procesami poznawania rzeczywisto$ci i odwzorowa-
niem wiedzy, ich zwigzkami z jezykiem naturalnym oraz modelowaniem tych proceséw. Za kogni-
tywne uwaza si¢ obecnie wiele dyscyplin naukowych przyjmujacych za podstawe teoretyczna Scisty
zwiazek miedzy umyslem a jego wytworami i funkcjami, a wiec jezykiem, zachowaniem sie¢ ludzi,
percepcja, myséleniem, rozumowaniem, zapamig¢tywaniem, uczeniem si¢. Mamy wigc kognitywi-
styczng psychologie, neurologie, neurofizjologie, filozofi¢ i, oczywiscie, lingwistyke.

Czolowy przedstawiciel jezykoznawstwa kognitywnego, John R. Taylor tak pisze o swojej dy-

scyplinie:

Terminu ‘jezykoznawstwo kognitywne’ uzywa¢ bedziemy w odniesieniu
do doé¢ szerokiego nurtu we wspdtczesnym jezykoznawstwie. Obejmuje
on wiele réznych podej$¢, metodologii i tendencji, ktére tacza pewne
wspolne zalozenia. Gtéwnym z nich jest przekonanie, ze jezyk stanowi
integralng cze¢$¢ ludzkiego poznania oraz ze kazda wnikliwa analiza zjawisk
jezykowych powinna by¢ osadzona w kontekscie wiedzy na temat zdolnosci
poznawczych cztowieka. Dlatego tez jezykoznawstwo kognitywne stawia
sobie za cel udzielenie mieszczacej si¢ w ramach teorii poznania odpowiedzi
na pytania, co to znaczy znac jezyk, w jaki sposéb czlowiek go przyswaja
oraz jak go uzywa. (...) Mozna chyba bez przesady stwierdzi¢, ze wiekszos¢
wspolczesnych jezykoznawcdw bylaby sktonna - z wigkszym lub mniejszym
przekonaniem - poprze¢ poglad, iz wiedza jezykowa tkwi w umysle, a celem
badan jezykoznawczych jest dostarczenie opisu tych aspektéow umystu, ktéore
umozliwiaja czlowiekowi tworzenie i rozumienie wyrazen jezykowych.
Wielu wyrazitoby prawdopodobnie przekonanie, iz analizy jezykoznawcze
sg w gruncie rzeczy konkretnymi hipotezami dotyczacymi tresci umystu.
(2007: 4-5)

Zgodnie z powyzsza deklaracja przedmiotem badan jezykoznawstwa nie jest jezyk, ale stan
umystu jestestwa jezykiem si¢ postugujacym, czym dotychczas zajmowala si¢ psychologia. Jednak

wedlug Taylora,
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jezykoznawstwo kognitywne jest czym$ wiecej anizeli zastosowaniem
psychologii itp. do badan nad jezykiem. Prawda jest, ze jezykoznawcy-
kognitywisci zajmuja si¢ w gruncie rzeczy tymi samymi zagadnieniami, co inni
badacze jezyka, tj. skladnia, morfologia, fonologia, znaczeniem wyrazéw,
strukturg dyskursu itd. Jednakze ogélnym ideatem, jaki przy$wieca nurtowi
kognitywistycznemu w jezykoznawstwie, jest znalezienie takich wyjasnien,
ktére sa zgodne z dobrze udokumentowanymi badz oczywistymi, badz tez
przynajmniej wysoce prawdopodobnymi, faktami na temat natury ludzkiego
poznania. Takie podej$cie ma umozliwié jezykoznawcy wyjscie poza sam opis
i formalizacje faktow dotyczacych jezyka i wyjasnienie tych faktéw w sposéb
bardziej dogtebny. (10)

Tak wigc wspolczesne jezykoznawstwo, przyjmujac paradygmat kognitywistyczny, utracito do-
tychczasowy przedmiot swoich badan - badanie jezyka i jego uzycia to tylko medium badania po-
znania - metodologie i samodzielno$¢ badawcza. Wynika to jasno takze z deklaracji redaktorow
podanej w przedmowie do polskiego wydania podrecznika Kognitywne podstawy jezyka i jezyko-

znawstwa:

Jezyk jest jednym z najbardziej skomplikowanych sposob6éw przekazywania
mysli. Niniejsza ksigzka przyjmuje przede wszystkim taka wlasnie perspektywe:
pokazemy w niej, w jaki sposdb jezyk stuzy wyrazaniu mysli. Takie podejscie
znane jest w jezykoznawstwie jako podejscie kognitywne. Zgodnie z tym
stanowiskiem jezyk stanowi element aparatu poznawczego czlowieka, na ktory
skladaja si¢ takze zdolnosci postrzegania i kategoryzowania, emocje, procesy
abstrakcji i rozumowania. Wszystkie te zdolnosci poznawcze wspoldziataja
z jezykiem i ulegaja jego wplywom. Wobec tego badanie jezyka staje sie
w pewnym sensie badaniem sposobow wymiany mysli w procesie komunikacji

miedzy ludzmi. (11)

Wigkszos¢ badan lingwistyki kognitywnej w jej poczatkowym okresie skupita si¢ na problemie
jezykowej kategoryzacji §wiata. To akurat w badaniach lingwistycznych nie jest niczym nowym -
nawigzuje bowiem do badania postulowanych przez Humboldta relacji miedzy jezykiem, umystem
i postrzeganiem przez ten umyst rzeczywistosci, a wiec do koncepcji pierwszych dekad wieku XIX,
tyle tylko ze wedlug tej koncepcji poszczegdlne jezyki naturalne odwzorowuja postrzeganie i ka-
tegoryzacje $wiata przez postugujacych sie danym jezykiem ludzi stanowiacych narodowa wspol-
note, a dopiero suma wszystkich jezykow swiata odwzorowuje sposob postrzegania rzeczywisto$ci
wlasciwy ludzkiemu umystowi. Humboldt tak o tym pisal, okreslajac tym samym program badan

jezykoznawczych (,,Préba analizy jezyka meksykanskiego”, 1821):

Kazdy jezyk przedstawia umyst ludzki w calosci, poniewaz jednak kazdym

postuguje sie okreslony narod, a kazdy jezyk posiada okreslony charakter,
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kazdy czyni to tylko od jednej strony. Mozliwe sposoby widzenia rozszerzaja
sie juz, gdy poréwnamy ze soba kilka réznych jezykéow; wszelako dzielo
bedzie skoniczone dopiero, kiedy zestawi si¢ wszystkie znane jezyki. Dopiero
wowczas posigdzie si¢ wszystko, co moze przekazac historia filozofii, azeby
badz zweryfikowaé rozwazania o intelektualnym postepie ludzkos$ci, badz

tez wesprzec je i da¢ im podstawy. (2002: 296)

Wryraznie tez, w wygloszonym w 1820 roku wyktadzie ,,O jezykoznawstwie poréwnawczym

w odniesieniu do réznych epok rozwoju jezyka”, okreélit funkcje jezyka:

Wzajemna zalezno$¢ miedzy mysl a stowem jasno przekonuje o tym, ze jezyki
wlasciwie nie sg §rodkami do przedstawiania prawdy juz poznanej, lecz raczej
do odkrywania prawdy dotychczas nieznanej. Ich zréznicowanie nie jest
odmiennoscig dZzwiekow i znakdw, lecz zréznicowaniem sposobu widzenia
$wiata. W tym zawiera si¢ przyczyna i ostateczny sens wszelkich badan
nad jezykiem. Suma tego, co poznawalne, jako obszar do opracowania dla
ludzkiego umystu, lezy pomiedzy wszystkimi jezykami, niezaleznie od nich,
w $rodku; cztowiek nie moze zblizy¢ sie do tej czysto obiektywnej dziedziny
inaczej, jak tylko zgodnie ze swoim sposobem poznawania i odczuwania,
wiec droga subiektywna. (...) Jest to mozliwe tylko z jezykiem i poprzez
jezyk. (...) Subiektywny wobec tego, co poznawalne, wobec czlowieka jezyk
wystepuje jako obiektywny. W kazdym jezyku bowiem pobrzmiewa ogélna
natura ludzka, a jesli nawet suma wszystkich jezykéw w zadnym okresie nie
moze w pelni wyrazac subiektywnosci gatunku ludzkiego, to przeciez jezyki

nieprzerwanie zblizaja si¢ do tego celu. (220- 221)

Badanie kategorii w jezykoznawstwie kognitywistycznym to nie tylko badanie kategorii jezy-
kowych, ale takze kategorii pojeciowych. Badaja te cechy jezyka,

ktére nie tylko umozliwiaja komunikacje, ale takze stanowig odbicie $wiata
ludzkich poje¢. Swiat ten obejmuje, miedzy innymi, kategorie pojeciowe, ktére
stanowig system o wiele bogatszy od systemu znakéw jezykowych. Bardzo
wiele kategorii pojeciowych — cho¢ z pewno$cia nie wszystkie — daje poczatek
kategoriom jezykowym. Kategorie jezykowe z kolei nie tylko umozliwiaja
nam porozumiewanie sie, ale takze narzucaja okreslony sposéb pojmowania

otaczajacego nas Swiata. (16)

Takie stanowisko Iaczy lingwistyke kognitywna z antropologia kognitywna, ktéra réwniez
bada, w jaki sposob rézne kultury kategoryzuja swiat. Amerykanski przedstawiciel antropolo-
gii kognitywnej, Stephen A. Tyler we ,Wprowadzeniu do metod antropologii kognitywnej” tak

o tym pisze:
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Kultura sktada si¢ z wielu dziedzin semantycznych zorganizowanych wokaét
réznych cech znaczenia i zadne dwie kultury nie dziela tego samego zbioru
dziedzin semantycznych czy cech znaczenia, ani metod porzadkujacych
te cechy. Problemem dla antropologa jest odkrycie tych dziedzin semantycznych
i ich cech (...). Poniewaz takie systemy semantyczne zawarte sg implicite
w sposobie, w jaki postugujemy sie jezykiem, stanowig one jedna z najbardziej

znaczgcych cech ludzkiej komunikacji. (Buchowski 1993: 36-37)

Zwigzek antropologii z jezykoznawstwem, tak podkreslany prze antropologie strukturalng,
przetrwal w kognitywizmie, o ile jednak antropologia strukturalna od jezykoznawstwa struktural-
nego przejeta metode opisu badanej rzeczywistoéci (spolecznodci i jej kultury), o tyle antropologia
kognitywna bada te rzeczywistos¢ poprzez jezyk. Kategorie badane przez kognitywistow to nie tyle
kategorie jezykowe, co kategorie pojeciowe, kategorie nieostre, o rozmytych granicach i nieostrych
cechach. Do ich opisu nie wystarcza znajomo$¢ systemu jezykowego i klasyczna teoria zbioréw, bo ele-
menty rzeczywistosci wpisuja si¢ w kategorie pojeciowe lepiej lub gorzej. Dlatego tez gléwnymi me-
todami ustalania kategorii i badania taksonomii sg ankieta i klasyfikowanie przedmiotow, a wiec
operacja przeprowadzana bezposrednio na elementach rzeczywistosci. W ten sposob kategoryzo-
wano meble, ustalano zakres kategorii filizanka, stoik i kubek, wydzielano rézne kategorie obuwia
i weryfikowano taksonomie §wiata roslin. Cho¢ badania rozpoczeto od kategoryzacji przedmiotéow
iustalania zakresow ich nazw, to obecnie rozszerzono je na inne kategorie jezykowe: morfologiczne
sktadniowe i tekstowe. Do formalizacji tych ustalen zastosowano teori¢ zbioréw rozmytych L. Zade-
ha: kategorie wydzielane sa na podstawie cech stopniowalnych, nie maja dobrze okre$lonych granic,
aich struktura ma swoje centrum - stanowia je elementy posiadajace najwyzszy stopien cechy, i pe-
ryferia, na ktérych znajduja si¢ elementy posiadajace t¢ ceche w stopniu najmniejszym, przy czym
elementy peryferyjne moga naleze¢ takze do innych kategorii, oraz teorie prototypéw E. Rosch: wy-
réznia ona lepszych i gorszych przedstawicieli danej kategorii, przy czym najlepszy nosi nazwe pro-
totypu, a przynalezno$¢ innych elementéw do kategorii ustalana jest na zasadzie poréwnywania ich
cech do cech konstytuujacych prototyp. Prototyp danej kategorii bywa uwarunkowany kulturowo,
dlatego tez w Polsce prototypem kategorii PTAK jest prawdopodobnie wrobel, a w Stanach Zjed-
noczonych rudzik. I tu i tu kura i strus znajda sie dos¢ daleko od ideatu-prototypu, a pingwin be-
dzie prawdopodobnie jej najgorszym przedstawicielem, podobnie jak wieloryb w kategorii ssakow.

Jezyk dla strukturalistow byl przede wszystkim dobrze zorganizowanym systemem znakowym,
z wyraznie okreslanymi, na zasadzie opozycji, przez cechy dystynktywne, relewantne ze wzgledu
na pelniong funkcje¢ semantyczng (w wypadku jezykow stuzacych do odwzorowywania rzeczywi-
stosci pozajezykowej, tzw. jezykow z semantyka) elementami i dobrze okreslonymi zachodzacymi
miedzy nimi relacjami, regutami tworzenia wyrazen zlozonych (gramatyka) oraz regutami przy-
porzadkowania elementom jezyka elementéw odwzorowywanej przez nie rzeczywistoéci (regutami
semantyki). Relacje miedzy elementami systemu jezykowego (paradygmatyczne) na poziomie jed-
nostek znaczacych wpisywaly sie w schemat klasyfikacji hierarchicznej, dokonywanej na podsta-
wie dobrze okreslonych zasad podzialu, a formalizacja tych relacji opierala si¢ na klasycznej teorii

mnogosci z dobrze okreslonymi granicami zbioréw. Mialo to konsekwencje w formalizacji systemu
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semantycznego jezyka — definicje musialy by¢ ostre i dobrze wytyczaé zakres, a wigc denotacje wy-
razen. Dla strukturalistow jezyk to nie tylko jezyk naturalny, ale rowniez inne systemy (z semantyka
lub bez semantyki), ktére spetniaty formalne warunki ,,bycia jezykiem”. Jezyk naturalny, jako jezyk
z semantyka, to przede wszystkim system znakowy odwzorowujacy rzeczywisto$¢ pozajezykowa.

Jezyk dla kognitywistow to przede wszystkim jezyk naturalny, narzedzie my$li o §wiecie (rzeczy-
wisto$ci pozajezykowej), stuzace do poznawania §wiata, odwzorowujace procesy mys$lowe zachodza-
ce w umysle czlowieka. Nie jest to narzedzie ostre, o dobrze okreslonej rozdzielczo$ci - postrzeganej
rzeczywistoéci nie klasyfikuje, pozwala jedynie na wydzielanie zbioréw o zatartych i zachodzacych
na siebie granicach, a przynaleznos$¢ elementéw rzeczywistosci do zbioru okreslana jest przede
wszystkim na podstawie cech gradualnych. Konsekwencja jest opis semantyki jezyka oparty na te-
orii zbioréw rozmytych i idei prototypu, najlepszego reprezentanta kategorii stojacego w centrum
zbioru, przy czym pozostale elementy kategorii kwalifikowane sa na podstawie relacji podobien-
stwa: wigkszego (blizej centrum) lub mniejszego (blizej peryferii).

Czym bedzie jezyk w nowym tysigcleciu?

W nowe tysiaclecie jezyk wchodzi juz nie tylko jako przedmiot badan i opisu jezykoznawstwa.
W ostatnich latach XX wieku stal si¢ on przedmiotem ,,obrébki” nowoczesnych technologii infor-
matycznych. Badanie jezyka, opis, prezentacja, a pdzniej formalizacja jezyka naturalnego zawsze
miaty nie tylko cel poznawczy, ale rowniez cel pragmatyczny. Tworzenie stownikow i gramatyk jezy-
kéw naturalnych stuzylo takze celom dydaktycznym, nauce jezykéw obcych lub lepszemu poznawa-
niu jezyka ojczystego. Tworzenie modeli jezykowych w strukturalizmie i formalizacja transformacji
przeprowadzanych na tekstach mialy stworzy¢ taki opis operacji jezykowych, ktéry mozna by bylo
zalgorytmizowac dla potrzeb przetwarzania komputerowego: automatycznego ttumaczenia, stresz-
czania czy wyszukiwania potrzebnych informacji. Modele takie mieli stworzy¢ jezykoznawcy - za-
daniem informatykéw mialo by¢ przetozenie ich na jezyk ,,zrozumialty” dla komputera i stworzenie
odpowiednich programéw. W pierwszym okresie komputeryzacji zadanie stojace przed jezykoznaw-
cami okazalo si¢ zbyt trudne, tworzone modele zbyt skomplikowane, w dodatku byly to tylko mode-
le czastkowe, a wiec niewystarczajace, a komputery mialy za mala pamie¢ i pracowaty zbyt wolno,
aby nawet te czastkowe modele mozna bylo wykorzysta¢. Rewolucja technologiczna w informatyce
w konicu XX wieku spowodowata, ze komputery na tyle zwigkszyly swoje mozliwosci — znane prawo
informatyki sformutowane przez Gordona E. Moore’a okreslajace postep w technologii komputeréw
mowi, ze co dwa lata liczba tranzystoréw w procesorach podwaja sig, co bezposrednio przeklada si¢
na ich moc obliczeniowg - ze do przetwarzania tekstow jezyka naturalnego nie sg im juz potrzebne
tworzone przez lingwistow modele systemu jezykowego. Zreszta zaden taki kompletny model zad-
nego jezyka naturalnego jak dotad nie powstal i chyba stworzenie takiego modelu w ogodle nie jest
mozliwe (co, jak stusznie napisat Stanistaw Lem w Filozofii przypadku, wynika z prawa G6dla). In-
formatycy poradzili sobie sami: stworzyli programy ttumaczace teksty na inne jezyki (wprawdzie
w ograniczonym zakresie, ale coraz lepsze), streszczajace teksty i wyszukujace w nich dowolne infor-
macje. Stworzyli tez specjalne jezyki opisujace strukture tekstu (dokumentu), takie jak XML, jezyki
stuzace do definiowania innych jezykéw (notacja BNF), programy coraz lepiej rozpoznajace pismo
odreczne i mowe ludzka, przetwarzajace tekst pisany na tekst méwiony oraz programy umozliwia-

jace uzytkownikowi komunikowanie si¢ z komputerem za pomoca glosu. Oczywiscie stworzyli tez
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specjalne jezyki umozliwiajace programowanie tych wszystkich operacji i przektadajace te progra-
my na wewnetrzny jezyk komputera.
Tylko ze i dla informatykdw, i dla komputerdw jezyk naturalny to po prostu ciag nic nieznacza-

cych napiséw. Tak jak w XX wieku dla amerykanskich dystrybucjonalistow.
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Elzbieta Gérska

Four Arguments for Patterns of Metaphorical Thought

1. Introduction'

With due acknowledgment made to Michael Reddy’s (1979) earlier study of the conpuIT metaphor
and its influence on our thinking, Lakoff and Johnson’s (1980) bestseller Metaphors We Live By
marks the beginning of the now common consensus view in cognitive linguistics that metaphor
is not a mere figure of speech but is conceptual in nature.? It is now also generally agreed that, as
Lakoffand Johnson put it, “[m]etaphors as linguistic expressions are possible precisely because there
are metaphors in a person’s conceptual system” (1980: 6). As a mode of thought, so the argument
goes, metaphor guides not only our reasoning, but also our emotions, behaviour and actions. In
fact, according to the standard theory, it is due to its conceptual nature that metaphor shows up so
abundantly in everyday language as this is the medium via which we conventionally communicate
to others about our emotions, thought, behaviour, and actions.

Likewise, it is the standard view among cognitive linguists that enduring patterns of metaphorical
thought, commonly referred to as “conventional conceptual metaphors”, are frequently motivated,
or “grounded”, by “image schemas” (such as SOURCE-PATH-GOAL, UP/DOWN, BALANCE, FORCE,
RESISTENCE, CONTAINMENT), which are universal patterns of experience of the human body and
its interaction with the world. The latter view — known as the thesis of “embodiment of conceptual
metaphor” - constitutes one of the cornerstones of the cognitive approach to metaphor.’

Putting it differently, cognitive linguists assume that we conceptualize our ideas about the world
and ourselves against the background of what we know about embodied experience of the world
and self. This experience is constrained by the nature of our bodies and their orientation in space,
by the organs of perception we are equipped with, and by the likelihood of activation of particular
neural synapses of our brain. Most importantly, abstract ideas like LIFE, LOVE, ARGUMENT, TIME

and CAUSE are, according to the cognitive approach, understood through the conceptual projection

'T would like to thank Barbara Dancygier for her valuable comments on an earlier version of this paper.

2The idea that metaphor plays a fundamental role in shaping our conceptual system and in thought has
been around in the philosophical and linguistic tradition of Europe much earlier; for the relevant overviews
see, for example, Krzeszowski (1988) and Jakel (1999).

*For more on image schemas and the idea of embodiment of meaning see, for example, Lakoff and Johnson
(1999), Gibbs (2005), Johnson (2005), Grady (2005).
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of physical experience. In brief, it is assumed that abstract thought is by and large metaphorical
in nature.

Although the embodied experience of the world and the self provides the main motivation for
the metaphors “we live by”, conceptual metaphors are, by no means, necessarily based on bodily
experience. As has been extensively discussed in cognitive linguistic literature, culture is another
major source of motivation for conventional metaphors a particular society “lives by”.* In brief,
conceptual metaphors are both universal and language-specific. This, it needs to be noted, should not
be taken to imply that universal experience necessarily leads to universal metaphors, since embodied
experience can be overridden by cultural factors and cognitive processes.

It is beyond doubt that the cognitive theory of metaphor has had a great impact not only on the
study of meaning in language, but also of human behaviour, action, and of understanding, in particular.
Yet, as Gibbs and Perlman rightly note, “[d]espite the tremendous success, and increasing popularity
of cognitive linguistic work on metaphor there are numerous criticism of this research both within
and outside linguistics” (2006: 212). And, I cannot but agree with Gibbs and Perlman, who observe
that “these criticisms are not sufficiently attended to in cognitive linguistic research on metaphor,
which ultimately diminishes the impact that this work has for comprehensive interdisciplinary
theories of metaphor use and understanding” (2006: 212).

In this paper, however, the critical appraisal of the cognitive theory of metaphor will be taken up very
briefly only (cf. section 3), as any detailed discussion would go far beyond the space limits of this article.
My aim here would be to present four kinds of evidence for patterns of metaphorical thought. In section
2, Iwill discuss the most commonly employed linguistic evidence, which derives from the systematicity
of metaphorical expressions.’ In section 3, I will briefly refer to gestural mode of thought, to move on in
section 4 to one example of psycholinguistic research of metaphorical inferencing in understanding
narratives. Finally, in section 5, relying on a sample of my case study of the metaphor LIFE 1s MUSIC (see
Gorska forthcoming-b) which formed the backbone of Daniel Barenboim’s BBC Reith Lectures of 2006,
I will argue that reliance on the speaker’s and listeners’ conscious awareness of a particular conceptual
metaphor may provide direct insight into patterns of metaphorical thought, showing, moreover, that

conceptual metaphor may be revealed by a different mode of thought and communication - music.
2. Systematicity of metaphorical expressions

The most common kind of linguistic evidence for making claims about the conceptual nature of
metaphor derives from the systematicity of metaphorical expressions which are used to talk about

a particular target concept. To put it in Lakoff and Johnson’s (1980) words:

(1) “Since metaphorical expressions in our language are tied to metaphorical

concepts in a systematic way, we can use metaphorical linguistic expressions

*For an overview, see, for example, Kovecses (2005); see also Gérska and Radden (2005).

*For diverse kinds of linguistic evidence for patterns of metaphorical thought, see Gorska (forthcoming-a).
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to study the nature of metaphorical concepts and gain an understanding

of the metaphorical nature of our activity” (1980: 7).

Consider, first, the evidence that Lakoff and Johnson (1980: 44-5) employed to posit the LOVE

IS A JOURNEY metaphor:

(2) a.Look how far we’ve come.
b. We’re at a crossroads.
c. We'll just have to go our separate ways.
d. We can’t turn back now.
e. I don’t think this relationship is going anywhere.
f. Where are we?
g. We're stuck.
h. It’s been a long, bumpy road.
i. This relationship is a dead-end street.
j. We're just spinning our wheels.
k. Our marriage is on the rocks.

L. This relationship is foundering.

The expressions in italics are just a fraction of our conventional way of talking about the conceptual
domain of LOVE RELATIONSHIPS in terms of the conceptual domain of a JoURNEY.® Crucially, according
to the cognitive theory, we employ the vocabulary from the JOURNEY domain to talk about the LOVE
domain in a systematic way because there is a conventional association between the two domains at
the conceptual level. It is this kind of association between the “source domain” (here: the JOURNEY
domain) and the target domain (here: LOVE RELATIONSHIP) which is labelled by Lakoff and Johnson
a “conceptual metaphor”.

The key of the argument is the observation that the conceptual projection from the source domain
onto the target domain resides in establishing systematic correspondences - called “metaphorical
mappings” - between the structural elements of the two domains involved. In the case in point, the
mappings can be stated as in Table 1 (see page 18 below).

The mappings express the fact that our knowledge about the CONCEPT OF LOVE RELATIONSHIP is
(partially) structured in terms of what we know about journeys.” And to know a particular conceptual
metaphor “means”, in fact, to know its set of conventional mappings. It needs to be also observed,
however briefly that, taking as its source domain the concept of a JOURNEY, the LOVE metaphor has a clear

motivation in our basic bodily experience of directed motion along a path which we acquire (with some

A conceptual domain can be characterized as “a body of knowledge within our conceptual system that
contains and organizes related ideas and experiences” (Evans and Green 2006: 14).

7This understanding of LOVE RELATIONSHIP is “partial”, since there are also other metaphors of LOVE in
our conceptual system (e.g.: LOVE IS CLOSENESS, LOVE IS A BOND, LOVE IS A UNITY, LOVE IS A PHYSICAL FORCE,
LOVE IS FIRE, LOVE Is WAR) which highlight particular aspects of this highly complex concept. For more see, in
particular, Kovecses (2000), Bierwiaczonek (2002).
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Source: JOURNEY Mappings Target: LOVE RELATIONSHIP

TRAVELLERS > LOVERS (cf. a linguistic manifestation of this mapping in,
e.g. (2g))

VEHICLE > LOVE RELATIONSHIP itself (cf. e.g. (2k))

(EVENTS DURING) the JOURNEY > EVENTS IN THE RELATIONSHIP (cf. e.g. (2g))

THE DISTANCE COVERED > PROGRESS MADE (cf. e.g. (2a))

OBSTACLES ENCOUNTERED > DIFFICULTIES EXPERIENCED (cf. e.g. (2h))

DECISIONS ABOUT WHICH WAY TO GO > CHOICES ABOUT WHAT TO DO (cf. e.g. (2¢))

DESTINATION OF THE JOURNEY > GOAL(S) OF THE RELATIONSHIP (cf. e.g. (2¢))

Table 1 Mappings for LOVE IS A JOURNEY

persistence and effort needed to learn how to walk) in early childhood, and which stays meaningful
throughout our whole life in the form of what is labelled: the SOURCE-PATH-GOAL image schema.

To further illustrate the role of evidence from the systematicity of metaphorical expressions
in making claims about conceptual metaphors, let us consider a data sample from the Macmillan
English Dictionary (MED):

(3) a. The baby arrived just after midnight.
b. I set out to become a doctor, but it never worked out.
c. She went through life without ever knowing the truth.
d. It’s all been an uphill struggle.
e. This event moved his life in an unexpected direction.
f. He embarked on a new career.
g. You've got to move on and forget about what’s happened.
h. Will she go the distance?
i. His grandmother passed away last year.

j. They remembered the departed in their prayers.

Clearly, all the expressions in italics are conventional means of talking about birth, life and
death in terms of the expressions which in their basic sense are used to talk about journeys. As in
the previous case, the examples represent but a fraction of the “journey” lexicon which has been
conventionally extended to acquire metaphorical senses designating some aspect of the concept of
LIFE, including the concepts of BIRTH and DEATH. And here again, it is claimed that systematicity of
metaphorical linguistic expressions manifests particular patterns of metaphorical thought, and that
without the metaphorical reasoning based on these patterns, it would be difficult (if possible at all)
not only to talk, for example, about progress, choices or goals in life, but also to think about them
and act accordingly. The relevant conceptual metaphors are commonly named as: BIRTH IS ARRIVAL,
LIFE IS A JOURNEY, DEATH IS DEPARTURE. And to say that they form part of our conceptual system

“means” in fact that we know the relevant set of metaphorical mappings.
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Observe now that the mappings of LIFE 1S A JOURNEY would be analogous to the mappings
of LOVE IS JOURNEY, which were given in Table I: it is enough to substitute “lovers” for “a person
(whose life is at issue)” and “love relationship” for “life” to obtain a whole set of mappings for the
LIFE IS A JOURNEY metaphor. For the cognitive theory of metaphor, this type of regularity has led
to a number of generalizations of which, due to space limitations, only the one which pertains the
notion of a metaphor system, will be briefly mentioned here.® As has been extensively argued by
Lakoft (1993) and Lakoff and Johnson (1999), underlying our metaphorical understanding of, e.g.,
progress, difficulties or goals in love or life, there is an intricate system of metaphors called the
EVENT STRUCTURE METAPHOR. Some of the constituent metaphors (or else, the mappings) of the
EVENT STRUCTURE METAPHOR are given in (4); for illustration, reference to some of their linguistic

manifestations which were listed in (2) and (3) is given in brackets.

(4) a.STATES ARE LOCATIONS (cf. (2b), (3a))
b. CHANGE 18 MOTION (cf. (2¢), (3b))
C. CAUSES ARE FORCES (cf. (3¢))
d. PURPOSES ARE DESTINATIONS (cf. (2¢), (3d), (3e))
e. ACTION IS SELF-PROPELLED MOTION (cf. (2¢), (2d), (3¢))
f. LONG-TERMED PURPOSEFUL ACTIVITIES ARE JOURNEYS (cf. (2e), (3¢), (3f)).

It appears, then, that LOVE 1S A JOURNEY and LIFE IS A JOURNEY are specific metaphors which
inherit the structure from the EVENT STRUCTURE system. Moreover, understanding of love and
life as purposeful activities represents a more general pattern of metaphorical thought in terms of
which other purposeful activities can be conceived as a journey (cf. e.g.: ARGUMENT IS A JOURNEY,
CAREER IS A JOURNEY).

To sum up, the EVENT STRUCTURE METAPHOR is a complex system of metaphors which interact
in providing coherent understanding of some of the fundamental abstract concept, such as: STATE,
CHANGE, CAUSATION, PURPOSE and ACTION. Most importantly, “[s]lince such concepts are at the
very core of our conceptual system, the fact that they are conceptualized metaphorically shows that
metaphor is central to ordinary abstract thought” (Lakoff 1993: 222).

By way of closing up, let us consider briefly the question of universal and cultural status of
conceptual metaphors. As was noted in section 1, metaphors which are motivated by image schematic
experience stand a good chance of being universal. The so-called “orientational metaphors”, which
are (mainly) rooted in bodily experience of basic human spatial orientations, such as up/down, are

highly likely to be universal.’ Note further that the up/DowN image schema motivates a number

8Other generalizations pertain, e.g., the so-called “meaning focus” and “central mapping” of a metaphor
(see Koveces 2002: 109-118).

?Since Grady’s (1997) theory of “primary metaphors” the issues of universality of metaphors has been
extensively discussed not only in connection with experiential grounding of conceptual metaphors, but also
with regard to patterns of acquisition of metaphors during the so-called “conflation period”, cf. e.g. Christopher
Johnson (1999).
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of orientational metaphors whose main cognitive function is to make a whole range of concepts

coherent. Consider, for instance, the data in (5) and (6):

(5) a.Johnny, will you turn the volume on the TV up — I can’t here
anything.
b. The rate of inflation is very high.
c. We discussed the high level of unemployment.
d. He’s got an upper hand in the situation.
e. She holds the highest position in the company.

f. How many people are there above you?

(6) a.Johnny, will you turn the volume on the TV down - it’s much too
loud.
b. The rate of inflation is very low.
c. The unemployment is in freefall.
d. She’s completely under his thumb.
e. She holds the lowest position in the company.

f. He started his career as a Jowly office worker.

Clearly, the metaphorical linguistic expressions in (5) and (6) reveal a regular pattern of thought:
concepts of “increase in the amount of sth” and of “having control or force” receive an “upward”
orientation (cf. (5)), while their “opposites” — a “downward” orientation (cf. (6)). In this case, the
underlying patterns of metaphorical thought can be stated as: MORE Is UP — LESS IS DOWN, HAVING
CONTROL OR FORCE IS UP — BEING SUBJECT TO CONTROL OR FORCE IS DOWN (see Lakoff and Johnson
(1980: 15-16)). Note also that, given the image schematic motivation for these conceptual metaphor,
an alternative “scenario”, wherein the relevant concepts would receive the “opposite” orientation,
appears highly unlikely, if possible at all.

Recall now that in section 1 it was also observed that embodied experience can be overridden by
cultural factors. Consider, for instance, the metaphor which is very common in the Western culture
- LIFE IS A JOURNEY. Contrary to what one might expect, the metaphor is not universal, despite its
experiential motivation by the SOURCE-PATH-GOAL image schema. A quite different conception of
life is characteristic of, for example, the Southeast Asian culture of the speakers of White Hmong
(also referred to as Hmong), a language spoken mainly in Laos and Thailand (see Riddle 2001; and
also Kovecses (2005: 71)). Providing diverse lexical evidence, Riddle claims that the Hmong “live by”
the conceptual metaphor LIFE Is A STRING. One kind of linguistic evidence derives from the classifier
that the noun sia(v) ‘life’ in the sense of ‘existence or being alive’ takes, namely, txoj.This classifier is
used “for string-like objects and, by metaphorical extension, things that come in length and which
might be cut into divisions” (2001: 387). As Riddle argues: “[i]n the light of the relatively restricted
variety of common classifiers” in Hmong, the use of the same classifier for string-like objects and

for ‘life’ is “suggestive of the importance of the string-like conception of life, not unlike the Greek
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myth of three Fates spinning, weaving, and cutting the thread of life” (2001: 388). The second piece
of evidence comes from metaphorical extensions of the verb tu ‘part, break apart’, which in its basic
sense is used of things like rope, tread and other things that come in length, and in its extended sense
is used in expressions for birth and death, as in: tu me nyuam [break apart-child] ‘give birth’, tu siav
nrho [break apart-life-completely] ‘die’. Likewise, the verb txo, in the sense of ‘cut’, has an extended
sense which reveals the string conception of life, as in: txo txoj sia [release/cut-CLF-life] ‘kill’ (cf.
p. 388).1 It is interesting to observe at this point that the conceptual nature of the LIFE IS A STRING
metaphor, aside the evidence from the systematic use of metaphorical linguistic expressions, is also
revealed by its non-linguistic manifestation during ceremonies requesting spirits for good health,
fortune, etc., which are called khi tes [tie-hand] or khi hlaus [tie string]. As part of these ceremonies,
the Hmong (just like a number of other Southeast Asian cultures) tie a string around the wrist (see
Riddle 2001: 388).

Note, finally, that universal and culture-specific conceptual metaphors are to be expected once
we consider, on the one hand, the fact that metaphorical thought is embodied in universal human
experience of the self and world, and, on the other hand, the fact that, as a conventional semiotic
system, language may not only serve to transmit cultural experience, but also itself manifest that

experience in a variety of ways.

3. Gestures

The evidence from metaphorical language discussed thus far itself speaks very strongly for
the conceptual nature of metaphor. Still cognitive linguists are well aware of the fact that reliance
on language in making claims about metaphorical thought has some evident drawbacks. On the one
hand, the cognitive theory of metaphor is still in need of clear and generally agreed upon criteria for
identifying, on the one hand, metaphorical expressions and conceptual metaphors on the other hand."
Recently, however, some interesting proposals have been made which aim at making the analysis
of language data more reliable. One such proposal is the so-called “principled polysemy approach”,
which was developed by Tyler and Evans (2003) and Evans (2004), and which considerably constrains
rampant polysemy in general, and excessive metaphorical extensions, in particular.

Equally relevant is the often quoted counterargument which amounts to saying that “[t]he
cognitive linguistic logic seems circular. Analysts first examine linguistic expressions, enough so
to infer the possible presence of underlying metaphorical mappings, and then test this possibility by
referring back to language” (Gibbs and Perlman 2006: 215). This “language-to-thought-to-language
circle”, however, is, as Gibbs and Perlman rightly observe, “not particular to cognitive linguistics,
as generative linguists face the same uncertainties in clearly identifying various syntactic patterns,
to take one example” (2006: 215). A way out to break open this circle is to provide some non-linguistic

evidence which would converge with claims based on metaphorical language. And, indeed, there is

W“CLF” is the abbreviation of classifier.

"See, in particular, Gibbs and Perlman (2006) and the literature cited therein.
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an increasing body of non-linguistic evidence supporting the view that metaphor is conceptual in
nature. The issues is commonly discussed under the rubric of non-linguistic realizations of conceptual
metaphor, such as in films, cartoons, drawings, sculptures, advertisements, symbols, myths, and
dreams.'* Naturally, a great variety of non-linguistic manifestations is to be expected if, as cognitive
linguists argue, metaphor is a matter of thought, perception, and action.

Due to space limitations, let me restrict the present discussion to two examples of convergent
evidence from language and gesture. Consider first the often discussed conceptual metaphor ARGU-
MENT IS WAR, which was originally proposed by Lakoft and Johnson (1980: 4). Its conceptual status

was motivated on the basis of metaphorical expressions, such as:

(7) a. Your claims are indefensible.
b. He attacked every weak point in my argument.
c. I've never won an argument with him.
d. You disagree? Okay, shoot!

e. He shot down all my arguments.

Critics of this analysis have observed, however, that some of the conventional expressions which
are said to reveal the ARGUMENT 1s WAR metaphor (cf. e.g. (7a-c)) are also consistent with different
possible conceptual metaphors, such as ARGUMENT 1S CHESS and ARGUMENT IS BOXING, and therefore
the conceptual status of ARGUMENT 1S WAR is dubious." Note also that a purely linguistic evidence is
not sufficient to solve this debate — we would still remain within the language-to-thought-to-language
circle.

In my view, a very interesting piece of evidence in support of the ARGUMENT Is WAR metaphor is
provided by the illustration that accompanies the entry of the verb argue in the Macmillan English
Dictionary (MED) (see Fig. 1 below).!" Observe that the woman’s hand has a shape of the so-called
“shooting gesture”, which metonymically evokes the idea of a gun. In this way, in the context of the
non-metaphorical expression — the verb argue - the source domain of some kind fight with the use of
agun is activated by the gesture alone. Note also that the authors of the MED entry must have assumed
that we may easily interpret this gesture — just like the facial expressions of the interlocutors and their
verbal exchange it must have been meant to facilitate our interpretation of the illustration and of the
verb entry as a whole. * For our immediate purpose, it is crucial to realize that this shooting gesture
would be meaningless if arguments were understood in terms of chess or boxing. By contrast, once

we assume that our understanding of arguments is partially motivated by the conventional metaphor

"2 For an overview see, for example, Kévecses (2002, Chapter 5) and the literature cited therein. See also
section 5 below.

3 See a discussion of Vervaeke and Kennedy (1996) and Ritchie (2003) in Gibbs and Perlman (2006:
213-214).

4 Copyright © Macmillan Publishers Limited 2002. I would also like to thank Grzegorz Spiewak and his
colleagues for lending a helpful hand and scanning this illustration for me.

“In my own practice of using this entry in linguistic courses in the Institute of English Studies at Warsaw
University graduate students appear to have no problem with interpreting this gesture.
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argue

Fig. 1

ARGUMENT IS WAR (or, alternatively, by some more specific instantiation of it, such as ARGUMENT 18
A GUN-FIGHT) the perception and the interpretation of the “shooting gesture” follow naturally.*®
To give one more illustration,"” let me refer to a gestural reflection of the model of TIME which
is manifested in the Indian languages Aymara and Toba, spoken in, respectively, Peru and Bolivia
(see Radden 2005: 107-108, and the literature cited therein). As the “logic” of this model has it,
past is known and visible and therefore it lies “in front of our eyes”. Future, by contrast, is invisible
and so it must be coming from “behind”. The pasT is thus expressed in, for example, Aymara as
nayra timpu ‘eye time’ (i.e. ‘the time before my eyes’) and ToMORROW as q’ipi uru ‘back day’ (i.e.
‘the day at my back’). In effect, to see a future event “coming” the observer must turn around. For
our purpose, it needs to be emphasized that there is a direct reflection of this “logic” of the TIME

model in the body language of the Aymara and Toba speakers — they look over their left shoulders

'®This is not to deny a possibility of, e.g., ARGUMENT 1s BOXING metaphor. Indeed, a professional boxer
(or a boxing fan) may be likely not only to reason metaphorically about arguments in terms of boxing, but also
talk about them using professional boxing vocabulary, and develop a body language (such as a gesture of the
clenched fist) which would reveal his characteristic pattern of metaphorical thought.

'7For more on metaphorical gestures see, e.g., McNeil (1992) and Cienki (1998); for a critical appraisal of
McNeil (1992) see also Antas (2006).
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when looking into the future.’® In brief, evidence for the metaphorical understanding of TIME in
Aymara and Toba, which originally derived from metaphorical linguistic expressions, has gained
anon-linguistic support from the conventionalized human behaviour - the “language of the body”.
Needless to say, the convergent evidence from language and gesture, showing that metaphor operates
across different modes of thought and communication, provides a strong support for the idea that

metaphor is conceptual in nature.

4. Psycholinguistic research into understanding narratives

By now, the view that patterns of metaphorical thought form part of our conceptual system has
gained a lot of support from many psycholinguistic studies which, as one might expect, employed
different research methods (e.g. priming, reading time techniques, reading comprehension tests, mental
imagery tasks, response time tests) and adopted various aims, such as: a comparison of recognition,
comprehension, and retrieval of the literal and the figurative language; finding what role conceptual
metaphor plays in learning, educational instructions, and in scientific reasoning; testing a particular
theory of metaphor comprehension. Any extensive discussion of such research would go far beyond
the scope of this article. The reader my find overviews of such studies and their critical assessment in,
for example, Gibbs (1994), Giora (2003), and Gibbs and Perlman (2006). For our immediate purpose,
I will present briefly one psycholinguistic approach to understanding narratives.

To show how conceptual metaphor may operate in understanding narratives, and in drawing
inferences in particular, I will rely on Gibbs (2005) and on my own pilot study which I conducted
during the spring semester 2008 in the Institute of English Studies at Warsaw University. In my study,
there were forty-nine graduate students of different age groups (aged 20-45) who were all fluent in
English. The experiment was done during the first class of the course on Conceptual Metaphor, and
this assured that about 90% of the students had no prior idea of the cognitive theory of metaphor.
Part 1 of the experiment was entirely based on the study by Gibbs (2005: 125-129) - the same data
was used and the same questions were asked. Students were first instructed to read two stories about

love relationship given here in (8) below:

(8) Story A
Imagine that you are a single person. A friend sets you up on a blind
date. You really like this person and start dating a lot. Your relationship
was moving along in a good direction. But then it got even better. The
relationship felt like it was the best you ever had. This continues to this

day. No matter what happens, the two of you are quite happy together.

'8 The “left shoulder phenomenon”, as Radden notes, “has also been reported in an unrelated Indian
language, Tao, which is spoken in Taos Pueblo, northern New Mexico in the United States” (2005: 108, after
The Linguist List (4.3.1996)). For more on this type of convergent evidence see Nufiez and Sweetser (2006),
Cooperrider and Ntnez (2007).



FOUR ARGUMENTS FOR PATTERNS OF METAPHORICAL THOUGHT 25

Story B

Imagine that you are a single person. A friend sets you up on a blind date.
You really like this person and start dating a lot. Your relationship was mov-
ing along in a good direction. But then you encountered some difficulties.
The relationship did not feel the same as before. This lasted for some time.

No matter how hard you two tried, the two of you were not getting along.

The participants were then instructed to answer a series of questions which were designed
to test their intuitions about the relationships in the two stories and the implicit image schema of
SOURCE-PATH-GOAL that underlies the source domain of the LOVE RELATIONSHIPS ARE JOURNEYS

metaphor."” The questions are listed in (9) below:

(9) (i) Which relationship progressed further?
(i) Which relationship was progressing faster at the beginning?
(iii) Which relationship is progressing faster at present?
(iv) Which relationship progressed more along a straight line?
(v) In which relationship were the individuals heading in the same

direction?

Similarly to Gibbs’s (2005) study, there was a lot of regularity in the students’ answers: in the case
of the first question 96% of participants selected Story A (the “smooth journey” story). Answers to the
second question were divided into 51% choices of Story A and 49% - of Story B (the “interrupted
journey” story). For the third question, 77,5% of participants chose the smooth journey story. The
same story was also selected in the case of the fourth and the fifth question by, respectively, 90%
and 88% of participants. These results are very much in line with the findings reported in Gibbs
(2005: 128-129)), wherein the smooth journey story was selected as the answer to the first and the
third question by 90% of the participants, and to the forth and the fifth questions by 60% and 80%
respectively, while the second question, just as in my study, resulted in a split with 45% selecting the
smooth journey and 55% the interrupted journey.?’ At this point one might object to my account by
saying that in my study the participants were not native speakers of English. Still, the close match
between Gibbs’s findings based on his study of native speakers of English and the results of my pilot
study where the participants were native speakers of Polish who are very fluent in English does not
seem coincidental. On the contrary, it suggests that English and Polish participants drew inferences

on the basis of an analogous pattern of metaphorical thought. And indeed, there is also ample evidence

“For image schemas see section 1 and note 3 above. For more on this metaphor, in its original Lakoff and
Johnson’s (1980) formulation of LOVE 1S A JOURNEY see section 2.

2 The greatest discrepancy is in the number of participants who selected the smooth journey story as their
answer to Question 4 (cf. 60% in Gibbs’s study and 90% in my study). This difference seems to suggest that for
the Polish participants a romantic relationship is very likely to succeed if there are no obstacles on its way so
that nothing prolongs its smooth development (i.e. when it may proceed along a straight line), and in the case
of American participants this factor has a much lower effect.
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showing that LOVE RELATIONSHIP IS A JOURNEY motivates the use of numerous metaphorical linguistic
expressions in Polish; suffice it to note that Polish literal equivalents of the English expressions which
were listed in (2) could all be used in their extended senses to talk about LOVE in Polish. Needless
to say, the basic and universal image schema of SOURCE-PATH-GOAL provides experiential grounding
for this conceptual metaphor irrespective of the language we speak.

In Part 2 of my study, students were first instructed to read the two stories again and find
expressions which explicitly tell something about: (i) the distance of the journey travelled; (ii) its
speed; (iii) the shape of the path; and (iv) the direction of motion of the travellers. As predicted, no
such expressions were found. Next, students were asked to reread the questions and decide whether
any of them ask about these aspects of the journey (cf. (9)). This time students had no problem with
finding positive answers: they had no doubts that question 1 is about the distance of the journey
travelled, question 2 and 3 - about the speed, question 4 — about the shape of the path, and question
5 — the direction of motion of the travellers. Finally, students were instructed to read the two stories
once more and find whether there are any expressions which explicitly describe relationships as being
like a journey. As expected, they could find only one such expression, namely:

(10) Your relationship was moving along in a good direction.

The final, and for my purpose the main part of my study resided in an open discussion of the results
of Part 1 and Part 2 of the experiment. My aim here was to find how the students would account for
the situation of discrepancy between the explicit linguistic coding and their detailed understanding
of the narratives, and the way the students drew inferences in particular. It is most interesting to note
that, having realized that there is hardly any linguistic support in the text of the narratives for their
detailed answers, some students were so much taken aback that they kept rereading the stories again
and again! They accepted the results as “real”, rather than a trick of some sort, only when they had
learnt about the results of the original study by Gibbs. Clearly, this result of Part 3 of my study shows
that in our folk view of language we so much believe in meaning being contained “right there” in the
words themselves (cf. Reddy 1979) that we feel very uncomfortable to find that there is some implicit
mechanism of meaning construction, such as the conceptual metaphor, to which we have no direct
access. In brief, we do not feel at ease with our “cognitive unconscious” even when we have strong
evidence for the role it plays in our metaphorical reasoning.”!

And as for students’ attempted accounts of the results of Part 1 of my study, even though the
majority did not want to take a risk, a few provided explanations, such as: “something hidden must
be going on” and “this is how we normally think about love”. In these explanations we can see that
some implicit conventional pattern of metaphorical thought, residing in understanding of the
conceptual domain of LOVE RELATIONSHIPS in terms of the JOURNEY domain, has emerged from

the cognitive unconscious.

2 The term “cognitive unconscious” is after Lakoff and Johnson (1999); see also Johnson (2005).
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5. Speakers’ and listeners’ conscious awareness, and music

In this section I will aim to show that speakers and listeners may have clear intuitions about the
conceptual nature of metaphor and, crucially, they may discuss explicitly the function of a particular
novel metaphor in understanding and in action. The case in point is the novel conceptual metaphor
LIFE IS MUSIC, which was created by conductor and pianist Daniel Barenboim; the metaphor formed
the backbone of a series of five lectures titled “In the beginning was sound” which were delivered by
Barenboim as the BBC Reith Lectures of 2006. Barenboim’s explicitly stated aim was to convince his
audience that music (classical music and jazz in particular), which he characterizes as “sound with
thought” (LD-1), can express not only our feelings and emotions, but may also serve as a powerful
tool of thought and communication.

Within the framework of conceptual metaphor, LIFE Is MUSIC can be regarded as a megametaphor
which extends through the whole lecture series, whose function is to unify a number of specific
metaphors having an individual, social, political or cultural aspect of LIFE as their target domains.
Consider, for instance, how Barenboim proceeds to convince his audience that the impact of a single
critical event in life on our perception of whatever preceded it and whatever will follow is best
expressed and understood through music. Referring to a musical example he later intends to play,

he first notes:

(11) “the moment where there comes a fantastic vertical pressure on the

horizontal floor of the music, and that that moment you know that the
music cannot continue any more the way it was before, such as the world
was not the same after the 9th November of 1938, or the 9th November of
1989, or the 11th September of 2001 - events that have changed everything
both towards the future and towards the past” (L3).

The specific novel metaphor that he employs can be stated as: A CRITICAL EVENT (IN THE COURSE
OF LIFE) IS A VERTICAL PRESSURE (ON THE HORIZONTAL FLOOR OF MUSIC). The musical example played
to support the argument are a few bars from the last movement of the ninth symphony by Beethoven
where the text is: ‘And the cherub stat for Gott, for Gott, for Gott’. Observe that the up/DOWN and
the FORCE image schemas, which provide the structure and basic “logic” of the source domain of this
metaphor, are evoked first through language (cf. the expressions vertical pressure, horizontal floor),
and then by means of pitch and volume of the music played. It is thus evident that, with the help of
the conceptual metaphor in question, Barenboim and his audience simultaneously participate in
two modes of thought and communication: music and language.

And to give one more illustration,?? consider how Barenboim reconstructs for his audience the

way he managed to find a resolution in his debate with his friend Edward Said over the Oslo process.

22 See also Gorska (forthcoming-b).
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He notes first that for a long time they kept having very hefty arguments until one day Barenboim

said to his friend:

(12) “it doesn’t really matter if Oslo is right or wrong, it will never work because

the relation between content and time is erroneous.’ I said, ‘This [ have learned

from music.” And he looked at me and said, ‘What are you talking about?’
AndTsaid to him, “The preparation for the beginning of the Oslo discussions
was practically non-existent, much too quick.” And the process itself, once the
discussion started, was very slow, and then it was interrupted, and then they
said they would meet next Tuesday, and then it was cancelled on Monday,
and then they met again a month later, and everything. It had no chance’.
And I sat down at the piano and I showed to him what I meant” (LD-1)

At this point, Barenboim played a few bars of a very majestic, slow introduction of the Pathetique
sonata of Beethoven, and then moved on to play a few bars of the main movement - Allegro, and
recalled that he had told his friend that “Oslo, the equivalent of Oslo would be if I would play the
introduction very fast and without any preparation of anything - in other words:” [he played a few
bars of the introduction very fast], and commented: “You would not understand anything what I am
doing. And then I would get to the main allegro and I will play:” [he played only one note from the
allegro], which made his audience respond with laughter; he then he played a few more notes of the
allegro - few at a time with pauses, to which his audience reacted with applause. Finally, he closed up
his argument by saying that his discussion with his friend Said “stopped from that moment on about
Oslo because we both agreed it wouldn’t work, for different reasons” (LD-1)

In this case, the specific novel metaphor which Barenboim employs can be stated as: A SUCCESSFUL
EVENT SCHEDULE IS AN APPROPRIATE RELATION BETWEEN CONTENT AND TIME IN MUSIC. At the
linguistic level, this metaphor extends over the paragraph in (12), providing understanding of why
the timing of the events as Barenboim has described it could not lead to a successful outcome of the
Oslo process (cf. the passage in italics in (12)). And, here again, Barenboim’s musical example is meant
to support his verbal message and shift his audience to a different mode of thought and communica-
tion — music. Note also that Barenboim explicitly observes that his audience “wouldn’t understand
anything”, if the relation between content and time in the introduction of the Pathetique sonata was
of the type he played in its very fast version. Observe further that Barenboim’s communication via
the musical mode is crystal clear to his audience - they react with laughter and applause.? Evidently,
both for Barenboim and his audience the presently considered specific instantiation of the metaphor
LIFE Is MUSIC is a mode of thought which provides a clear understanding of the situation at hand,
and also functions as a successful means of communication. It needs to be emphasized, however,
that when Barenboim originally employed the same specific metaphor in his debate with Edward

Said, it played a role not only in providing an understanding of the situation to which they both

» An inquisitive reader is invited to visit the BBC Reith Lectures archives (see the Data sources below). It is
highly likely that Barenboim’s musical “argument” would bring about a similar reaction of the reader.
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could agree (although “for different reasons”), but — more importantly — it brought about a change
in their action and behaviour - they stopped arguing.

To sum up, in certain types of discourse, such as lectures, speakers and hearers may openly get
involved in a creative metaphorical thought and reasoning, being consciously aware of a particular
novel metaphor and relying on it in constructing arguments and in achieving their persuasive aims.
Moreover, the data discussed in this section show that we have yet another kind of convergent evidence

for patterns of metaphorical thought - from language and music.

6. Conclusion

There is no doubt that cognitive linguists, just as any linguist of whatever theoretical persuasion
who makes claims about patterns of thought and reasoning on the basis of linguistic data alone, are
confronted with the “language-thought-language” circle. In the case considered in this article, therefore,
metaphorical linguistic expressions alone can only serve as basis for making hypotheses about patterns
of metaphorical thought, which are in need of some further non-linguistic verification. Psycholinguistic
research on metaphorical reasoning, which was illustrated in section 4, has been recognized as one
major source of such non-linguistic verifications. Convergent evidence from language and gesture,
which was briefly exemplified in section 3, is another well-documented source on which we can rely
to break open the “language-thought-language” circle. Convergent evidence from language and
music, as I tried to show in section 5, may also serve to break this circle open. It appeared, moreover,
that in certain types of discourse (e.g. lectures) speakers and hearers, relying on a particular novel

metaphor, may openly get involved in a creative metaphorical thought and reasoning.
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Urszula Chybowska

When My Wish Is Not Your Command:
Exploiting the Metonymic Potential of the Directive Scenario

1. Introduction

The following analysis is based on the model of the directive speech act scenario proposed by
Panther and Thornburg (1998: 760). The authors present a directive speech act in the context of an action
scenario consisting of elements and conditions accompanying the successful performance of the act.
The model shows the metonymic potential of the directive scenario, in that each of its components can
evoke the whole scenario. Thus, for example, an utterance: I want some money can have an illocutionary
force of a request as the speaker’s want is one of the elements of the directive ICM.

The authors’ main hypothesis is that the further a given component is from the CORE component
(represented by direct speech acts in the form of imperative utterances or explicit performatives),
the less likely it is to be in a stand-for relation to the scenario. Thus, I don’t have enough money has
a potentially weaker force as a request compared to I want some money,! and thus can be described as
pointing to rather than standing for the entire scenario. Although, as the authors observe, the strength
of the metonymic link in each case will depend on context, I additionally argue (see Chybowska
2005a; 2005b) that it will also depend on the conceptual distance from the hearer. For, example, the
utterance Mary, I don’t have any money is likely to have a stronger impact on the hearer than I don’t
have any money, which can be more easily ignored as a request.

The aim of this paper is to examine speakers’ motivation behind exploiting particular speech act
metonymies with relation to speaker-oriented and hearer-oriented utterances. I will argue that in
order to successfully account for metonymies underlying indirect speech acts of the directive type,
it is necessary to give due prominence to the hearer, whose role, in terms of pragmatic choices made
by the speaker, is crucial.

The data analysed here come from the transcript of the film “The Remains of the Day”, based
on the novel by the British writer of Japanese origin, Kazuo Ishiguro. The choice of this particular
data source was not accidental. I suspected that the setting and the subject matter of the novel (post-
war England, pre-war England in retrospect, a lord’s residence, relationships between characters
of different social status, and a veiled love story involving the butler and the housekeeper) will

provide contexts yielding interesting grounding for illocutionary metonymies operating within

'The latter utterance is closer to the CORE by virtue of entailing the former: desire for an object presupposes
lack of this object.
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the directive ICM. The choice of the film over the novel was dictated by the nature of the medium:
a greater number of dialogues and the fact that they reflect real-life spoken communication with
all its non-verbal aspects.

In my analysis, I am going to concentrate on two crucial elements of the directive scenario:
the speaker’s wish or want and how it is exploited in making a request and the hearer’s willingness
to comply or rather lack of it — as an obstacle that has to be overcome by the speaker. The speaker’s
want or desire to change a particular state of affairs is an obvious and most important factor directly
leading to performing a directive speech act. The familiar saying Your wish is my command, to which
the title of my paper refers, means that knowing a speaker’s wish is tantamount to satisfying or at
least trying to satisfy it. Obviously, the more willing and ready the hearer is to satisfy the wants of
the speaker, the more effective the metonymic mechanism based on this particular aspect of the
directive scenario, i.e. the speaker’s desire. I would like to ascertain what factors relating to the

addressee influence the choice of the metonym expressing the speaker’s want.

2. Balancing between speaker-oriented and hear-oriented strategies of fulfilling

arequest

First, let us look at instances of speakers directly expressing their wishes as a way of performing
arequest. Judging by the scarcity of such examples it can be inferred that it is not a preferred strategy.
It seems to confirm my initial assumption about a relative weakness of speaker-oriented utterances,
as they do not seem to take the hearer into account or, rather, they take him for granted. In fact, the
only genuine instantiation involving mentioning one’s desire as metonymically standing for the whole

speech act, without any mitigations or distancing strategies, is the following example in (1):

(1) Miss Kenton - Stevens (the butler)

(@ K I want her.

(b) She’ll be under my supervision.

(© S She’s not suitable.

(d) K She’ll do well. I'll see to it.

(e S Well, then, it is entirely your responsibility, Miss Kenton.

The exchange in (1) contains the only example in the entire script of a speaker expressing her
desire in such a direct, child-like manner. It seems that expressing a want as a means of performing
a directive speech act is generally avoided as it leaves the speaker very vulnerable, the risk of losing
face being very high. However, Miss Kenton, who is Lord Darlington’s housekeeper, seems to be
fully justified in directly expressing her want to hire Lizzie Hull, as the female staff is under her
supervision. She makes it explicit by supporting her utterance in (1a) by following it immediately
with (1b). Obviously, Stevens, who is the butler, has the last word as far as employing the staff is
concerned; however, Miss Kenton’s argument is an invincible one. After an attempt in (1c) to try

and make Miss Kenton see his point (She’s not suitable), Stevens has no other choice but to comply
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with it eventually, which becomes evident in his utterance in (1le). Exploiting this seemingly distant
component of the scenario, therefore, proves very effective in this context. In fact, a direct speech
act in the imperative form (Please, employ her!)* would paradoxically show greater desire on the
part of Miss Kenton and at the same time would leave the decision totally in the hands of Stevens.
Thus, the chosen vehicle is the most effective one as Miss Kenton’s desire in this particular context
is crucial in Stevens making his decision.

Interestingly, it is not certain whether Miss Kenton’s utterance in (1a) can be classified as a request.
If we compare I want my money back with Give me my money back!, the first utterance seems to be,
paradoxically, more powerful because using the imperative shows that the speaker is in a way forced
to apply considerable force to ensure compliance, whereas expressing a want to have one’s property
back seems to be self-explanatory. A subjective want of the speaker becomes then a rather objective
way of justifying the request or demand. Miss Kenton’s choice then seems to be perfect in terms of
weighting the force of the directive relative to the role of the addressee in this particular context. It
seems that it is the speaker’s conceptual distancing from the hearer in this situation that renders the
speech act so neutral in terms of saving face. If Miss Kenton included the hearer in her utterance and
said I want you to hire her, the speech act would definitely posit a threat to the addressee’s face.

The following exchange in (2), although it contains a direct expression of a want, differs in terms
of its illocutionary force from the previous one in that the conceptual distance from the hearer is

reduced, as the speaker includes the addressee’s action in his want:

(2) Stevens — Charlie (a servant)
S (...) I want you to take a basin of hot water and salts to Mr.

D’Ivry in the billiards room. Is that understood?

The social context of the exchange perfectly justifies Stevens’s utterance when talking to his
subordinate. Issuing a command in terms of expressing one’s want amounts to saying that one’s
wish is the only justification for the requested action and no other explanation is necessary. In this
respect, the force of the speech act is stronger than the corresponding imperative (Take a basin of
hot water and salts...) in a sense that it is coloured by the speaker’s desire, whereas the imperative
sounds neutral in this respect, the speaker’s desire being only presupposed.

Another example from the data, in (3) below, shows the speaker directly expressing his need.
This time the speaker is socially far more powerful than the addressee, as Mr. Dupont D’Ivry is an

important guest of Lord Darlington’s:

(3) Dupont D’Ivry - Stevens

DD I need more water. I need another basin to bathe my feet.

The verb need can be regarded as expressing an ‘objectified’ want, and therefore makes the

utterance less speaker-centred. Pointing to an existing necessity (attending to painful feet) makes

2 An instantiation of the CORE
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it possible for the speaker to avoid exposing himself and becoming vulnerable through a direct
expression of a want. It seems that the speaker’s effort in performing the speech act has been reduced
to an absolute communicative minimum, verging on the impolite. It is justified, first of all, by the
power relationship between the butler and “a distinguished gentleman” (in Stevens’s own words),
which allows the speaker to take the addressee completely for granted. If we place this utterance in

the context of the previous exchanges, an interesting thing can be observed:

(4) Stevens - Dupont D’Ivry

(@ S May I be of assistance, sir?

(b) DD Ok, the butler. I have sore feet, so I need a basin with warm
water and salts, please.

(© S Yes, sir. I'll arrange that with the housekeeper straight away, sir.

(d) DD Warm water and salts as soon as possible.

The force of the indirect request in (4b) is strengthened by the speaker by means of including
two elements. First, the prospective performer of the action is identified (“the butler”), which
additionally evokes the ICM of butlers as servants expected to attend to other people’s needs. This
is made apparent by Stevens himself in his offer of help in (4a). Second, in his first request — (4b)
— the speaker uses a conventional request marker, please, which makes the utterance more polite.
In this way, the hearer’s importance in performing the desired action is recognized and his possible
unwillingness to comply dealt with. However, once the compliance has been ensured, as evident in
Stevens’s response in (4c), Mr. Dupont D’Ivry no longer has the need to add any extra strength to his
next utterance, which serves as a directive to hurry up with what has been asked for, and produces
as a result a blunt order in (4d). The exchanges in (3) and (4) show the use of very subtle strategies
and very precise weighting of utterances on the part of the speaker, relative to the importance of
the hearer. With the changing context of the situation, the role of the hearer as a potential obstacle
diminishes, which allows Mr. Dupont D’Ivry to be as communicatively economical, minimalist and,
at the same time, effective as possible.

What the following two exchanges have in common with the ones in (3) and (4) is that the speaker
distances himself from his own desire or want by trying to present it to the hearer as an objective
need, duty or obligation which is beyond the speaker’s control. In this way the motivating impact
of the directive is increased in contexts where expressing one’s desire directly would not be justified

or safe for the speaker, or simply polite enough.

(5) Stevens — Pub Owner
S Ehm, ah, well, Mr. Taylor, I really feel I ought to retire now

because I'm feeling rather tired.

(6) Stevens - Stevens’s Father

SF There’s something I have to tell you.
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There are at least two functions that can be attributed to the speaker’s distancing himself from
his own desire: lessening the level of imposition inherent in the direct expression of a want - in
contexts when expressing a want is ‘safe’ — and diminishing the desire level of the utterance, for
fear of losing face in case the hearer refused to comply in less safe contexts. A very typical linguistic
device used to achieve distancing for reasons of politeness is the use of the expression I'd like...,

(please), as exemplified in (7):

(7) Stevens - Shop Assistant
S Ah, I'd like two apples, please.

The would like form as representing the speaker’s desire in the performance of the directive

speech act is exemplified by five more exchanges in the data:

(8) Lord Darlington - Miss Kenton
LD I'd like to say hello to them. Practise my German.
K They do speak excellent English, my lord.

(9) Reginald Cardinal - Stevens

RC I'd really like to continue our little chat sometime.

(10) Stevens — Lizzie

S Miss Hull, we would like you to start next week.

(11) Lord Darlington - Stevens

LD I'd like to see him sometime.

All the above utterances are similar in that the power relationship between the speaker and
hearer in each case provides a safe context for expressing one’s desire and the use of the distancing
would is purely interactional and is meant to increase the politeness of the speech act, which the
speaker in his generosity can afford.

An interesting case where the speaker points to his desire as a way of strengthening the directive

speech act is the conversation concerning Stevens’s father quoted in part in (12) below:

(12) Lord Darlington - Stevens

LD Your father feeling better?
S Yes, he’s made a full recovery I'm happy to say.
(@ LD Good, but, oh, none of us wish to see anything of that sort

ever happen again, do we? I mean, your father collapsing.
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(b) And it could happen anywhere. At any time. (...) And what happens
in this house during the conference could have considerable
repercussions on the whole course Europe is taking.

S Yes, my lord.

(¢) LD Yes, it means a great deal. And I mean to tell you, Stevens, that

it means a great deal to me personally. (...) So you see, Stevens,

this conference is crucial and we really can’t run the risk of any

accidents.
(d) Look here, there’s no question of your father leaving us.
(e) You’re simply being asked to reconsider his duties.
S Of course, my lord, I understand fully.
(f) LD Good. Well, I’ll leave you to think about it then, Stevens.
S Thank you, sir.

In this exchange it is actually impossible to point to an utterance that would count as a directive
speech act, although the illocutionary force is made obvious in (12¢). The whole conversation is an
example of a carefully planned strategy in the context of a very delicate issue of degrading Stevens’s
father after his accident with a tray. Before becoming explicit about his wish, Lord Darlington goes
into considerable trouble trying to justify his order. Apparently his motivation is not to hurt Stevens’s
feelings and show respect for the long-term trusted employee. Lord Darlington seems to use three
different ways of motivating the hearer to act. One of them is pointing to external factors which
are indirectly beneficial for the speaker — another case of the objectified want — which is evident in
(12b). This has the effect of trying to make the requested action desirable for the hearer as well. The
next step is doing the opposite, i.e. ‘personalizing’ a want, as in (12c), where the speaker’s benefit is
made explicit. As mentioned before, this can be effective e.g. in a safe context of a superior talking
to his subordinate. In this case, stressing the importance of the conference in general and its
importance to the speaker in particular are very powerful motivating factors ensuring the desired
perlocutionary effect of the directive speech act: making Stevens see that degrading his father is an
absolute necessity. Interestingly, stressing the importance of external events and the success of the
conference depending on Stevens’s compliance serves a double purpose. Apart from making the
hearer recognize the external necessity to act, Lord Darlington hides himself as the causative force
behind the directive. Another interesting strategy is Lord Darlington’s use of the first person plural
pronoun we in (12a) when referring to his own wish. The expression none of us wish seems to include
not only the speaker and the hearer but also some other people, probably other members of the staft
and Lord Darlington’s friends, thus making everybody appear equally dedicated to the cause and
sharing the speaker’s want.

The analysis of the data presented above shows various strategies used by the speaker in terms of
exploiting his want as the element of the directive scenario. Their potential effectiveness is tailored
to the hearer, who represents an obstacle to be overcome. In contexts where the hearer cannot be
taken for granted, which rule out an explicit reference to the speaker’s want, the addresser will try

to minimise his importance and maximise that of the addressee. He can do so by objectifying his
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want (I need another basin to bathe my feet) or trying to show that his want is also the hearer’s want
(We don’t want it to ever happen again, do we?). The next step would be to refer to the hearer’s want
or need, directly or indirectly, as a way of motivating him to perform the desired action. This means
that the speaker withdraws from himself as the motivating factor and tries to explore the hearer in
terms of internal or external forces that could motivate him to act.

Direct reference to the hearer’s want in performing a directive speech act is a very effective
metonymic vehicle, which is evident in the fact that certain forms associated with the hearer’s
willingness have become conventionalised. It seems that just as the speaker’s desire is the most
important motivation behind a directive speech act, the hearer’s willingness or rather lack of it, is
the most important obstacle on the way to achieving the desired goal. This is evident, for example, in

(13) below, where Stevens asks his father for the second time to read the revised list of his duties.

(13) Stevens — Stevens’s Father
S Will you read the revised list of your duties? Father.

The first, more indirect attempt — Now, here’s a revised list of your duties, which indirectly evokes
the ability component of the directive scenario, did not have the desired effect upon the hearer. The
utterance in (13), which is literally a question about his father’s willingness to perform the action,
is not effective either, simply because lack of willingness on Stevens Senior’s part is a real obstacle.
Stevens’s father is not willing to accept the fact that he is no longer to wait at table.

Another example of recognizing the hearer’s lack of willingness as a real obstacle is the utterance
in (14) below:

(14) Miss Kenton - Stevens
K Why won’t you show me your book?

The form of the question presupposes the hearer’s unwillingness and apart from additionally
strengthening the previous directives it is also, literally, a question about the reasons why the hearer
does not want to comply with the request. It seems that questioning the hearer’s willingness is a very
good strategy, in that openly giving unwillingness as the reason for refusal is hardly ever the case.

This is evident in the next example:

(15) Miss Kenton - Stevens

(@ K Will you come up and see him?

(b) S I'm very busy at the moment, Miss Kenton. In a little while,
perhaps.

(© K In that case, will you permit me to close his eyes?

(15a) and (15¢) represent, in fact, conventional requests. The fact that lack of willingness as a possible
reason for refusal is ruled out is evident in Stevens’s reply in (15b), which points to lack of ability

on his part to comply with the directive.
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It seems that very often referring to the hearer’s willingness or want is used by the speaker
specifically to avoid exposing his own wishes with respect to the course of action expressed in the
directive speech act. The example in (16) below is in fact an instance of manipulation and the linguistic

resources (i.e. would like in the question form) are not exploited to ensure politeness:

(16) (Miss Kenton - Stevens)

(@ K Would you like to know what took place?

(b) S I have to return upstairs. There are events of utmost impor-
tance that are taking place in this house tonight.

(© K When are there not?.... I accepted his proposal.

Clearly Miss Kenton wants to inform Stevens about accepting Mr. Benn’s proposal of marriage,
which is evident in (16¢). Her utterance in (16a) seems to have a double purpose. In illocutionary terms
itisan indirect request and can be paraphrased as “Ask me about what took place”. At the same time
she wants Stevens to openly admit that he is curious to find out what happened, without revealing
her desire to impart the information. This, however, Stevens cannot do. His manly pride makes him
pretend that he is not interested and his refusal to comply with the request is signaled indirectly by
referring to an existing outside obligation in (16b). Nevertheless, Miss Kenton informs him about
accepting Mr. Benn’s proposal. It becomes evident in the course of the film that dating Mr. Benn
was part of Miss Kenton’s plan to make Stevens show his true feelings for her. Her communicative
strategies, aimed at exposing Stevens’s wants and hiding hers, reflect the nature of the relationship
between the two characters (Why, why, Mr. Stevens, why do you always have to hide what you feel?):
They never communicate their emotions directly.

The manipulative technique of referring to the hearer’s want instead of the speaker’s own is often

employed in every-day situations in much less complex contexts, as in this real-life exchange:

17)
A Would you like to eat something?
B No, not really. But I can, if you feel hungry.

B’s response expresses readiness to satisfy A’s want (which is not directly expressed) and
signals that the prospective action will not be beneficial to the speaker, which in terms of
balancing benefits would leave A indebted to B, if he accepted B’s offer. Perhaps indirectness itself
results from a natural tendency to hide one’s motifs and wants so as not to become vulnerable,
which amounts to saying that, especially in the area of directive speech acts, interlocutors are
aware of the struggle for power. Exposing one’s want makes one less powerful and reverting
the desire to come from the hearer is a convenient strategy used to maintain the power over
the interlocutor.

The importance of recognizing the speaker’s desire in the correct interpretation of the directive
speech act seems to be confirmed by the following conversation in (18) between Stevens and his father

who has just been degraded by Lord Darlington after collapsing with a loaded tea-tray:
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(18) Stevens — Stevens’s Father

S You have what we can call a roving commission. (...)
(a) Now, here are the mops and ehm (...) your brushes. (...)
(b) SF But, eh, what do you want me to do with them?
S Well, I think you know well enough what to do with them,
Father.
(c) Look for dust and dirt.

Although presenting the hearer with the tool in (18a) - mops and brushes - to perform the action
requested is perfectly clear in terms of the illocutionary force, which is made explicit by Stevens in
(18¢), his father pretends he does not recognize it (18b). He wants his son to express his wish overtly
as if trying to put all the blame for the situation on his son: he has to do it because such is his son’s
wish. This conversation shows the potential force behind the speaker’s desire in terms of performing
directives and as such is often manipulated: disguised by the speaker and exposed by the hearer, as
making the speaker overtly express his wish makes him more vulnerable.

In the exchange below the hearer’s want is taken for granted by the speaker. In this respect, it is
not conventional. The speaker envisages the hearer’s desire to perform the indicated action as already
existing, as if implying that the addressee will be motivated enough to act as if out of his own will.
This has the effect of shifting the motivating force leading to the performance of the requested action

from the speaker’s desire to the hearer’s as apparently more effective:

(19) Lord Lewis - Stevens
(@) LL (about pigeon in fireplace) We got a visitor here.
(b) S (...) You don’t want to startle it. It’ll come down.

The utterance in bold type in (19b) has the force of a directive by virtue of the general metonymy CAUSE
FOR EFFECT. In the case of the directive scenario, stating that there is no cause or motivation for the action
(the BEFORE component: You don’t want to do it) amounts to saying that the action will not come about
(the AFTER component: You will not do it). Thus, the utterance in (19b) is linked to the CORE and can be
paraphrased as: “Do not startle it!”. The choice of the indirect request over the direct one is apparently
motivated by reasons of politeness and, in particular, the power relationship between the speakers. The overt
acknowledgement of the hearer’s want is justified by it being generally recognized as sound and reasonable,
and therefore makes the suggested course of action appear as the most sensible one to follow.

Another effective way of motivating the hearer to perform the action desired by the speaker is
showing that performing the indicated action will be beneficial for the hearer. The following exchange

is representative of the many more examples of this kind in the script:

(20) (Lord Darlington - Stevens)
LD It’s regrettable, Stevens, but we, we have no choice. (...)
S My lord, may I say, they work extremely well, they’re intelligent,

polite, and very clean.
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Pointing to the hearer’s benefit can be an effective strategy of increasing his willingness to act and
thus ensuring that he follows the course of action desired by the speaker. At the same time the speaker’s
motifs often remain hidden. It seems that a successful directive depends precisely on the effectiveness of the
strategy aimed at motivating the hearer to act as if out of his own accord. In metonymic terms, this is again
based on a higher-level metonymy MOTIVATION FOR ACTION (people are willing to pursue things which
are beneficial for them). Finding a good motivation to act is tantamount to achieving the desired goal.

Consider finally the examples which do not contain any references to the hearer’s want or benefit but
point to somebody else’s wishes and are meant to effectively motivate the hearer to perform the indicated
action. It seems that in such directives the speaker acts as if on behalf of the person who is an authority

for the hearer. Indirect speech acts of this type are illustrated in the following two exchanges:
(21) (Charlie — Mr. Stevens)
Ch Miss Kenton would like to see you concerning your father...
(22) (Lord Darlington - Stevens)

LD Mr. Spencer would like a word with you.

An interesting example of consciously manipulating this element of the directive scenario is shown below:

(23) (Mr. Benn - Miss Kenton)
MB I saw Katherine yesterday. She had some interesting news.....
She’s expecting.
(a) (...) She wants us both over for tea on Sunday.
(b) I could come and get you. We could go together on the bus.
(¢) MK Yes, well, we’ll see about that.

(d) MB House is that empty without you, Sal. I can’t tell you.

Mr. Benn knows that reporting their daughter’s wish will be far more motivating for his wife

than his pleading or any other arguments that he might used.

3. Conclusions

Whereas the majority of the data discussed in section 2 can be classified in terms of either the
speaker’s or hearer’s willingness, which are recognized felicity conditions on the act of request as well
as elements of the directive scenario, there are cases where the effectiveness of the directive is based
on neither. It seems that the key to the analysis is the hearer’s motivation to comply with the directive
in general - be it his desire or benefit or the force of someone else’s authority, other than the speaker’s.
The hearer’s motivation to act is evidently a crucial component both in the directive scenario and the

directive ICM. As mentioned before, the mechanism of its evoking the entire scenario is based on the
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metonymy MOTIVATION TO ACT FOR ACTION which can be regarded as a sub-case of the more general
metonymy CAUSE FOR EFFECT - one of the most important metonymies governing human thinking and
understanding. It stems from our basic human experience that if someone is obliged to do something or
finds doing something beneficial, he will probably be willing to do it, and as a result, will do it. There is
another familiar saying that seems to sum up the analysis: Where there’s a will, there’s a way.

From the discussion of the presented data it becomes evident that motivating the hearer, who is
perceived as an obstacle to be overcome, is an essential part of the directive strategy. It should be pointed
out that in certain contexts the speaker’s want or need can be an equally motivating factor as the hearer’s
own desire. An interesting point emerging from the present analysis is the fact that the speaker’s desire
on the one hand and the hearer’s desire on the other, in terms of the effectiveness of the chosen metonymic
vehicle can be envisaged as endpoints on a scale. The speaker can move from one end of the continuum
(bluntly expressing his wish) to the other (referring to the hearer’s want) with the possibility of referring
to some neutral ground, i.e. some external, objective necessity, or an outside authority, in between.

The discussion of the data also shows the dynamics of the directive scenario in terms of the constantly
changing relationship between the speaker and the hearer within the context of a single conversation.
Every action causes a reaction and the speaker continually has to adjust the force of his speech acts
relative to the obstacle represented by the hearer. Particular ‘speech situations’ can thus be seen as a power
struggle between the interlocutors, resulting from conventions of politeness and the need to preserve
one’s self-image. The speaker often tries to hide his desire for a certain action to be performed by referring
metonymically to the addressee’s want instead of his own. On the other hand, the hearer will try to expose
the addresser’s desire behind the directive to gain control or power over the speaker. This shows that one
of the important functions of language in general and metonymy in particular is manipulation.

To sum up, the dynamics of the directive scenario require taking both the ‘force’ of the speaker and
that of the hearer into account in the adequate interpretation of directive speech acts. This shows that
speaker-centred treatment of linguistic communication is ungrounded and that any analysis of speech

acts has to take the hearer into account as well, which is particularly evident in the case of directives.
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Anna Warso

Klopoty z Berrymanem.
Intertekstualnos$¢ w przekladach The Dream Songs Johna Berrymana

John Berryman, amerykanski poeta zaliczany przez krytykéw do tzw. szkoly konfesyjnej (cho¢
on sam gwaltownie sprzeciwial si¢ tego rodzaju klasyfikacji) to przedstawiciel pokolenia, ktéremu
przyszio debiutowac jeszcze za zycia Ezry Pounda i T.S.Eliota, ale juz w okresie, kiedy wysoki mo-
dernizm kruszyt si¢ pod naporem ponowoczesnosci. Pierwsza znaczaca ksigzka poetycka Berry-
mana, The Disposessed, ukazala si¢ w 1948 roku, osiem lat pdzniej wydano (publikowane wczeséniej
w Partisan Review) Homage to Miss Bradstreet, a w 1964 roku §wiatto dzienne ujrzal tom 77 Dream
Songs, za ktory rok pézniej Berryman otrzymal nagrode Pulitzera. To wlaénie kolekcja The Dream
Songs, na ktorg sklada si¢ 385 utwordw uznawana jest dzi$ za najwazniejsze, a zarazem najbardziej
ktopotliwe dokonanie poety. Okreélenie ,klopotliwy” jest nieprzypadkowe: Berryman to cigzki
orzech do zgryzienia, zaréwno dla krytykow literatury, jak i — a moze przede wszystkim - dla ttu-
maczy. Jezyk i formutla zbioru, a w szczegélnosci jego pierwszego tomu, stanowi¢ moga ciekawy
wktlad w dyskusje o nieprzetlumaczalnosci, za ktéra (na potrzeby niniejszego artykutu) uznam nie-
doboér ekwiwalentow systemowych w jezyku i kulturze docelowej. Definicja ta dopuszcza mozliwoséé
aktu translatorskiego jako takiego (tymczasowo ignorujac dekonstrukcjonistyczny sceptycyzm wo-
bec znaczenia), a zarazem pozwala wysung¢ pozornie oczywistg teze, Ze Berryman amerykanski
i Berryman polski to dwaj rézni poeci.

Klopot z Berrymanem jest dwojaki: po pierwsze, nieprzektadalno$¢ pewnych intertekstualnych
aspektow The Dream Songs sprawia, ze w kulturze docelowej jawi¢ sie on bedzie jako poeta zdecydo-
wanie mniej kontrowersyjny; po drugie, wlasnie te elementy, do dzi§ budzace zaklopotanie, stano-
wig, miedzy innymi, o amerykanskosci Johna Berrymana. Pierwsza czg¢$¢ ponizszej analizy bedzie
proba zarysowania kilku probleméw translatorskich, jakie Piosenki snu stawiaja przed tlumacza-
mi. W drugiej czesci postaram sie oméwi¢, a w miare mozliwosci poréwna¢é, pewne elementy pol-
skich przektadéw The Dream Songs autorstwa Piotra Sommera, Stanistawa Baranczaka oraz Jadwigi
Sienkiewicz i Andrzeja Baranskiego.

Juz pierwsza linijka pierwszego utworu cyklu jest wyrazng manifestacja gtosu poetyckiego Berry-
mana: Dream Song 1 otwiera sig aliteracja gloski bezdzwigcznej, migkkopodniebiennej szczelino-
wej (huffy Henry hid the day), po ktérej bardzo szybko nastepuje kolejny nieznosny dla ucha zlepek
dzwiekow: the thought that they thought / they could do it. Ten z gruntu angielski (bo staroangielski),

$rodek stylistyczny jest zjawiskiem duzo silniej zakorzeniona w poezji amerykanskiej i angielskiej,
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niz w jezyku polskim, warto jednak przyjrze¢ sie doktadniej innemu aspektowi aliteracji Berryma-
na, ktory w ten sposob wydaje sie rozpoczyna¢ dialog z Ezra Poundem i jego formula poetycka. Me-
lopeja, technika wywolywania skojarzen emocjonalnych poprzez brzmienie i rytm jezyka, zaznacza
sie rownie dobitnie w drugiej strofie wiersza, tym razem poprzez plynne, prawie poundowskie all
the world like a woolen lover. Tak potezne nagromadzenie efektow dZwigkowych juz w pierwszym
utworze jest réwnoczes$nie wskazowka, jak nalezy Piosenek snu stucha¢. I nie jest to wskazdwka je-
dyna: istotnym elementem DSI1 jest wieloglosowos¢ tekstu. Juz na pierwszy rzut oka w wierszu daja
sie wyrdznic¢ co najmniej trzy glosy, z ktorych ,,gtéwny” ustepuje miejsca podmiotowi w pierwszej
osobie (wersy 15, 16), ktdry z kolei konczy utwor $piewajac (a wigc cytujac, wersy 17, 18). Innymi sto-
wy, translatorska wartos¢ informacyjna ma juz sama forma wiersza (okreslenia tego uzywam, aby
oddzieli¢ elementy prozodii i budowy od tradycyjnie pojmowanej tresci, co samo w sobie jest proba
daremng o tyle, ze szczegdlnie w przypadku Piosenek snu forma stanowi ich tres¢).

Wielogltosowos¢ i intertekstualno$¢ to kluczowe cechy The Dream Songs, a identyfikacja zro-
del nawiazan pozwoli by¢ moze zawezi¢ obszar poszukiwan idiomu odpowiedniego, by Berrymana
tlumaczy¢. Nieco $wiatta na zakres idiomatyczny cyklu rzucajg cztery cytaty otwierajace pierwsza
ksiege: (1) Thou drewest near in the day (2) Go in, brack man, de day’s yo own (3)... I am their Musick
(Lam.3:63) oraz (4) But there is another method. (Olive Schreiner). Cytaty (1) i (3) pochodzg z Ksiegi
Lamentacji (w Biblii Tysiaclecia odpowiednio: Zblizytes sie w dniu, gdy Cie wzywalem, rzekles ,Nie
boj sie” (3:57) oraz ja jestem trescig ich piesni (3:63)). Mamy wigc do czynienia z jednej strony z je-
zykiem Pisma Swietego, z drugiej za$ ze ztamang, ,,niepoprawng”, napietnowang, a zarazem nie-
zwykle brzemienng kulturowo archaiczng forma dialektu afroamerykanskiego, reprezentowang
przez cytat (2).

Jak odnotowuje Wassertrom (1998:169), ten sam cytat otwiera przelomowe swojego czasu opra-
cowanie historyczne Carla Wittke: Tambo and Bones (1930) i wlasnie poprzez nawigzanie do Wit-
ke poezja Berrymana otwiera si¢ na obszar kulturowy nawet jesli nie catkowicie obcy polskiemu
czytelnikowi, to porazajaco nieprzekladalny. Problem ekwiwalencji wiaza¢ sie tu bedzie nie tylko
z doborem odpowiednika dialektu afroamerykanskiego. Berryman stawia ttumaczy w duzo bar-
dziej klopotliwej sytuacji: podmiotliryczny The Dream Songs korzysta z tradycji tzw. blackface min-
strelsy, ktorg w ksiazce Tambo and Bones analizuje Wittke.

Konwencja ta wyraznie zaznacza si¢ juz w DS2, w ktérej nienazwany towarzysz zwraca sig
do Henry’ego (bohatera cyklu) stowami Mr. Bones (a wlasciwie Sir Bones, poniewaz utwor ten w spo-
sob niezwykle przewrotny nawiazuje roéwniez do legend arturianskich). Sam tytul wiersza: Big But-
tons, Cornets: the advance oraz fakt, ze jest on dedykowany pamigci Daddy Rice’a (Berryman 1990:v)
stanowia nawigzanie do minstrel shows: Daddy Rice byl aktorem, ktory w 19 wieku wcielal si¢ w po-
sta¢ Jima Crow, popularnego bohatera wigkszosci przedstawien (big buttons to aluzja do noszonej
przez niego kamizelki ozdobionej guzikami wykonanymi ze zlotych pigciodolaréwek).

Aby w pelni zrozumie¢ strategie Berrymana, warto przyjrze¢ si¢ genezie blackface minstrelsy.
Te niezwykle popularne po wojnie secesyjnej przedstawienia byly jednym z pierwszych przejawéw
amerykanskiej kultury masowej (Nahar 1999:1). Zwykle trzyaktowe wystepy, zlozone si¢ ze sce-
nek rodzajowych, tancéw, skeczy, monologdw oraz piesni religijnych i sentymentalnych wystawia-

no w Ameryce jeszcze w pierwszej polowie 20 wieku. Ich kluczowym elementem byta czarna maska
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(blackface), a wlaéciwie makijaz na bazie pasty z palonego korka, jakim aktorzy pokrywali twarze
odgrywajac rzekomo klasyczne afroamerykanskie archetypy: wyrosle ze strachu przed nowa jed-
nostka spoteczna (wyzwolonym niewolnikiem) przedstawienia stanowily skodyfikowany zapis fru-
stracji i ksenofobii bialej klasy nizszej (Lott 1995: 3-31). Aktoréw w czarnych maskach, postugujacych
sie wyolbrzymionym, czesto zupelnie oderwanym od rzeczywistosci dialektem do dzi$ uznaje si¢
za gloryfikacje estetyzujacego rasizmu.

Jednak fenomen minstrel shows jest bardziej ztozony i siega czaséw jeszcze sprzed wojny secesyj-
nej: biali aktorzy ,,pozyczyli” formy artystyczne klasy niewolniczej niewiadomi, Ze niejednokrot-
nie stanowily one satyre na sprawujaca wladze grupe spoteczna. Analizujac cakewalk (tradycyjny
element kazdego przedstawienia) Jones pisze: ,,biali aktorzy w czarnych maskach satyryzujacy ta-
niec bedacy satyra na nich samych sa niewatpliwie przyktadem bardzo szczegdlnego rodzaju ironii”
(1963:85, przektad AW). Ponadto, wkrétce po wojnie popularno$é zaczgli zdobywac aktorzy afroame-
rykanscy (w czarnym makijazu scenicznym) oferujacy pozornie ten sam rodzaj rozrywki. Pozornie,
poniewaz w tym przypadku komunikacja zachodzita na dwdch poziomach: biata publiczno$¢ dosta-
wala wyczekiwang rozrywke, a pierwsze wyzwolone pokolenie Afroamerykanéw zakamuflowany
komentarz spoteczny. William Meredith zauwaza, ze czarni aktorzy w czarnych maskach: ,,zartuja
z siebie, ale — a moze przede wszystkim - z biatych. (...) jak elzbietanski blazen, rozémieszajg siebie
nawzajem i niewydarzonego pana” (Meredith:30, ttum. AW). Czarni aktorzy wykorzystali wiec je-
dyna dostepna konwencje, ktéra umozliwiata zaistnienie na rodzacym si¢ rynku kultury popular-
nej, réownocze$nie obracajac jej rasistowskie podstawy na wlasna korzys¢.

Wspomniane nawigzanie do tradycji elzbietanskiej ma w kontekscie The Dream Songs znacze-
nie podwdjne: pdzniejsze minstrel shows niejednokrotnie parodiowaly powszechnie znane epizody
tragedii szekspirowskich. Zartobliwe, pelne gier stownych i ironicznych komentarzy potyczki je-
zykowe, jakie w przedstawieniach z gatunku blackface minstrelsy (oraz wielu Piosenkach snu) tocza
nienazwany mistrz ceremonii (Interlocutor) oraz Mr. Bones (sztandarowa posta¢ kazdego przed-
stawienia), przypominajg cho¢by stynny hamletowski dialog Grabarzy. Sam Berryman byt znawca
Szekspira i nierzadko siegal po sktadnig elzbietanska.

Tak wiec juz na trzech pierwszych stronach tomu idiom Piosenek snu, poprzez Pismo Swie-
te, jezyk szekspirowski, zaadaptowany i wynaturzony dialekt afroamerykanski oraz nawigzanie
do kultury popularnej i wysokiego modernizmu, zréwnuje sfery sakrum i profanum, kulture ,wy-
sokg” i ,,nisky”. Podobnych znacznikéw jest w utworach Berrymana duzo wiecej, jednak to wlasnie
elementy blackface minstrelsy wprawily - i do dzi$ wprawiaja krytykéw w zaklopotanie (Toynbee
1988:137, Bawer 1989:25 i in.). Dla literaturoznawcy z pewno$cig intrygujaca bytaby motywacja au-
tora: co sprawilo, ze w rasistowskiej Ameryce lat 60tych Berryman siggnal po tak kontrowersyjna
forme artystyczna. Tlumacz za$ musi sobie poradzi¢ z praktycznym aspektem zjawiska i znalez¢
ekwiwalent dla dynamicznego, zréznicowanego, pelnego odniesien i aluzji idiomu.

Dostepne polskiemu czytelnikowi ttumaczenia The Dream Songs odnoszg sie¢ do powyzszej
problematyki wybidrczo, by¢ moze dlatego, ze jest ich po prostu bardzo niewiele. W Artykutach po-
chodzenia zagranicznego Piotra Sommera znajdziemy powstale ,,przy réznych okazjach” w latach
1979-1992 przektady dziewigciu wierszy (Sommer 1996:9). Wydana w 2006 roku antologia O krok

od nich zawiera w sumie dwanascie Piosenek snu (w tym poprawione przektady z Artykutéw pocho-
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dzenia zagranicznego). Do zbioru Od Walta Whitmana do Boba Dylana Stanistawa Baranczaka tra-
fita tylko DS 14; w 2006 roku Czas Kultury wydrukowat opatrzone krotkim wstepem pie¢ wierszy
z pierwszego tomu (wydanego oddzielnie w 1964r. 77 Dream Songs) w przekladzie Jadwigi Sienkie-
wicz i Andrzeja Baranskiego. Dysponujemy wiec zaledwie kilkunastoma z 385 wierszy (z czego DS
76 1 DS 14 dostepne sa w przektadach réznych autoréw, a utwory 4, 14, 29, 67, 154, 156, 283 i 213
w ,starszej” i ,nowszej” wersji autorstwa Piotra Sommera').

Juz sam przeklad tytutu jest ciekawym przykladem procesu interpretacyjnego: Piosenki snu
(uzywany przeze mnie odpowiednik The Dream Songs), to propozycja Piotra Sommera; Stanistaw
Baranczak decyduje si¢ na Piosenki przysnione, a Jadwiga Sienkiewicz i Andrzej Baranski na Pio-
senki ze snéw (w tym miejscu warto moze wspomnie¢ psychoanalityczne interpretacje nakladajace
na wielogtosowos¢ cyklu freudowski trojpodzial osobowosci) (Vendler 1995:33-36). Wszyscy tlu-
macze wybieraja ,,piosenke” jako ekwiwalent ,,song” i jest to logiczny wybor, jesli wzia¢ pod uwage
popkulturowy aspekt The Dream Songs i zawarte w nich elementy wodewilu. Z drugiej strony, cykl
przejawia miejscami charakter silnie elegijny. By¢ moze wigc ostateczna decyzja o wyborze ,,pio-
senek” zamiast ,piesni” podyktowana jest w tym przypadku ogromna popularnoscia cyklu, ktory
elegie wyraza bluesem (DS 40), a wzniosto$¢ i patos przelamuje ironia.

Piosenki snu Piotra Sommera, najbardziej abstrakcyjny, a zarazem najblizszy oryginatowi ekwi-
walent, pozostawiaja czytelnikowi najwieksza swobode interpretacyjna. Jednak powazniejszym niz
przektad tytulu problemem jest wspomniany wczeéniej Mr. Bones, ktory wprowadza do cyklu aspekt
blackface minstrelsy* i rOwnocze$nie pozostaje elementem catkowicie obcym kulturowo polskiemu
odbiorcy. W wybranej przez Baranczaka DS 14 Bones nie wystepuje, wiec czytelnik spotka go do-
piero w pozostalych przekltadach. W sommerowskiej DS 4 i DS 76 Mr. Bones to (pierwotnie) Pan
Kostek - a w wersji z 2006 roku Pan Kostuch. Pierwsza propozycja Sommera akcentuje aspekt nie-
formalnej zazylto$ci charakteryzujacy dynamike stosunkéw taczacych Henry’ego i anonimowego
towarzysza (ktory zwraca si¢ do niego uzywajac przezwiska Bones), ale w Zaden sposéb nie nawig-
zuje do tradycji minstrel shows, a w dodatku - poprzez wprowadzenie polskiego imienia — w bardziej
dociekliwym czytelniku moze wzbudzi¢ pewne podejrzenia. W pozniejszych przektadach Sommer
sam wymienia Kostka na Pana Kostucha, réwnoczesnie otwierajac w Piosenkach snu nowe pole te-
matyczne: ironizujacy, czasem bezpardonowy ,,Pan Smier¢” to ciekawy wybér w elegijnym kontek-
$cie cyklu. Réwnoczesnie Piotr Sommer niejako wprowadza do wierszy nowa posta¢: amerykanski
Mr. Bones to jeden z gloséw Henryego; w ttumaczeniu Sommera zaczyna on brzmiec¢ jak Henry
przemawiajacy zza grobu. Kolejny raz zanika wiec oryginalny wydzwigk postaci Bones’a, chociaz
Pan Kostuch utrzymuje si¢ w szeroko pojmowanym zakresie znaczeniowym Piosenek snu, w kto-
rych motyw $mierci jest motywem przewodnim. Jadwiga Sienkiewicz i Andrzej Baranski proponu-
ja »Pana Bonesa” i jest to najmniej nacechowany interpretacyjnie wybér: sam Mr. Bones rozmywa

sie w neutralno$ci przektadu, ale przezwisko (traktowane przez autoréw jak nazwisko) pozostawia

! Piotr Sommer przettumaczyl réwniez Piosenki spoza zbioru The Dream Songs: ,Henry nocg” i ,Henry
pojmuje”, opublikowane w tomie Delusions etc. w roku 1972.

2Mr. Bones i Mr. Tambo (czasem tez po prostu Bones i Tambo) to gléwni bohaterzy kazdego przedstawienia:
Bones zwykle gral na koscianych kastanietach, a Tambo na tamburynie.
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czytelnikom swobode, ktora by¢ moze czg¢$¢ z nich zaprowadzi w kierunku proponowanym przez
Piotra Sommera, a innych zacheci do zbadania genealogii postaci.

Rozwigzanie problemu, jaki przed tlumaczem stawia Mr. Bones, jest w obu przypadkach wy-
znacznikiem metody tlumaczeniowej. Sienkiewicz i Baranski oferujg przeklady bardzo rzetelnie
opracowane kulturowo, opatrzone szczegélowymi przypisami (DS 6, ,Kapitel katedry Wells” ma ich
az dwanascie). Nie jest to by¢ moze idealne rozwigzanie, ale rownoczesnie dla kazdego, kto Berry-
mana czyta jedynie w przekladzie, stanowi ono istotny komentarz: po raz pierwszy Berryman poja-
wia si¢ jako poeta wymagajacy okreslonej §wiadomosci kulturowej, momentami prawie eliotowski.
Z kolei Piotr Sommer oddaje, jak pisze Agnieszka Salska w recenzji O krok od nich ,napigcia i ampli-
tude tondw, energie obrazéw i muzyke jezyka”. Niezwykla naturalnos¢ idiolektéw Henry’ego i Pana
Kostucha sprawia, ze Piosenki snu w przekladzie Sommera doskonale funkcjonuja samodzielnie,
chociaz przeciez juz jako wiersze nieco inne, niz osadzone w bardzo silnym kontekscie historycz-
nym The Dream Songs.

Warto moze zastanowi¢ sie na ile istotny w twérczoéci Johna Berrymana jest 6w ginacy w prze-
kladzie element. OdpowiedZ na to pytanie zalezy prawdopodobnie od zalozen interpretacyjnych:
Jesli szuka¢ u Berrymana amerykanskiego gtosu weczesnej ponowoczesnosci, brak odniesient do min-
strel shows do pewnego stopnia by¢ moze zubaza cykl. Niezaleznie od kontrowersji jakie blackface
minstrelsy budzilo i wciaz budzi, samo zjawisko jest istotnym wkiadem w dyskusje o tozsamosci,
a fakt, ze Berryman wykorzystuje t¢ wlasnie konwencje oznacza, Ze amerykanskos¢ nie jest dla nie-
go stabilnym bytem, ale dynamicznym procesem opartym na nieustajacej wymianie, imitacji i emu-
lacji, taczacych strach i fascynacje obcoécia. Bohater Berrymana nie zaktada maski, poniewaz sam
jest maska, za ktora nie kryje sie nic, bo to wlasnie maska i gest siegania po nig, paradoksalnie, sta-
nowia istote rzeczy. The Dream Songs to doskonala wspolczesna poezja amerykanska, prawdziwa
nawet — a moze szczeg6lnie — w swojej sztucznosci. To samo powiedzie¢ mozna o Piosenkach snu,
przy czym przymiotnik ,amerykanska” bedzie mial w tym przypadku do pewnego stopnia ogra-

niczony zakres semantyczny.
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Pawet Zateski

Etymologia spoleczenstwa obywatelskiego:
o problemie tlumaczenia nowoczesnej koncepcji biirgerliche Gesellschaft

»Odrodzenie” koncepcji spoteczenstwa obywatelskiego zwyczajowo kojarzone jest z politycz-
na opozycja zwiazang ze zwigzkiem zawodowym ,,Solidarnos$¢”. Swoistym paradoksem zatem jest,
ze termin ten zostal wprowadzony do jezyka polskiego niejako avant la lettre w 1949 r. przez komu-
nistyczny aparat propagandowy, jako ekwiwalent termindw ,,spoleczenstwo mieszczanskie”, ,spo-
feczenstwo burzuazyjne” i najczesciej wystepujacego wowczas terminu ,spoteczenstwo cywilne”
- stosowanych w tlumaczeniach dziet Marksa zanim Polska znalazta si¢ pod sowieckim protekto-
ratem (Marks 1907: 4; 1938: 41-51; 1884: vi; 1941i:361; 1947i: 369)".

Jeszcze w wydanym w 1947 r. zbiorze Dziel wybranych Marksa naktadem zalozonego przez dziata-
czy KPP w 1918 . Stowarzyszenia Spoldzielczego ,,Ksigzka” znajdujemy w przedmowie do Przyczynku
do krytyki ekonomii politycznej zwrot ,spoleczenstwo cywilne” (Marks 1947i: 369). W wydanym dwa
lata pozniej nakladem powstatego w 1948 r. z potaczenia spoldzielni ,,Ksigzka” i spotdzielni ,Wiedza”
upanstwowionego wydawnictwa ,Ksiazka i Wiedza” zbiorze Dziel wybranych Marksa i Engelsa po raz
pierwszy w historii jezyka polskiego zostal umieszczony zwrot ,,spoleczenstwo obywatelskie” w ano-
nimowym tlumaczeniu (Marks, Engels 1949i: 337). Jak stwierdzili wydawcy, wydanie to wzorowano
na nowoopracowanym przez Instytut Marksa-Engelsa-Lenina przy KC KPZR w Moskwie wydaniu
tych dziel, ktore ukazalo si¢ w 1948 r. i, stowami redakeji, 76zni si¢ ono znacznie od poprzedniego
naktadem wydawnictwa ,,Ksigzka” z 1947 r. (Marks, Engels 1949i: 6). W wersji rosyjskiej biirgerli-
che Gesellschaft ujmuje si¢ stowami grazdariskoje obszcziestwo, a stowo ,,grazdatiskij” moze by¢ thu-
maczone zaréwno jako ,,obywatelski” jak i ,cywilny” (zob. Marks 1949: 7). Podobny los spotkal tez
ze znamiennym opdznieniem pisma Engelsa. W 1949 r. ,,Ksigzka i Wiedza” zrobita przedruk z rok
weczesniejszego wydania naktadem ,,Ksigzki” Engelsa Ludwika Feuerbacha. W obu tych wydaniach
mozemy znalez¢ termin ,,spoleczenstwo cywilne” (Engels 1948: 70-1; Engels 1949: 47). W 1950 r.
ukazuje sie ponownie wydanie czwarte, jak glosi redakcja, dodajac ,,przejrzane i poprawione” (En-
gels 1950: 4). Tam czytamy juz o ,spoleczenstwie obywatelskim” (Engels 1950: 48).

Pézniej ,spoteczenstwo obywatelskie” zaczeto si¢ pojawia¢ nad wyraz konsekwentnie w in-

nych publikacjach prac Marksa i Engelsa, a takze w dzietach Hegla i Gramsciego (pofaczonych tym

'"Termin byt dobrze znany i stosowany przez komunistyczng propagande, ktéra w gruncie rzeczy w naj-
wiekszym stopniu przyczynita si¢ do jego upowszechnienia (zob. Zateski 2007 c).
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samym wydawnictwem - ,,Ksigzka i Wiedza”), jako element ich oficjalnej komunistycznej interpre-
tacji, w ramach swoistej filozoficznej urawnifowki (zob. Gramsci 1961; Hegel 1969)*.

Najbardziej prawdopodobnym autorem tego neologizmu frazeologicznego byt Adam Schaff, de-
sygnowany w ramach nowego ,,frontu filozoficznego” do roli propagatora marksizmu, jako gléwny
wowczas jego teoretyk w Polsce. Schaff byt cztonkiem kolejno KPP, PPR i PZPR. Doktoryzowany
na Uniwersytecie Lomonosowa w Moskwie, powrdcil w 1948 r. do Warszawy zostajac profesorem
Uniwersytetu Warszawskiego. Wowczas trzydziestopigcioletni, publikowat w tych czasach zaréw-
no w wydawnictwie ,,Ksigzka” jak i ,,Ksigzka i Wiedza” (zob. Schaff 1951)°. Obok samego Schaffa
termin ,,spoleczenstwo obywatelskie” byt dobrze znany innym marksistowskim filozofom w Pol-
sce, wérdd nich Bronistawowi Baczce i Ryszardowi Panasiukowi (zob. Schaff 1965: 116; Baczko 1965:
194; Panasiuk 1966: 120)*.

Jak wida¢, komuniéci na swe potrzeby modyfikowali nie tylko podreczniki historii, ale row-
niez mysl samego Marksa, a moze przede wszystkim. Powyzsze, trzeba przyzna¢, dos¢ zaskakujace
odkrycie stato sie punktem wyjscia do zaproponowania analizy, majacej odpowiedzie¢ na pytania,
czym byla koncepcja spoleczenstwa cywilnego i czym sie réznita od ponowoczesnej koncepcji spo-
feczenstwa obywatelskiego. Odpowiedz na te pytania pomocna moze by¢ w odpowiedzi na nurtuja-
ce w znacznie bardziej dotkliwy sposob pytanie, w jaki sposob nalezy ttumaczy¢ termin biirgerliche
Gesellschaft w dzielach autoréw dziewigtnastowiecznych — Marksa, Engelsa, Hegla, a z bardziej
wspoélczesnych Habermasa®.

Co znaczyl w dyskursie doby romantyzmu termin biirgerliche Gesellschaft najlepiej jest przeanali-
zowac na przykladzie Przyczynku do krytyki heglowskiej filozofii praw. Tamze termin ten zostal skon-
frontowany z koncepcja politische Gesellschaft. Spoleczenstwo polityczne to w ramach marksowskiej
filozofii polityczna nadbudowa, system partyjny, parlamentarny, wyborczy. Spoleczenstwo politycz-
ne to aktywni czynnie i biernie obywatele. Zrédlem politycznych intereséw jest jednak ekonomiczna
baza, sfera prywatnych interesdw, heglowski ,,system potrzeb”, ich zaspokajania poprzez produkcje
dobr - sfera niepolityczna, zatem cywilna®. Przettumaczenie terminu biirgerliche Gesellschaft jako
»spoleczenstwo obywatelskie” dokonato zamazania réznicy pomiedzy sferami tradycyjnie w jezy-

ku polskim rozréznianymi jako spoleczenstwo cywilne i spoteczenstwo polityczne.

*Za wyjatkiem np. Manifestu Partii Komunistycznej (Marks, Engels 1962)

*Trop ten zaproponowata autorowi prof. Jadwiga Staniszkis i po zweryfikowaniu wydaje si¢ nie mie¢
on alternatyw. Nalezy jednak wspomnie¢ rowniez Stefana Bergmana i Ozjasza Szechtera, ktorzy pracowali nad
edycja literatury marksistowskiej w wydawnictwie Ksigzka i Wiedza.

*Whbrew tezie o odrodzeniu pojecia w czasach ,,Solidarnosci”, termin ten byt znany i uzywany przez filozoféw
i socjologow z innych krajow. W latach sze§¢dziesiatych i siedemdziesigtych uzywali go zwlaszcza marksisci
Jiirgen Habermas, Shlomo Avineri, Victor Pérez-Diaz, Alvin Gouldner, heglista Manfred Riedel, a nawet Erving
Goffmann w swej pracy o azylach i instytucjach totalnych (Habermas 1962; Avineri 1969; Victor Pérez-Diaz
1978; Gouldner 1980; Riedel 1970; Goffman 1961).

® Czyli, czy obowigzujacy sposob ich ttumaczenia nie powoduje trudnosci w prawidtowym rozumieniu
ich prac.

¢ Za wspolczesne jej odpowiedniki mozna uznaé spoleczenstwo rynkowe, ekonomiczne lub w bardziej
ponowoczesny sposob jako spoteczenstwo konsumpcyjne (czy tez postprodukeyjne).
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W 1949 r. dokonano przemyslanego semantycznego sabotazu, utozsamiajgc ze sobg romantycz-
ne kategorie cywilnosci i politycznoéci. Przyczyny tej zmiany semantycznej nalezy upatrywaé w fakcie,
ze w warunkach planowej i scentralizowanej gospodarki nie mozna bylo méwi¢ o jakimkolwiek spote-
czenstwie cywilnym, w rozumieniu spoleczenstwa rynkowego, co wnikliwie zauwazyl po latach Jerzy
Wiatr (Wiatr 1985: 60). Zwlaszcza, ze czas narodzin terminu ,,spoleczenstwo obywatelskie” byt okre-
sem intensywnej walki z prywatng inicjatywa i wlasno$cia, rozpoczetej w 1947 r., tuz po sfalszowanych
wyborach, ,,bitwy o handel” i nacjonalizacji podstawowych galezi gospodarki’. W zamian zatem doko-
nano polityzacji wszystkiego, zmieniajac oficjalng wykladnie marksowskich analiz na taka, ktéra bar-
dziej odpowiadata spoteczenstwu, w ktérym oficjalnie zwracano sie do siebie per ,,obywatelu™ (tudziez
»towarzyszu”).

W polskich ttumaczeniach dziel Marksa koncepcja spoleczenstwa cywilnego ttumaczona za-
czela by¢ w okresie powojennym jako spoteczenstwo obywatelskie. Wyjatkiem jest tu jednak Ma-
nifest Partii Komunistycznej, gdzie termin ten przetlumaczono jako spoteczenstwo burzuazyjne.
Co by sig¢ stato, gdyby z ponowoczesng modg przettumaczy¢ go tam jako spoleczenstwo obywatel-

skie, pokazuje niniejszy cytat:

Pewna cze$¢ burzuazji pragnie zaradzi¢ niedomaganiom spolecznym, aby
utrwali¢ istnienie spoleczenstwa [obywatelskiego].

Nalezg do niej ekonomisci, filantropi, humanitarysci, poprawiacze sytuacji klas
pracujacych, organizatorzy dobroczynnosci, opiekunowie zwierzat, zalozyciele
towarzystw wstrzemiezliwosci, pokatni reformatorzy najrozmaitszego pokroju.
Ukladano nawet cale systemy z tego burzuazyjnego socjalizmu.

Jako przyktad przytoczymy ,Filozofi¢ nedzy” Proudhona.

Socjalistyczni burzua chcieliby zachowa¢ warunki bytu nowoczesnego
spoleczenstwa bez nieuchronnie stad wynikajacych walk i niebezpieczenstw.
Chcieliby zachowa¢ istniejace spoleczenstwo bez rewolucjonizujacych
irozkladajacych je czynnikéw. Chcieliby burzuazji bez proletariatu. Burzuazja
wyobraza sobie naturalnie, ze $wiat, w ktérym rzadzi, jest najlepszym
ze $wiatow. Burzuazyjny socjalizm rozwija to pocieszajace wyobrazenie w mniej
lub bardziej wykonczony system. Kiedy wzywa proletariat, by urzeczywistnit
jego systemy i wstapit do nowej Jerozolimy, zada w gruncie rzeczy tylko tego,
by proletariat pozostal w dzisiejszym spoteczenstwie, lecz wyzbyl si¢ swych

nienawistnych o nim wyobrazen (Marks, Engels 1962: 543).

Marksowska krytyka dziatan filantropijnych nie nalezy oczywiscie do obiektywnych, tylko ma

swoje podstawy w politycznym projekcie rewolucyjnego obalenia istniejacego porzadku. Z dru-

"Dodatkowo zaznaczy¢ nalezy powszechne niedobory rynkowe. Byly to czasy, gdy brakowato dostownie
wszystkiego, a przed glodem ratowano si¢ importem zywnosci, co stanowi¢ moze wyttumaczenie dla strategii
unikania wszystkiego, co mogto sie kojarzy¢ z wolnym rynkiem.

80 czym dzisiaj malo si¢ pamigta, obywatelsko$¢ przypisujac solidarnosciowej rebelii.
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giej strony trafna wydaje si¢ jego diagnoza, ze apologiczne do nich podejscie wynika z innego
politycznego projektu, ktorego celem jest podtrzymanie istniejacego porzadku spoteczno-politycz-
nego. Ale czy rzeczywiscie? Fundamentalnym w tej perspektywie staje si¢ pytanie, czy organiza-
cje tego typu dzialajg na rzecz petryfikacji czy zmiany systemu spolecznego. Pytanie to prowadzi
do problematyki bardziej wspdltczesnej, tzn. sposobu istnienia ponowoczesnego systemu organiza-
cji pozarzadowych (zob. Zaleski 2005b).

W oryginalnym tlumaczeniu w powyzszym fragmencie w miejsce zwrotu ,spoleczenstwo oby-
watelskie” uzyto sformulowania ,,spoleczenistwo burzuazyjne”. Zmian¢ wprowadzono po to, by
ukaza¢, do jak paradoksalnych efektéw moze prowadzi¢ ttumaczenie romantycznej terminologii
w duchu postmodernistycznym. Aczkolwiek, w $wietle analiz systemu organizacji pozarzadowych,
w tej wladnie formie cytat ten wydaje sie zaskakujaco aktualny.

Jednakowoz, ttumaczenie terminu biirgerlich jako ,burzuazyjny” wydaje si¢ by¢ réwniez na-
dinterpretatywne, poniewaz Marks uzywal w tym celu francuskiego terminu bourgeois, co ozna-
cza, ze rozumial pod tym terminem odmienng koncepcje. Termin ,,spoleczenstwo burzuazyjne” ma
ograniczony charakter - w tym przypadku nie uwzglednia, ze aktywno$¢ ekonomiczna to nie tylko
domena klasy sredniej, ale takze posiadaczy ziemskich czy chtopéw. Kapitalizm w swej pierwotnej
postaci mial charakter agrarny a nie przemystowy.

Mieszczanin po niemiecku to jednakowoz nie Biirger a raczej Stadtbiirger, ten pierwszy termin
wywodzi si¢ od rzeczownika oznaczajacego warowny zamek a nie miasto i pierwotnym jego desyg-
natem bytlo rycerstwo, czyli posiadacze pelni praw. Za terminem Biirger kryje si¢ zatem konstrukcja
przede wszystkim prawna, w ktdrej uczestnictwo dopiero z czasem zdobyta klasa $rednia.

Taki prawny charakter oddaje okreélenie ,,cywilny” uzyte do opisu 0séb posiadajacych pewne
prawa — prawa cywilne, a nie polityczne czyli obywatelskie, ktérych wtedy wlasnie mieszczanstwo
czy klasa érednia jeszcze nie posiadato.

Marksowi raczej chodzilo o czlowieka interesu, przedsigbiorce, osobe prywatng podlegaja-
ca obwarowaniom i postugujaca sie przepisami pochodzacego z 1811 r. austriackiego Allgemeines
Biirgerliches Gesetzbuch (a w ramach zaboru austriackiego Powszechnej Ksiggi ustaw cywilnych
dla wszystkich krajow dziedzicznych niemieckich monarchii austriackiej), sporzadzonego na pod-
stawie ustanowionego w 1804 r. kodeksu cywilnego, ktory Napoleon narzucit w tym czasie konty-
nentalnej Europie (zob. Zaleski 2007). W kodeksach tych pojawila sie koncepcja ,,sptki cywilnej”
jako podstawowej formy dziatalnosci ekonomicznej. Spétka cywilna zwana jest takze spotka pra-
wa cywilnego (czyli regulowang przez kodeks cywilny a nie np. handlowy), co w krajach niemie-
ckich znane jest pod nazwa Gesellschaft biirgerlichen Rechts albo BGB-Gesellschaft, a w samej
Francji jako société de droit civil. Analogie te pokazujg zatem, ze chyba tylko oddanie biirgerlich
jako ,cywilny” nadaje wypowiedziom Marksa wlasciwy sens - zgodnie z przedwojenna tradycja
polskich ttumaczen.

Na okreslenie tego, co we wspotczesnym jezyku polskim okresla sie mianem ,,spoleczenistwa oby-
watelskiego” jako trzeciego sektora, w Niemczech juz w 1980 r. ukuto neologizm Zivilgesellschaft,
jako bezposrednie tlumaczenie francuskich i angielskich zwrotéw opisujacych polska rzeczywi-
sto§¢ (Fenchel, Weis 1980: 17). Zastgpiono tym samym nieaktualng juz w nowych warunkach spo-

feczno-politycznych romantyczna koncepcje biirgerliche Gesellschaft. Jezyk niemiecki jako jedyny
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chyba oprécz polskiego odnotowat réznice pomiedzy semantyka romantyczng a postmodernistycz-
na - w paradoksalnej jednak z punktu niniejszego wywodu permutacji.

Widac¢ to na przyktadzie Jiirgena Habermasa, ktéry w pracy o sferze publicznej’ z 1962 r. uzywat
terminologii romantycznej, co jeszcze jest obecne w jego pracy z 1985 r. o filozoficznym dyskursie
nowoczesno$ci — w obu przypadkach piszac o spoleczenstwie cywilnym w rozumieniu heglowskim
(zob. Habermas 1962; wyd. ang. 1989: 23; 1985; wyd. pol. 2000: 50-2). Dopiero w roku 1990 Ha-
bermas adaptowal rozumienie postmodernistyczne przechodzac z uzywania biirgerliche Gesells-
chaft na rzecz Zivilgesellschaft'® (Habermas 1990: 45-48; 1992b: 453). Przemiang t¢ opisal wkrotce
w osobnej pracy po$wieconej teorii prawa i demokratycznemu panstwu prawa (Habermas 1992a).
Niestety w polskim przekladzie tej pracy terminy te przettumaczono zupelnie a rebours, prawdo-
podobnie w wyniku braku zrozumienia paradokséw obu tych jezykéw i ze zbytnig dostownoscig"
(zob. Habermas 2005: 386).

Rozwazania powyzsze dotycza wylacznie okresu nowoczesno$ci. W ramach semantyki klasycz-
nej, przednowoczesnej termin biirgerliche Gesellschaft rozumiano w zupelnie odmienny sposob i ttu-
maczy¢ go tez nalezy inaczej. Na przyktad w dzietach Christiana Wolffa czy Immanuela Kanta za
pomoca tego terminu oddawano ide¢ politycznej wspdlnoty, obywatelskiego zwiazku czy tez ,,cy-
wilizowanego stowarzyszenia” (Zaleski 2005a). W czasach ponowoczesnych termin ten zastgpiono
na gruncie jezyka niemieckiego koncepcja Zivilgesellschaft, ktéra pelni tam adekwatng wieloznacz-
ng funkeje jak polski termin ,,spoleczenstwo obywatelskie”. Koncepcje te w radykalny sposéb réznia
sie od nowoczesnego spoleczenistwa cywilnego, jak nalezaloby zgodnie z polska tradycja ttumaczy¢

termin biirgerliche Gesellschaft w dzietach autoréw okresu romantyzmu.
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Wolfgang Schramm

Die Klimax im Alltag
- Zu Form und Funktion einer Stilfigur -

Bereits in den dltesten uns bekannten Texten findet sich die Klimax, d. h. eine abgestufte Hiufung
von Eigenschaften, Handlungen, Sachverhalten. Schon im Theitet-Dialog von Platon heifit es: ,,Die
Gesetzteren aber machen sich nur schwerfillig ans Lernen und vergessen gleich wieder alles. Dieser

aber geht so leicht, sicher und erfolgreich an das Lernen und Forschen heran, dabei in aller Ruhe, wie

ein gerduschlos flieBender Olstrom.“ (Platon 1981: 11) Und an einer anderen Stelle dieses Werkes lesen
wir: ,,Wollen wir also zugeben, dafd wir alles, was wir durch Sehen oder Héren wahrnehmen, zugleich
auch wissen?“ (Platon 1981: 71) In beiden Zitaten erkennen wir eine aufsteigende Graduierung:
erfolgreich ist wohl das angestrebte Ziel des Lernens, ebenso im zweiten Beispiel: Wissen kann ein
Ergebnis von Wahrnehmen durch Sehen und Horen sein. Eine Naturkatastrophe wird in der Bibel
folgendermaflen beschrieben: ,Und die Sintflut war vierzig Tage auf Erden, und die Wasser wuchsen

und hoben die Arche aufund trugen sie empor tiber die Erde. Und die Wasser nahmen tiberhand und

wuchsen sehr auf Erden, und die Arche fuhr auf den Wassern. Und die Wasser nahmen tiberhand
und wuchsen so sehr auf Erden, dass alle hohen Berge unter dem ganzen Himmel bedeckt wurden.”
(Bibel 1985: 9) Im selben Buch Moses wird aber auch das Ende der Sintflut beschrieben, und zwar mit
Hilfe einer absteigenden Graduierung: ,,Da verliefen sich die Wasser von der Erde und nahmen ab

nach hundertundfiinfzig Tagen. [ ...] Es nahmen aber die Wasser immer mehr ab bis auf den zehnten
Monat. Am ersten Tage des zehnten Monats sahen die Spitzen der Berge hervor. Nach vierzig Tagen
tat Noah an der Arche das Fenster auf, das er gemacht hatte, und lief§ einen Raben ausfliegen; der flog

immer hin und her, bis die Wasser vertrockneten auf Erden.“ (Bibel 1985: 9 — 10). Mit einer Variante der

Klimax beginnt ein Gedicht von Andreas Gryphius: ,Wir sind doch nunmehr ganz, ja mehr den ganz

verheeret!“ (Gryphius 1963: 3f.) Meist werden ja drei oder mehr Glieder aufgezéhlt. Hier aber sind es
nur zwei, die mit zunehmendem Gewicht genannt werden. Die Klimax ist also von Alters her bekannt
und sie wird, wie wir in den Beispielen sehen, zum Zwecke der Expressivitit benutzt. Die Bezeichnung
stammt aus dem ,,griech. klimax "Treppe, Leiter’“. (Duden-Herkunftsworterbuch 2001: 414)

Wie wird diese Stilfigur in der Fachliteratur beschrieben? In einer Stillehre von Lyon und Busse
vom Anfang des 20. Jahrhundert heifit es: ,Ordnet man die einanderfolgenden Begriffe nicht als
Gegensitze, sondern so, dass sie eine fortlaufende Reihe bilden, so entsteht eine Klimax (Steigerung),
vgl. ‘Tapfer ist der Lowensieger, tapfer ist der Weltbezwinger, tapfrer, wer sich selbst bezwang’. Geht

die Reihe umgekehrt vom Guten zum Schlechten, so sprechen wir von einer Antiklimax, vgl. "Viele
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sind berufen, aber wenige sind auserwahlt"“ (Lyon/Busse 1915: 331) Auch bei Ludwig Reiners wird
die Figur der ‘Klimax oder Steigerung” genannt und mit einem Zitat von Cicero belegt: ,,Es ist eine
Schande, einen romischen Biirger zu fesseln; ihn zu geifleln, ist ein verruchtes Verbrechen; ihn zu
toten, ware fast ungeheuerlich wie die Frevel des Elternmordes; aber ihn ans Kreuz zu schlagen
- wie soll ich das nennen?“ (Reiners 1943/ 1991: 465) Barbara Sandig nennt die Klimax unter den
"Regeln fiir Variieren” und halt es fiir nicht gerechtfertigt, diese Stilfiguren ,.fiir eine ausschliefllich
poetische Handlungsart zu halten. (Sandig 1978: 95) Auf diesen Hinweis kommen wir spiter noch
zu sprechen. Auch in ihrer “Stilistik” wird die Klimax mit einem Beispiel erwéhnt: ,,Es stinkt aber
doch noch viel stinkender, wenn es vom Staat subventioniert wird. Wie ja tiberhaupt der ganze
heutige Subventionsdampf zum Himmel stinkt!“ (Sandig 1986: 225) In der ‘Praktischen Stillehre’
von Georg Moller (1983) wird zwar tiber Graduierung gesprochen, aber dabei geht es nicht um die
Stilfigur der Klimax, sondern um entsprechende Moglichkeiten der Wortbildung Das ‘Lexikon
sprachwissenschaftlicher Termini” definiert unsere Stilfigur unter dem Lemma ‘Aufzdhlung’
folgendermafien: ,A. fallende od. Antiklimax: Die aufgezihlten Elemente werden schrittweise
semantisch in Umfang, Bewertung usw. eingeschriankt: Magnifizenz, sehr verehrte Professoren und
Dozenten, werte Gdste, liebe Kollegen. A., steigende od. Klimax: Die aufgezdhlten Elemente werden
schrittweise semantisch erweitert bzw. gesteigert: Wie jeder Tag bedeutsam sein wird und vorbereitet
von uns. Taglich. Stiindlich. Jetzt.“ (Conrad 1988: 35/36). Kurze Zeit spater informiert eine Schrift zu
Stiltheorien und Stilanalysen: ,,Eine bevorzugte Form der Reihung war ebenfalls schon in der Antike
die Steigerung (gradatio) von drei Gliedern (eines Tricolons) in aufsteigender oder absteigender
Folge (climax oder anticlimax).“ (Sowinski 1991: 93). Die gradatio wird im selben Werk noch durch
ein Beispiel veranschaulicht: ,,Und um den Papst zirkulieren die Kardinéle. Und um die Kardinile
zirkulieren die Bischofe. Und um die Bischofe zirkulieren die Sekretire ...“ (Sowinski 1991 : 105)
Eine dhnlich zusammenfassende Erklarung der Klimax bietet auch ein Lehr- und Arbeitsbuch
zu ‘Textlinguistik und Stilistik fir Einsteiger”: ,,Aufzdhlung mit mindestens drei Gliedern, deren
semantisches Gewicht in einem steigenden (steigende Klimax) oder fallenden Verhiltnis (fallende
Klimax) steht. Die Reihenfolge ist daher nicht austauschbar. Er war fremd geworden in der Zivilisation,
in Europa, in Deutschland, in Nippenburg und Bumsdorf. (Raabe)“ (Fix 2001: 60). Im Lehrbuch "Stilistik
der deutschen Gegenwartssprache” wird die Klimax zur Haufung des Verschiedenen gerechnet und
es wird auf Folgendes hingewiesen: ,,Bei der Gradation oder Klimax werden die Konjunkte steigend
angeordnet: ‘Ein unverwechselbares Profil hebt die Dichtung des Lukrez von allen Werken der
romischen, der antiken, ja der Weltliteratur ab. (E. G. Schmidt)’ Die Klimax kann mit der wortlichen
Wiederholung verbunden sein: ‘Zu meinem Ungliick — wie die Ereignisse beweisen werden — gewann
ich, gewann ungeheuer, gewann unglaublich, gewann so viel, dass die Gewohnheitsspieler am Tisch
sich um mich drangten. (Das Magazin 10/1983)". Seltener als die Klimax findet man die Antiklimax,
die absteigende ‘Leiter” , bei der die Glieder nach abnehmendem Grad angeordnet sind: "Hansen
malte alle, war bekannt in simtlichen Straflen, Gassen und Géfichen. (E. Wustmann)'“ (Fleischer
1993: 274/275) Und schliefllich lesen wir im Wahrig-Worterbuch beim Lemma Klimax u. a.: ,,2.
Stilmittel der Steigerung, Ubergang vom schwiicheren zum stérkeren Ausdruck; Ggs Antiklimax*“.
(Wahrig 2006: 845)

Unsere Recherche in der Fachliteratur hat uns folgende Einsichten gebracht:
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- Die gesuchte Stilfigur wird nicht in allen Fachbiichern zu Stil und Stilistik beschrieben. Die Titel,
bei denen wir erfolglos gesucht haben, sollen hier ungenannt bleiben. Von manchen Autoren
wird die Klimax nur kurz erwédhnt, obwohl sie doch seit Jahrtausenden eine wichtige Rolle im
sprachlichen Ausdruck spielt.

- Hinweise findet man unter verschiedenen Bezeichnungen: Abstufung, Aufzahlung, gradatio,
Gradation, Haufung, Klimax (Antiklimax), Wiederholung.

— Meist wird sowohl die steigende als auch die fallende Abstufung genannt, selten geht es nur um
die steigende Gradation.

- Oft wird daraufhingewiesen, dass es sich mindestens um drei Glieder handeln muss. Unser Beispiel
aus dem Gryphius-Gedicht zeigt aber bereits, dass (manchmal) auch zwei Glieder geniigen.

- Diese Stilfigur wird zur Ausdrucksverstirkung genutzt.

- Die innerhalb der Zitate angefiihrten Beispiele stammen nahezu vollstindig aus der schongeistigen
Literatur oder der 6ffentlichen Rede.

Wir wollen nun im zweiten Teil unserer Studie untersuchen, ob bzw. auf welche Weise die Klimax
im gegenwirtigen Alltag verwendet wird. Dazu haben wir deutsche und polnische Zeitungsartikel,
Inserate, Werbetexte, Rundfunk- und Fernsehnachrichten aus dem ersten Halbjahr 2008 untersucht.
Einige wenige Beispiele sind etwas élteren Datums. Uns interessieren folgende Fragen:

Aus wie vielen Gliedern (Konjunkten) besteht eine Klimax ?

Von den 76 Belegen, die wir wahllos (d. h. ohne systematisches Suchen und ohne festgelegtes
Korpus) gesammelt haben, besitzen 47 Exemplare drei Glieder, die anderen 29 haben mehr oder nur
zwei. Das tiberrascht nicht, denn der Zahl 3 werden magische Krifte zugeschrieben und sie wird seit
langem auch so in der Literatur und anderswo benutzt:

Die Goldmarie erfiillte drei Aufgaben und wurde dafiir von Frau Holle belohnt; die neidische
Stiefschwester verweigerte diese drei Arbeiten und wurde zur Strafe mit Pech iiberschiittet.

Aschenputtel war die jiingste von drei Tochtern der Familie; Hans im Gliick war der jiingste
von drei S6hnen.

Die bose Stiefmutter unternahm drei Mordversuche an Schneewittchen.

Das tapfere Schneiderlein musste drei Aufgaben losen, um sein Leben zu retten.

Das Rumpelstilzchen triumphierte, nur noch drei Dinge erledigen zu miissen (backen, brauen,
das Kind der K6nigin holen). (vgl. Grimm)

Lessings Nathan der Weise hatte drei S6hne, konnte aber nur einen Ring vererben.

Die Christen beten die Heilige Dreifaltigkeit (Gottvater, Sohn und Heiligen Geist) an.

Aber neben dieser Mystik kann man mindestens noch einen weiteren Grund nennen: Die 3
bezeichnet die kleinste Vielfalt. Bei der 1 ist die Sache einleuchtend: Es handelt sich um ein Exemplar
oder zumindest um die Einheit von etwas. Zwei Dinge sind zwar mehr als eines, aber sie werden
(oft) auch als etwas Zusammengehorendes gesehen. Im deutschen Wortschatz duflert sich das durch
beide, ein Paar, und im polnischen durch oba und para. Erst die 3 bezeichnet also wirklich Vielheit,
Verschiedenartigkeit. Dabei ist sie, im Unterschied zu allen folgenden Mengenbezeichnungen, leicht
tiberschaubar, auf einen Blick erfassbar.

In unseren Belegen zeigt sich das beispielsweise so:

Im Februar 2008 warb die Sprachschule von Empik in den Warschauer Metro-Stationen
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» Miliony ludzi.

Setki jezykow.

Jedyna taka szkota.

In einer Talk-Show des deutschen Fernsehens hief} es zu Beginn dieses Jahres:

»Leute, die mit den Terrorgruppen sympathisieren, sie unterstiitzen oder gar Mitglied sind.”
Dass es sich bei Mitglied sein um die hochste Stufe handelt, wird spatestens durch die Partikel gar
deutlich.

Bei Fix (s. 0.) und in anderen Arbeiten heift es, eine Klimax erfordere mindestens drei Glieder.

Unsere Belege sprechen eine andere Sprache. Tkea warb mit dem Slogan ,,Wohnst du noch oder lebst du

schon?“ Die Partikeln noch und schon weisen eindeutig auf eine Steigerung der Aussage hin, obwohl
die Klimax nur aus zwei Gliedern besteht. Der Deutsche Anwalt-Verein hat ein gefliigeltes Wort

variiert und stellte fest ,Vertrauen ist gut. Anwalt ist besser.“ Und die Uberschrift einer sichsischen

Tageszeitung informierte ,Betrunken und unter Drogen geradelt®. Drogenabhéngigkeit gilt immer
noch als tbler im Vergleich mit Trunksucht. Eine polnische Tageszeitung lockt: ,,Zaglosuj i wygraj
jedna z 50 nagréd!“, und eine andere Zeitung wirbt fiir die Aufnahme von Krediten:

»Jezeli zarabiasz 2000 z}. mozesz uzyska¢ 80 000 z1.

Jezeli zarabiasz 4000 zt. mozesz uzyskac 200 000 z1.

Maéglich sind auch mehr als drei Glieder einer Klimax:

In einem Leserbrief des Zeitmagazins ‘Leben’ lasen wir Folgendes: ,,Ich schreibe jeder Person
in genau der Tonlage, die sie selber angeschlagen hat, dabei verschirfe ich die Tonlage meistens
noch ein wenig. Nicht nur, dass ich den Netten nett antworte, den Frechen frech, den Ironischen
ironisch, nein, ich antworte jetzt auch den Unverschdmten unverschdmt.“ Der Duden-Verlag preist
eine neue Publikation so:

»Das Buch:

- bundesweit giiltig

- viele Trainingsaufgaben

- Priifungswissen in Kompaktform

- typische Musterklausuren

- ausfiihrliche Losungen®

Die Reihenfolge der Vorziige, die nur schwer zu verandern ist, ergibt sich aus den folgerichtigen
Teilschritten: zuerst Training, dann Priifung, danach Lésung.

Da sind wir schon bei der nachsten Frage.
Woraus ergibt sich die Steigerung und woran erkennt man sie?

a) Zahlen und andere Mengen- und Mafleinheiten konnen die Abstufung zeigen. Fiir das

internationale Filmfestival in Wroclaw wurde mit folgendem Text geworben:

,»11 dni $wieta kina

460 filmoéw z calego $wiata

650 pokazow”

Ein Internet-Laden stellte sich in einem Wochenblatt aus Warszawa-Ursynéw in folgender
Weise vor:

»15 lat na rynku IT
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150 producentéow
1500 produktéw*
Ein Verkaufskiosk eines Warschauer Vorstadt-Basars wirbt um Kunden:

»Garderoba damska: male, §rednie oraz DUZE rozmiary*.

Das Nachrichtenmagazin ,,Der Spiegel tiberschrieb einen Text so:

» Halbe Mdnner, ganze Frauen®

b) Komparationsstufen konnen dazu dienen, die gehduften Glieder zu ordnen:

»~Weniger reden. Mehr heilen., fordert der ,,Spiegel “ in einer Textiiberschrift.

Die Werbung fiir einen Anwaltsverein ,Vertrauen ist gut. Anwalt ist besser.“ haben wir schon

unter einem anderen Gesichtspunkt erwahnt. Und ein Hamburger Wahlplakat machte offenbar
Anti-Werbung: ,Doof - dower - Bower*. Der Superlativ wird zwar assoziiert, hier aber ersetzt durch
die Klangdahnlichkeit des Namens mit dem Komparativ. Ein Wortspiel mit éhnlichem Hintergrund

gab es bei einem Aufruf in Berlin / Brandenburg: ,,Grof} — gréfler — Grofflughafen®. Und nahezu

identisch die Idee in einer Fruchtsaft-Werbung: ,,Prickelnd - prickelnder - Fruchtprickler®.

Eine Steigerung mit lexikalischen Mitteln gab es bei einem Dialog in der Fernsehsendung
,Frauentausch

» — Verstehst du sachsisch?

- Ein bisschen - ein kleines bisschen - fast kaum - eigentlich gar nicht.“

¢) Auch verwandtschaftliche Beziehungen werden haufig in abgestufter Weise genannt, wie in
Todesanzeigen zu erkennen ist:

»... beim Abschiednehmen von unserer lieben Mutter, guten Schwiegermutter, Oma, Schwester,

Schwigerin und Tante ...“ Die verwandtschaftlichen Beziehungen der Verstorbenen werden in

absteigender Zugehorigkeit aufgefiihrt.
In einer anderen Todesanzeige wird in ganz dhnlicher Weise verfahren: ,,... von meinem lieben

Ehemann, meinem lieben Vater, besten Opa, Bruder, Schwager, Onkel und Freund ...“ Da, abhidngig

natiirlich von den existierenden Hinterbliebenen, in den allermeisten Féllen die gleiche Reihenfolge
auftritt, kann man annehmen, dass es dabei nicht um die individuelle Ndhe zur verstorbenen
Person geht, sondern dass hier gesellschaftliche Konventionen eine Rolle spielen. Bei der Nennung
der Hinterbliebenen, die sozusagen als Autoren der Anzeige auftreten, geht es ebenso streng nach
Verwandtschaftsgrad:

» ... seine liebe Ehefrau Helga, seine Tochter Anne-Kathrin, Enkel Titus, alle Angehdrigen,
Freunde und seine Fans.”

Aber nicht nur die Hinterbliebenen werden durch absteigende Klimax erwéhnt, sondern auch
die Personen, denen bei dieser Gelegenheit gedankt wird:

»... allen Verwandten, Bekannten, und ehemaligen Arbeitskollegen sowie dem Pflegedienst
Schneider unseren personlichen Dank auszusprechen. Besonderen Dank auch an Rednerin Bianca
Hennig und dem Bestattungshaus Bejsovec.“ Bei den Dienstleistern richtet sich die Reihenfolge im
wesentlichen nach deren chronologischem Einsatz oder nach der vermuteten Bedeutung. Daher kommt
die Rednerin vor dem Bestattungshaus; wobei bei den beiden letztgenannten auch die umgekehrte
Nennung méglich wire, wie uns das nachste Beispiel zeigt: ,Danke sagen wir auch Herrn Dr. Hiittner

fir die fursorgliche Betreuung wihrend seiner Krankheit, der Antea Bestattungen fiir die liebevolle
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Einbettung und der Rednerin Frau Hennig fiir die einfiithlsamen Worte ...“ Und schliefilich wird
auch fir die Art der Zuwendung in konventionell abgestufter Reihenfolge gedankt: ,Fiir die vielen
Beweise der Anteilnahme durch liebevoll geschriebene Worte, Blumen, Geldzuwendungen und
ehrendes Geleit.. .

d) Nicht die verwandtschaftliche, sondern die gesellschaftliche Rangfolge spielt bei der Anrede

in einer Werbeanzeige der Zeitschrift ,,Brigitte®, die im ,,Spiegel “ erschien, eine Rolle:
»Liebe Frau Bundeskanzlerin,
liebe Unternehmensvorstinde,
liebe Spiegel-Chefredaktion, ...

e) Die reale Reihenfolge der Handlungen,Wirkungen oder Sachverhalte kann ebenfalls der Grund
dafiir sein, dass die Glieder einer Klimax nicht beliebig vertauscht werden konnen:

»Herstellen, benutzen, recyceln — der Weg zu weniger CO,“ ist dafiir ein Beispiel, oder auch

»Eingeben, drucken, aufkleben. Ganz einfach, oder?*.

Auf Polnisch liest sich das so, s. 0.: ,,Zaglosuj i wygraj jedng z 50 nagréd!“ Wobei der Gewinn
allerdings nur ein vorgetauscht folgerichtiger Schritt ist und auch nicht befohlen werden kann. Ein
typischer Werbe-Trick. Eine Finanzberatung empfiehlt sich:

»poradzimy - policzymy - pomnozymy*.

Aufler den oben angefiihrten Infinitiven, Imperativen und finiten Verbformen konnen natiirlich
auch andere Verbformen genutzt werden, z. B. Partizipien; aber auch Adjektive und andere Wortklassen
konnen auftreten.

»Zigaretten vom Schwarzmarkt: gefdlscht - geschmuggelt - geféhrlich.”

In Siedlce wirbt eine Bildungseinrichtung um Schiiler. Dabei wird das hochste Ausbildungsziel
zuerst genannt, und in absteigender Folge die anderen:

»szkoly policealne - licea dla dorostych - gimnazjum dla dorostych - kursy“ In einer Glosse der

Zeitschrift ,Das Magazin“ beschreibt Stefan Schwarz ,,Mein Leben als Film® unter anderem so: ,,...
und meine Frau stiirzte erbost aus dem Zimmer, aus der Wohnung, aus dem Haus.“
f) Schliefilich spielt natiirlich auch die Intensitét der lexikalischen Bedeutungen eine Rolle bei der

Anordnung der Glieder einer Klimax: ,,Sympathie — Anziehung - Liebe“ ist der Werbeslogan einer

Partnervermittlungs-Agentur. Der Titel einer Fernsehsendung tiber Deutsch-Tiirken heifit: ,Ganz

oben: Tiirkisch — Deutsch - Erfolgreich®“. Wihrend die ersten beiden Glieder vertauscht werden

koénnten, ist das dritte Glied als Hohepunkt der Klimax festgelegt. Toshiba hat mehrere Werbetexte
nach gleichem Muster entwerfen lassen:
»Wir bauten eine langlebigere Batterie. Wir bauten eine leichtere Batterie. Dann bauten wir
eine langlebigere leichtere Batterie.“
Ganz dhnlich in folgendem Text:

»Wir entwickelten schnelle Notebooks.

Wir entwickelten schnellen Service.
Dann entwickelten wir schnellere Notebooks mit schnellerem Service.
Unterliegen in einer Klimax alle Glieder der Steigerung?

In einer Werbeanzeige fiir Windenergieanlagen gibt es folgende Aussage:

»Er kann Berge formen. Er kann Ozeane bewegen. Und der Wind kann sogar Wasser zum
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Kochen bringen.“ Hier wird das dritte Glied ganz deutlich hervorgehoben, nicht zuletzt durch
die Partikel sogar. Die ersten beiden Glieder sind unserer Meinung nach jedoch gleichwertig.
Ahnlich verhilt es sich in der Uberschrift eines Artikels {iber Landminen: ,,Blind, taub, tot.“ Auch
hier stellen die Worter blind und taub etwa gleich schlimme Verletzungen dar, im Unterschied
dazu ist tot das Schlimmste, was passieren kann. Und noch eine Zeitungsiiberschrift: ,Teuer,

unpiinktlich, unsicher - der Unmut der Verkehrsanbieter tiber die Regionalziige der Bahn eskaliert.”

Im Vergleich zum dritten Mangel sind die zuerst genannten zwar ebenfalls argerlich, fallen aber
etwas weniger ins Gewicht. Wir stellen fest, dass eine Klimax nicht unbedingt wie eine Treppe
funktionieren muss, wo alle Stufen gleich hoch sind, sondern sie kann eine Art der Akkumulation
von mindestens zwei Gliedern darstellen, an die dann eine weitere mit besonderem Gewicht
angeschlossen wird.

Akkumulation oder Klimax - wo ist die Grenze?

Tatsachlich ist die Grenze nicht immer klar zu erkennen. Ob eine Klimax oder ,,nur” eine
Akkumulation, also eine einfache Anhdufung von Merkmalen usw., vorliegt, hingt auch von der

Interpretation durch den Rezipienten ab. In der Uberschrift ,,Studieren. Arbeiten. Leben.“ kann es

sich einfach um die verschiedenen, akkumulierten Facetten des Studentenlebens handeln, wobei
unter leben vielleicht die Zeit auflerhalb der Horséle und Jobs zu verstehen ist. Es kann aber auch so
verstanden werden, dass leben als iibergreifende Daseinsform verstanden wird, die studieren und
arbeiten einschliefit und als Héhepunkt einer Klimax fungiert. Und wenn ein Hausgerite-Service mit
einfach, bequem & STEUERGUNSTIG wirbt, dann wird mindestens durch den Schriftsatz klar,

worin die Firma den grofiten Vorteil fiir die Kunden sieht. Ob diese Meinung von jedem einzelnen

Kéufer geteilt wird, bleibt freilich offen. Ein subjektives Element ist also nicht auszuschliefSen.

Welche Mittel konnen die Auffassung als Klimax unterstiitzen?

Wenn die inhaltliche Abstufung allein nicht ausreicht oder zumindest als unzureichend erscheint,
konnen andere Mittel erganzend benutzt werden, wie im letzten Beispiel der Schriftsatz, aber auch
die Farbe, eine Unterstreichung und vieles andere. Dariiber hinaus sind lexikalische Mittel moglich,
z. B. Partikeln. Wir haben dies bereits in verschiedenen Belegen gesehen: aber noch, aber auch, gar,
ja, nicht nur - sondern auch, sogar.

Abschlielend konnen wir Folgendes feststellen:

Die Klimax ist eine Sonderart der Stilfigur Hiufung. Sie besteht aus mindestens zwei Gliedern,
nach oben ist keine Grenze gesetzt, aber aus konventionellen Griinden sind es sehr oft drei Glieder.
Diese Glieder sind insgesamt oder auch nur als Einzelne abgestuft, so dass eines oder auch mehrere
hervorgehoben werden. Die stilistische Funktion besteht darin, dass die Aussage auf einen Hohepunkt
zusteuert. Dieser Hohepunkt kann auch, bei der Antiklimax, in einem Tiefpunkt bestehen, so paradox
esklingt. Das erkennen wir z. B. an B. Brechts beriihmter Warnung vor einem 3. Weltkrieg, die er in
das Gleichnis vom grofien Karthago kleidete, das nach dem ersten Krieg noch méchtig, nach dem

zweiten noch bewohnbar, nach dem dritten aber nicht mehr auffindbar war. Eine Abgrenzung von

der einfachen Akkumulation ist manchmal offensichtlich, manchmal unterliegt sie aber auch der
Interpretation und ist damit subjektiv gefarbt.
Die Klimax ist traditionell in kiinstlerisch gestalteten Texten anzutreffen, aber auch in Ge-

brauchstexten des Alltags wird sie hdufig verwendet.
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Anmerkungen
Die Quellen der Belege sind exakt nachweisbar, wurden aber aus Platzgriinden hier nicht einzeln

aufgefiihrt.
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Waldemar Czachur

Zu den Grundbegriffen der polnischen Textlinguistik.
Eine vorliufige Bilanz des neuen Jahrhunderts.

Vorbemerkungen

Das Interesse an Texten, vor allem an den Gebrauchstexten, an deren Merkmalen der Kohirenz und
Delimitation sowie an dem Phanom der Textsorten ist in den letzten 30 Jahren des 20. Jahrhunderts
in Deutschland und in Polen enorm gestiegen'. Die Entwicklungstendenzen waren in Polen jedoch
anders als in den anderen Landern Europas, z.B. in Deutschland? oder Frankreich?. Die Textforschung
in Polen war bis Ende des 20. Jahrhunderts sehr eng mit der Stilistik und Semantik verbunden
und somit bediente sie sich auch nicht selten der literaturwissenschaftlichen Analysemethoden.
Auch das Phanomen der Textsorte (oder der Gattung) als einer systematisierenden Kategorie war
in der fritheren polnischen Forschung eben durch die Erkenntnisse der Poetik (Dichtkunstlehre)
determiniert. Erst mit der Arbeit von Bachtin erfolgt in Polen die intensive Auseinandersetzung
mit dieser Kategorie.

Das Ziel des Beitrags, ist es zu zeigen, wie die Grundbegriffe der Textlinguistik wie gatunek
tekstu oder wzorzec tekstu in der polnischen Forschung des 21. Jahrhunderts definiert werden.
Dariiber hinaus wird hier auch versucht, die allgemeinen Entwicklungstendenzen dieser Disziplin
anhand der Grundbegriffe deutlich zu machen und sie mit den Forschungsergebnissen der deutschen

Textlinguistik zu vergleichen.

Gatunek und wzorzec tekstu in der polnischsprachigen Forschung

In der polnischsprachigen Textlinguistik* gibt es dhnlich wie in der deutschsprachigen eine

Vielzahl von Begriffen, die sich auf dieselbe Einheit beziehen wie z.B. gatunek, gatunek mowy

!'Siehe dazu das Gespréich mit Prof. Dr. Teresa Dobrzynska in tekst i dyskurs - text und diskurs 1
2Dazu Bilut-Homplewicz, Z. (2006).
*Dazu Grzmil-Tylutki, G. (2007).

*Unter der polnischsprachigen textlinguistischen Forschung verstehe ich vor allem die polonistischen und
andere neuphilologische, jedoch auf Polnisch verfasste Arbeiten, die im polnischen Forschungsraum zuginglich
sind. Zu den germanistischen textlinguistischen Arbeiten mehr Heinemann/Bilut-Homplewicz (2005).
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(Bartminski 1998, Wilkon 2002), model gatunku / tekstu, wzorzec gatunkowy (Gajda 1993, Witosz
2001, Wojtak 1999), wzorzec tekstowy (Zmigrodzka 1997, Wyrwas 2002), schemat tekstu (Boniecka
1999) oder auch prototyp gatunku (Rejter 2000), prototyp tekstu (Adam 1992). Diese Begriffe haben,
wie Witosz (2004: 40) bemerkt, bereits Eingang in den wissenschaftlichen Umlauf gefunden und
ihre Vielzahl stiftet Verwirrung, weil zum Teil mit gleicher Terminologie verschiedene Sachverhalte
bezeichnet werden und die Begriffe je nach Ansatz unterschiedlich weit oder eng definiert werden”.
Dies wurde aber, wie zahlreiche Forderungen nach Ordnung und Systematisierung der Terminologie
bezeugen, auch erkannt®.

In den frithen Arbeiten zur Textlinguistik wurde der von Wierzbicka (1983) vorgeschlagene Begrift
genrybzw. gatunek mowy verwendet, den sie von Bachtin (1970, 1986) iibernommen hat. Duszak (1998:
213) bemerkt, dass sich diese beiden Termini in der polnischen Textlinguistik nicht eingebiirgert
haben, da sie eher durch literarische Konnotation gekennzeichnet seien. Dem kann man nur teilweise
zustimmen, da in vielen polnischen textlinguistischen Arbeiten die Begriffe gatunek mowy und genre
verwendet werden’. Die beiden Termini werden als ein Typ kommunikativer Handlungen (Duszak
1998: 218), als feste Typen von AuBlerungen (Wyrwas/Sujkowska-Sobisz 2005: 46) verstanden, die
einem Sprachteilnehmer zur Bewaltigung der kommunikativen Aufgaben in einer Gesellschaft zur
Verfligung stehen®. Im Bewusstsein der Mitglieder einer Sprach- und Kulturgesellschaft werden
die gatunki mowy/genry als Idealisierungen der in dhnlichen Situationen, Handlungen und Texten
gewonnenen Erfahrungen aufgefasst. Das grundlegende Merkmal von gatunki mowy/genre ist ihre
kommunikative Intention. Dartiber hinaus ist die feste, erkennbare bzw. intuitiv identifizierbare
Struktur sowie das Thema fiir sie charakteristisch. Heute kann man feststellen, dass sich der Termin
genre in der polnischen Textlinguistik nicht etabliert hat’, wahrend gatunek mowy immer noch
verwendet wird. Der am haufigsten gebrauchte Begriff ist gatunek (Gattung), der teilweise auch in
der literaturwissenschaftlichen Tradition verankert ist und in der Textlinguistik keine eindeutige
Definition besitzt. Meistens wird gatunek (Gattung) in Anlehnung an Bachtin (1986) als typ tekstu
(Texttyp), als theoretisches Konstrukt (conceptus mentis) verstanden, das als ein auf abstrakter Ebene
situiertes Modell gilt und sowohl durch feste als auch periphere Merkmale gekennzeichnet ist. Im
Allgemeinen kann man sagen, dass sich der Begriff gatunek (Gattung) auf etwas Ideales bezieht und
als ein Muster, ein Schema, eine Globalstruktur, ein Prototyp — also als ein theoretisches Konstrukt
verstanden wird, das dazu dient, Texte zu identifizieren und zu differenzieren. Witosz (2004: 43)
weist auf einen bedeutenden Punkt hin, indem sie feststellt, dass die Wahl eines Terminus damit
zusammenhéngt, in welchem theoretisch-methodologischen Kontext die Analyse eines Textes

verankert ist. Die kognitive Perspektive bedient sich oft der Bezeichnung schemat (Schema) und

°Auf die Verwirrung im terminologischen Umgang der polnischen Textlinguistik weisen Witosz, B. (2004),
S. 40f. und (2005), S. 113, Wyrwas, K./Sujkowska-Sobisz, K. (2005), S. 6. und Zarski, W. (2006), S. 181f. hin.

¢Bartminski (1998), Zydek-Bednarczuk (2001), Witosz (2004).

"Besonders unter den Textlinguisten der Schlesischen Schule sind diese Begriffe verbreitet. Siehe: Witosz
(2001), Wyrwas (2002), Ostraszewska (2004), Witosz (2005)

8Dobrzynska, T. (2001), S. 311.
9Dazu mehr bei Zarski, W. (2006), S. 182f.
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prototyp (Prototyp), die pragmalinguistische Betrachtungsweise zieht den Begriff wzorzec (Muster)
vor'® Dariiber hinaus spielen dabei auch die Priferenzen der Forscher eine wichtige Rolle.

Unter gatunek (Gattung) versteht Gajda (2001: 255) ein kulturell und historisch gebildetes und
konventionell verwendetes Muster der Kommunikation; ein Muster der Textorganisation. Dieses
Muster umfasst nicht nur die formalsprachlichen Kategorien, sondern bezieht sich zum einen auf die
kognitiven Einsichten - also auf ein mehr oder weniger organisiertes Weltbild und eine Hierarchie
der Werte - und zum anderen auf die pragmatischen Bedingungen - also auf die Charakteristik
der Beteiligten sowie die Intention ihrer Handlung. Die Verwendung der Sprache - so Gajda (2001)
- erfolgt in festen und typischen Formen, die den Sprachbenutzern nicht bewusst sind. Diese kognitive
Perspektive erlaubt Gajda (2001) somit, den Begriff wzorzec gatunkowy (Gattungsmuster) als mit der
Muttersprache erworbene Schemata zu definieren, denen normativer Charakter zugeschrieben wird.
Im Hinblick auf die Typologisierungsversuche soll wzorzec gatunkowy (Gattungsmuster) einen Teil
der sprachlichen Realitdt widerspiegeln — und zwar in ihrem statischen Aspekt (als ein Biindel von
Merkmalen) und in ihrem dynamischen Aspekt (als ein Biindel von Handlungsregeln). Gajda (2001)
geht in diesem Zusammenhang auf die swiadomos¢ gatunkowa (Gattungsbewuftsein) ein als einen
kulturellen Ausdruck dessen, wie die Sprachbenutzer ihre eigenen Auﬁerungsforrnen verstehen. Damit
wird die Frage der sprachlichen Kompetenz angesprochen, die bei ihm eine Grundlage der kognitiven
Betrachtungsweise bildet. Erwédhnung verdient nach Gajda (2001) die Tatsache, dass die sprachliche
Kompetenz aus zwei wichtigen Elementen besteht: aus der Intention der sprachlichen Handlung und
aus dem Muster (Konvention) der sprachlichen Handlung. Die beiden Elemente stehen hier in einem
kausalen Verhaltnis, da die sprachliche Intention mit Hilfe einer Konvention realisiert wird. Man kann
demnach sagen, dass die sprachliche Realisierung der Intention stark konventionalisiert ist. Dadurch
gewinnt der Begriff gatunek (Gattung) eine normierende Kraft, die einen Plan fiir die Sprecher/Sender
und Erwartungen fiir die Horer/Empfanger vorgibt. Nach Gajda (2001) sind in der sprachlichen
Kompetenz ,,Bilder der sprachlichen Handlungen, die man nach Sandig (1997) ,Handlungsplan®
nennen konnte - enthalten. Diese Bilder sind innere Muster, die beim Sprechen realisiert werden. Die
Unterschiede zwischen den idealen Textmustern und den davon abweichenden konkreten Texten weisen
daraufhin, dass der Sprecher seine Handlung immer an die dufleren Bedingungen (Situation) anpasst
und dadurch auch neue Muster erwirbt. Gajda (2001: 261) behauptet, dass man einen Text nur dann
verstehen kann, wenn man auch die Situation versteht, da das Verstehen darauf beruht, die konkreten
sprachlichen Handlungen mit entsprechenden Mustern zu identifizieren. Somit ist der Begrift wzorzec
gatunkowy (Gattungsmuster) eng mit den Situationsmodellen verbunden. Zusammenfassend ist wzorzec
gatunku (Gattungsmuster) als Element des historisch-gesellschaftlichen Bewusstseins zu definieren,
das eng mit anderen Elementen der Kultur korrespondiert. Je nach Breite der gesellschaftlichen
Bediirfnisse und Ziele — so Gajda (2001) - ist eine grofere Vielfalt und Vielzahl der Gattungen zu
erwarten. Gatunek (Gattung) ist hingegen die offene, dynamische und historische Struktur, die eine
bestimmte Einstellung zur Welt und die soziale Wechselwirkung reproduziert. Deswegen ist wiedza
o wzorcach gatunku (Gattungsmusterwissen) ein wichtiger Schliissel zur Erforschung der Kultur einer

Gesellschaft und ihres Bewusstseins/ihrer Mentalitat.

" Der Begriff Muster hat hingegen bei Heinemann/Heinemann (2002) eine kognitive Firbung.
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Den ersten Versuch, den terminologischen ,,Reichtum® der polnischen Textlinguistik zu systema-
tisieren, hat Witosz (2005) im Werk ,,Genologia lingwistyczna. Zarys problematyki“unternommen, in
dem sie auch den theoretischen Rahmen fiir genologia lingwistyczna | Textsortenlinguistik umreifit.
Sie pladiert dafiir, den Begriff gatunek (Gattung) bzw. wzorzec gatunkowy (Gattungsmuster)
zu verwenden, da die beiden Termini durch keine methodologische Richtung belastet sind und
dadurch an Neutralitit gewinnen und sich tiberdies durch die fiir einen Terminus notwendigen
Breite auszeichnen.

Witosz (2004: 42) platziert den Begriff gatunek (Gattung) zwischen dem System, in dem er als
abstraktes Modell gilt, und dessen Realisierung — also der Norm. In diesem Fall ist gatunek ein Teil
der kommunikativen Kompetenz, die sich in einer Sprach- und Kulturgesellschaft aufgrund der
historischen Bedingungen entwickelt hat und fiir die Teilnehmer dieser Gesellschaft als Muster, als
Vorgabe fiir die Sprachproduktion und Rezeption funktioniert. Diese kodifizierende Wirkung von
gatunek ist auch daran zu erkennen, dass die Teilnehmer einer Gesellschaft trotz der sich stindig
verandernden kulturellen und sozialen Wirklichkeit imstande sind, das Textmodell zu identifizieren.
Witosz (2004: 42) betont hier, dass gatunek eine theoretische und keine empirische Kategorie darstellt.
Damit ist gatunek mit einem Modell zu vergleichen, das ein theoretisches Konstrukt ist und dazu
dient, Texte zu identifizieren und zu klassifizieren. Gatunek (Gattung) ist fiir Witosz (2004, 2005)
eine mentale Konstruktion, ein Modell bzw. Représentant eines bestimmten Texttyps (typ tekstu).
Dariiber hinaus verwendet sie noch den Begriff model gatunku (Gattungsmodell) bzw. wzorzec
gatunku (Gattungsmuster). Im Gegensatz zu Sandig (1986) definiert Witosz (2004) den Begriff wzorzec
tekstowy (Textmuster) nicht als ein iibergeordnetes Modell, das die Situation, die kommunikative
Intention, sprachliche Faktoren und stilistische Firbungen umfasst, sondern betrachtet es nur als
eine der Ebenen, die die formale Dimension betrifft'’. Somit ist wzorzec tekstowy (Textmuster) ein
Teil von model gatunku (Gattungsmodell). Zusammenfassend kommt Witosz (2004) zum Schluss,
dass gatunek (Gattung) ein Reprdsentant eines konkreten Textes ist, wihrend model gatunku
(Gattungsmodel) ein Textmodell darstellt.

Einen anderen terminologischen Vorschlag bietet Wyrwas (2002) an, die zwischen wzorzec
gatunkowy (Gattungsmuster) und wzorzec tekstowy (Textmuster) unterscheidet. Den ersten Begrift
definiert sie als die Ubertragung eines sprachlichen Handlungstyps auf bestimmte Textstrukturen.
Dabei ist wzorzec gatunkowy (Gattungsmuster) durch ein invariantes Merkmal der verschiedenen
Textrealisierungen — wie z.B. die Intention — gekennzeichnet. Es ist eine gesellschaftlich ausgebildete
und reproduktionsfihige Form der sprachlichen Handlung, die im Sprachsystem funktioniert.
Wzorzec tekstowy (Textmuster) ist dagegen das Représentant des Gattungsmusters auf der Ebene
eines Textes (vergleichbar mit dem Register bei Halliday/McIntosch/Strevens (1964)). Der Wzorzec
tekstowy (Textmuster) einer Handlung ldsst sich als konventioneller, intersubjektiver in einer

Gesellschaft vorhandener Handlungssatz (zespdt dziatan), der mittels der Sprache realisiert wird und

! Die Bezeichnung wzorzec tekstowy (Textmuster) bezieht sich hauptsichlich auf Texte, die eine feste
Struktur haben, wie etwa Texte in unterschiedlichen institutionellen Bereichen. Dabei ist die Erwartung an
eine konkrete Realisierung des Textmusters sehr hoch.
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dem eine Intention zugrunde liegt, definieren. Diese Differenzierung ist jedoch eher fiir die Zwecke

der empirischen Analyse bestimmt und nicht explizit theoretisch ausgearbeitet.
Konsequenzen

Diese Darstellung der fiir die polnische Textlinguistik konstitutiven Begriffe hat nur exemp-
larischen Charakter und erhebt auch keinen Anspruch auf die vollstindige Zusammenfassung
des textlinguistischen Forschungsstandes in Polen. Es kann hier jedoch festgehalten werden, dass
sich die polnischsprachigen Arbeiten im Vergleich zur Textlinguistik im deutschsprachigen Raum
von Anfang an durch einen Mangel an (interner) Kontinuitit auszeichneten'?, auch wenn alle
wesentlichen textlinguistischen Entwicklungstendenzen und Forschungsperspektiven vertreten
sind. In Polen sowie in Deutschland werden bei der Diskussion {iber die Grundbegriffe pragmatische
und kognitive (auch kultur-kognitive) Kriterien zugrunde gelegt, die dann je nach Ansatz weiter
ausdifferenziert und auf unterschiedlichen Abstraktionsstufen angesiedelt werden. Deswegen spielen
Kriterien wie der Sprecher/Horer, die Intention, die Situation, die Konvention, die Produktions- und
Reproduktionsmechanismen sowie die Verankerung in der kulturellen Bedingtheit eine Schliisselrolle.
Sowohl in Polen als auch in Deutschland wurde der Wert der methodischen Pluralitit erkannt, die
sich durch die Selbstverstindlichkeit dufSert, mit der holistische Analysemodelle zur Anwendung
kommen, so dass die Forderung nach Stringentheit und Exhaustivitit bei der Typologieerstellung
langst nicht mehr aktuell ist. Nichtsdestotrotz sind die Mehrdimensionalitdt und die Komplexitdt der
sprachlichen Objekte fiir die polnische, aber auch fiir die deutsche Textlinguistiken immer noch eine
Herausforderung, und dass sie bereits an einigen Stellen einen unterschiedlichen Entwicklungsweg
gehen, ist nur als Zeichen der reifen Selbstverstandlichkeit dieser Disziplin zu deuten. In beiden Landern
kreist die Diskussion bei der Bestimmung der grundlegenden Kategorien um deren Positionierung
in den Klassifikationen bzw. Typologien der gesamten Textwelt sowie um die Abstraktionsstufen,
auf denen sie erfasst und beschrieben werden sollten.

Unterschiede sind jedoch festzustellen im Bezug auf die Verwendung der Grundbegriffe.
Wihrend sich in der deutschen Textlinguistik eine Stabilisierung im Bezug auf den Gebrauch von den
grundlegenden Begriffen abzeichnet, indem fast nur die Bezeichnungen die Textsorte und alternativ
Textmuster verwendet werden, sind dieser Entwicklung in Polen erst mit der Arbeit von Witosz (2005)
Weichen gestellt worden. Sie schreibt: ,,Die Notwendigkeit, sich gegeniiber der wissenschaftlichen
Tradition zu positionieren sowie der Versuch, den terminologischen Usus zu vereinheitlichen bzw.
zu yerldutern®, ist eine sehr schwierige und zugleich notwendige Aufgabe“?. Nichtsdestotrotz sind
ihre Bemiithung ein gelungener Versuch, die textlinguistischen Termini zu systematisieren, indem sie
sich fiir die Verwendung von gatunek (Gattung) und wzorzec gatunkowy (Gattungsmuster) einsetzt
und dies theoretisch begriindet.

Neben der terminologischen Vielfalt, die wie angedeutet die Effizienz des wissenschaftlichen

Diskurses senkt, ist auffallend, dass selbst die Bezeichnung lingwistyka tekstu (Textlinguistik) in

12Vgl. Bartminski, J. (1998), S. 19.
BWitosz, B. (2004), S. 121.
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einigen polnischen Arbeiten in Frage gestellt wird bzw. synonym mit anderen Begriffen wie teoria
tekstu (Texttheorie) oder tekstologia (Textologie) gebraucht wird.

Diese Unterschiede zwischen den textlinguistischen Forschungsrdumen hiangen damit zusammen,
dass sich die deutsche Textlinguistik langst von ihrer literaturwissenschaftlichen Schwester verabschiedet
und sich von Anfang an selbststdndig mit Gebrauchstexten beschiftigt hat, wihrend sich in Polen
immer noch einige Linguisten vor mutigen methodologischen bzw. konzeptionellen Schritten scheuen,
indem sie behaupten, ,,Philologie hasst die Hektik“!*. Diese literaturwissenschaftliche Fixierung ist
in der polnischen Textlinguistik vor allem an den zahlreichen literaturwissenschaftlichen Beispielen,
an der methodologischen Tradition sowie an dem Begrift gatunek (Gattunk) ablesbar, wihrend im
deutschsprachigen Raum dem Begriff Gattung der auf gebrauchsbezogene Texte orientierte Begriff
Textsorte gegeniibergestellt wurde.

Auch das urspriingliche Interesse der Beschéftigung mit dem Text und vor allem die Pragmatisierung
und Kognitivierung der Textlinguistik gestalten sich in Polen und in Deutschland unterschiedlich.
Die meisten polnischen Arbeiten zu Textlinguistik erwachsen aus der Untersuchungstradition von
Bachtin (1986) und der Literaturwissenschaft/Stilistik, wihrend sich die deutsche Textlinguistik
stark an der Sprechakttheorie (Austin (1961) und Searl (1971)) orientiert.

In Polen hat sich aber eine relativ selbststindige Forschungsdisziplin innerhalb der Textlinguistik
herausgebildet, die sich nur mit den Textsorten beschiftigt, also mit ihrer Beschreibung, Klassifikation
und Typologie. Diese Disziplin wird genologia lingwistyczna (Textsortenlinguistik) genannt.

In diesem Zusammenhang stellt sich auch die Frage, wie Textsorte ins Polnische iibersetzt werden
sollte - als rodzaj tekstu oder gatunek tekstu. Die wortliche Ubersetzung des deutschen Begriffs
Textsorte — rodzaj tekstu - stellt die polnischsprachigen Textlinguisten vor die Schwierigkeit, den
Terminus rodzaj in einem methodologischen Kontext zu situieren, und wiirde einen Bruch in der
polnischen textlinguistischen Tradition sowie dem innerhalb dieser etablierten Sprachgebrauch
darstellen’>. Deswegen schlage ich vor, den Begriff Textsorte als gatunek tekstu zu iibertragen.

Auffallend ist in Polen, dass sich zwei Forschungszentren gebildet haben, die sich mit den Fragen
der Textlinguistik beschiaftigen, so dass man von einer Lubliner Schule und einer Schlesischen
Schule der Textlinguistik’® sprechen kann. Die germanistische Forschung in Polen ist an mehreren
Universitéten verteilt, wird jedoch nicht mit gleicher Intensitdt betrieben wie die polonistische.

Da es weder in der deutschen noch in der polnischen Textlinguistik die theoretischen Ansitze
fiir eine deutsch-polnisch angelegte Textlinguistik gibt", stellt sich hier die Herausforderung, die

bisherigen deutschen und polnischen textlinguistischen Errungenschaften zu ,vernetzen“ und

!4 Siehe Wilkon (2002:27), der die angloamerikanischen Schulen harsch kritisiert, dass sie andere
Forschungstraditionen, die nach einer Kontinuitit suchen, ablehnen, und ihnen vorwirft, durch Revolutionen
einen ,, Terror der Moderne“ einzufiithren.

'S Bartminski (1998:16) tritt dafiir ein, dass sich die terminologische Regelung an Tradition und Usus
orientieren sollte.

1*Dazu mehr Loewe, 1. (2008).

7 Die ersten konfrontativen empirischen Arbeiten: Sobstyl (2002), dpG (1999), Czachur (2007), Bilut-
Homplewicz (2008).
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terminologisch sowie thematisch zu systematisieren. Dabei kommt den polnischen Germanisten

als ,Mittler” eine besondere Rolle zu.
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Joanna Szczek

Formen der Persuasion in den Antworttexten auf Bewerbungen
(Absagen, Eisschreiben, Aperitifbriefe)

Arbeit schindet nicht besagt ein bekanntes Sprichwort. Aber in der sich heutzutage stindig andernden
Situation auf dem deutschen Arbeitsmarkt soll man eher sagen: Arbeitssuchen schéindet nicht, denn wer
sucht, der findet wohl. An dem Prozess der Arbeitssuche nimmt aber auch die zweite Partei teil - der
potentielle Arbeitgeber, der sich mit den Antworten auf die zahlreich eingehenden Bewerbungen abmiihen
muss. Und dies bleibt nicht ohne Einfluss auf die Entwicklung im Bereich der Schreibkunst. Man kann hier
sogar einen Zusammenhang beobachten: die Notwendigkeit der potenziellen Arbeitgeber, die langsam zu
»Absagenschreibern” werden, auf die eingereichten Bewerbungen zu antworten, fordert die Popularitit
bestimmter Antworttexte: Absagenschreiben, Eisschreiben und Aperitifbriefe (Szczek 2008 im Druck).

Die Grundlage der Analyse bilden authentische Antworten auf Bewerbungen, die sich den oben
genannten Textsorten zuordnen lassen. Es werden die Mittel der Persuasion untersucht, welche die

Hersteller dieser Texte in ihren Antworten verwenden.

1. Terminologisches

Drei vorher erwdhnte Texttypen lassen sich auf gleiche Situation zuriickfithren. Ihre Entstehung
ist ndmlich mit der Einreichung einer Bewerbung verbunden. Theoretisch gesehen kann der Bewerber

eine positive oder negative Antwort bekommen.

Absagenschreiben

Die Absagenschreiben sind aus dem Leben der heutigen Menschen nicht mehr wegzudenken.
Sie begegnen uns stdndig, da bei jeder schriftlich oder miindlich formulierten Bitte eine potentiell
negative Antwort mit in Kauf genommen werden muss. Aufgrund der Bedeutung des Nomens ,Absage’,
verstanden als: (vgl. Duden 2001: 89): 1 a. ‘Zuriicknahme [eines Ubereinkommens], ablehnender
Bescheid’ eine A. erhalten; b. ‘Ablehnung, Zurtickweisung” eine A. an totalitire Politik, kann man
Absagenschreiben folgend definieren: es sind Texte, die I. von einem Kommunikationspartner 2.
auf der Grundlage einer Bitte/ eines Vorschlags oder Angebots 3. schriftlich oder miindlich formuliert
werden, 4. an den anderen Kommunikationspartner (den potentiellen Arbeitgeber) gerichtet werden,

5. und von dem negativ entschieden werden (vgl. Szczek 2006: 320).
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Eisschreiben

In dem Wunsch aufs Eis gelegt zu werden kann man einen Funken Hoftnung sehen. Man wird laut
Duden: ,[vorldufig] zuriickgestellt; fiir spitere Verwendung vorgemerkt’ (Duden: 450). Ob das nun positiv
oder negativ gedeutet werden kann, hiangt u.a. auch von der weiteren Entwicklung der Situation ab.

Und dies ist auch die Rolle der Eisschreiben, die folgend definiert werden: ,,[der Name - J. S.]
stammt von ,,Ice Letter und bezeichnet Reserveschreiben. Damit wird Bewerbern mitgeteilt, dass
die ausgeschriebene Stelle schon besetzt ist, ihnen also keine Stelle angeboten werden kann. Die
Ablehnung wird jedoch damit verbunden, den Kontakt zu dem Bewerber aufrecht zu erhalten, um
ihn bei Bedarf doch einzustellen (...)"“ oder: ,eine Bezeichnung des Personalwesens und der Perso-
nalbeschaffung fiir einen Brief, den ein potentieller Arbeitgeber im Zuge eines Bewerbungsverfahrens
an hinreichend qualifizierte Bewerber verschickt, wenn keine vakante Position im Unternehmen
ist, aber grundsitzliches Interesse an einer Zusammenarbeit bekundet werden soll*“. Und sie haben
auch eine bestimmte Funktion zu erfiillen: Es wird dabei versucht Frustration durch eine endgiiltige
Absage zu verhindern und den weiteren Dialog mit dem Bewerber zu fithren®.

Die Google-Suche ergibt bei dem Begriff ,,Eisschreiben iiber 1180 Treffer, das Duden-Woérterbuch
notiert den Begriff aber noch nicht. Als ein Kuriosum gilt ein richtiger Wettbewerb, der refline-
Wettbewerb, den man im Jahre 2001 veranstaltet hat. Die Friichte dieses Wettbewerbs sind in einem

Buch ,,Die besten Eis-Schreiben an Bewerber“ veroffentlicht worden.

Aperitifbriefe

Aperitif, verstanden als ,appetitanregendes alkoholisches Getrank’ (Duden: 156), hat per definitonem eine
bestimmte Aufgabe zu erfiillen. Wenn man sie auf die Situation des potentiellen Bewerbers tibertrégt, sicht
man, dass manche Antworten auf Bewerbungen eben dieselbe Funktion hitten: tiber den Fortgang eines noch
nichtbeendeten Bewerbungsverfahrens zu informieren und dadurch vielleicht Appetit auf die kiinftige Stelle

anzuregen. Ob das nicht als Hegen falscher Hoffnungen verstanden werden kann, ist eine andere Frage.

2. Formen der Persuasion

Mit der persuasiven Funktion der Sprache hat man es jeden Tag im alltdglichen Leben zu tun. Ob sie
auch in den Antworttexten auf Bewerbungen zu finden sei, konnte man sich die Frage stellen. Denn
wovon mochte der Verfasser des Textes den Bewerber iiberzeugen, wozu will er ihn iiberreden*?

Wenn man von der Annahme ausgeht, dass Persuasion ,,Beeinflussung von Menschen durch
Menschen mittels Sprache® sei (Giinert 1974: 9), zdhlt man auf bestimmte Ergebnisse einer solchen

Handlung und diese soll in der Uberredung bestehen.

''Vgl. http://www.p8n.net/5790.0.html [zuletzt gesehen am 4. November 2007].
*Vgl. http://de.wikipedia.org/wiki/Eisschreiben [zuletzt gesehen am 4. November 2007].
*Ebd.

*Vgl. lat. persuadere = ,iiberreden’ und die unterschiedlichen Interpretationen des Begriffs in der einschlagigen
Literatur, u.a. Bartoszewicz 2000).
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Der Persuasion werden folgende Grundformen zugeschrieben (Bartoszewicz 2000: 59):
1. Informieren iiber Personen, Dinge, Ereignisse und Sachverhalte,
2. Ausdriicken und Hervorrufen von Gefithlen, Empfindungen, Affekten und Emotionen,
3. Vorbereiten auf bzw. Auslosen vom bestimmten Verhalten:
— soll-Verhalten,
— muss-Verhalten,
4. Werten von Dingen, Sachverhalten, Zustidnden, Ereignissen, Denk- und Verhaltensweisen, Personen

und Personengruppen.

2.1. Analyse des Materials

In den untersuchten Texten hat man es u.a. mit der persuasiven Funktion zu tun. Man kann aber
keine eindeutigen Textfragmente ausgliedern, in denen diese Absicht des Textproduzenten iiberwiegt.
Sie wird eher auf einzelne Textpassagen verteilt, daher ist es notwendig, auf die Textstruktur dieser
Texte kurz einzugehen. Da die Antworttexte auf Bewerbungen langsam zu standardisierten uns

schablonenhaften Texten werden, lassen sich ihre Muster erstellen®:

Absagen- und Eisschreiben Aperitifbriefe
1. Eroffnung: faktographische Informationen, |1. Eroffnung: faktographische Informationen
2. Hauptteil: 2. Hauptteil:
a. Anrede, a. Bestdtigungsformel:
b. Bestatigungsformel: — Ausdruck der Freude, dass man sich bei
- Feststellung der Tatsache, dass man sich der jeweiligen Firma beworben hat,
beworben hat, - Bestitigung des Eingangs der Bewer-
- Bestiatigung und Dank fiir die Bewer- bungsunterlagen,
bung, - Dank fiir die Zusendung der Unterlagen,
— Dank fiir das Interesse an der Arbeit, a. Information tiber das Auswahlverfahren:
c. Beschreibung der Auswahlrituale, des - lange Dauer der Priifung der Unterlagen,
Auswahlverfahrens, - noch nicht begonnenes Auswahlverfah-
d. Formulieren der Absage ev. Vormerkung ren,
(=Aufs-Eislegen), - sukzessive Auswertung der Unterlagen,
e. Nennen der Absagegriinde, - Weiterleitung der Unterlagen,
f. Entschuldigung des potenziellen Arbeitge- | b. Bitte um Geduld,
bers fiir die Erteilung der Absage, c. Aperitif — Versprechung der spateren
g. Trostung, Kontaktaufnahme,
h. Bitte um Verstindnis, d. Information tiber die Speicherung der
i. Dank fur die Miihe, die man sich bei der Daten.

Anfertigung des Absageschreibens gibt, 3. Schluss: Grufizeile und Unterschrift
j. Gutgemeinte Ratschlage fiir die weitere
Arbeitssuche,
k. Ausdruck des Bedauerns,
1. Wiinsche fiir die weitere Arbeitssuche,
m. Riicksendung der eingereichten Unterla-
gen,
4. Schluss: Gruf3zeile und Unterschrift.

Tabelle 1. Zusammenstellung der Textbestandteile in den Absagenschreiben und Aperitifbriefen

*Naheres dazu siehe Szczek (2006).
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Und gerade deswegen, dass man Muster solcher Schreiben erstellen kann, lassen sich auch in
diesen bestimmte Formen der Persuasion finden, mit denen man versucht, den potentiellen Bewerber
doch loszuwerden.

Man hat es dementsprechend mit folgenden Bereichen zu tun, auf die sich die Persuasion in den
analysierten Schreiben bezieht:

1. Uberzeugen der Bewerber von ihrem groflien Wert: Bitte betrachten Sie die Entscheidung nicht
als Wertung Ihrer kreativen Leistung; Wenn wir Ihnen hiermit absagen, ist das kein Werturteil;
Bitte sehen Sie dies nicht als personliche Bewertung, Sehen Sie kein Werturteil darin, wenn wir
Thnen heute mitteilen miissen, dass unsere Entscheidung leider nicht zu Ihren Gunsten ausgefallen
ist, Dass wir Ihre Bewerbung leider nicht beriicksichtigen konnen, ist keinesfalls als ein Werturteil
Ihrer bisherigen Arbeit anzusehen; Ihre fachliche Qualifizierung steht fiir uns aufSer Frage; Wir
bitten Sie, diese Absage nicht als personliches oder fachliches Werturteil zu verstehen; Bitte
verstehen Sie daher unsere Entscheidung nicht als Wertung Ihrer Person und Qualifikation; Bitte
betrachten Sie unsere Entscheidung nicht als Wertung Ihrer kreativen Leistung; Dieser Bescheid
stellt selbstverstiandlich keine inhaltliche Beurteilung Ihrer ... dar; Bitte verstehen Sie daher unsere
Entscheidung nicht als Wertung Ihrer Person und Qualifikation; Bitte haben Sie Verstdndnis und
betrachten unsere Entscheidung nicht als Wertung Ihrer kreativen Leistung; Dieser Bescheid stellt
selbstverstindlich keine inhaltliche Beurteilung Ihrer Person dar; Dass wir Ihre Bewerbung leider
nicht beriicksichtigen konnen, ist keinesfalls als ein Werturteil Ihrer bisherigen Arbeit anzusehen.
Ihre fachliche Qualifizierung steht fiir uns aufSer Frage; Wir hoffen, dass Sie dieses Ergebnis bei Ihrer
Suche nach einem neuen Wirkungskreis nicht entmutigt;

2. Uberzeugen der Bewerber von der grofien Hochachtung ihm gegeniiber seitens der ange-
schriebenen Firma:

a. durch Dankesworte fiir die eingereichte Bewerbung: Wir danken Ihnen fiir die Zusendung Ihrer
Bewerbung; Entschuldigen Sie, dass wir Ihnen erst jetzt antworten, vielen Dank fiir Ihre Post/Ihre
Bewerbung; vielen Dank fiir die Zusendung Ihrer Bewerbung, die wir mit grofSem Interesse gelesen
haben; Ich danke Ihnen fiir Ihr Schreiben vom...; vielen Dank fiir Ihre Zeilen, die uns iiber unsere
Personalabteilung erreichten;

b. durch Ausdruck der Freude iiber die eingereichte Bewerbung: Es freut uns, dass Sie uns gewdihlt
haben; wir mochten uns fiir das entgegengebrachte Verrauen und Interesse bedanken; Fiir das
uns entgegengebrachte Interesse bedanken wir uns; iiber Ihre Bewerbung bei... als ... habe ich
mich gefreut; Ihre Eigeninitiative und Ihr Interesse an einer Titigkeit in... haben uns gefallen; wir
danken fiir das in uns gesetzte Vertrauen; Uber Ihre Bewerbung bei ... habe ich mich gefreut;

c. durch Dankesworte fiir das Interesse an der Arbeit in der jeweiligen Firma: Wir danken
Ihnen fiir das unserem Hause entgegengebrachte Interesse; Ihr Interesse an einer Tdtigkeit bei
uns hat uns gefallen; wir danken Ihnen fiir das Interesse an der Mitarbeit; wir danken Ihnen, fiir
das unserer Firma entgegengebrachte Vertrauen/Interesse; Es freut uns, dass Sie Ihre berufliche
Perspektive in unserem Unternehmen sehen; vielen Dank fiir die Bewerbung, mit der Sie Interesse
fiir eine Titigkeit in unserem Hause zum Ausdruck bringen; ich danke Ihnen fiir das Interesse an
einer Tdatigkeit in meinem Amt; Ich danke Ihnen fiir das gezeigte Interesse an unserer Firma; wir

bedanken uns recht herzlich fiir Ihr Interesse an einer Mitarbeit in unserem Hause; wir bedanken
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uns fiir Ihre Bewerbung und das damit zum Ausdruck gebrachte Interesse an...; fiir das Interesse

an einer Titigkeit in/bei danke ich Ihnen;

3. Uberzeugen der Bewerber von der Schuld anderer daran, dass man im Moment absagen

muss:

a.

b.

C.

o

es wird an das Verstindnis des Bewerbers appelliert: Sicher werden Sie Verstindnis dafiir haben,
dass bei mehreren guten Bewerbungen bei der Auswahl oft nur Details entscheiden;

es wird durch auf eigene ,,schwer zu treffende“ Entscheidung hingewiesen: es ist uns nicht
leicht gefallen, eine Auswahl aus der Menge von qualifizierten Bewerbungen zu finden;

es wird auf intensive Bemiithungen des potentiellen Arbeitgebers, die Stelle fiir den Bewerber
zu finden, hingewiesen: Ihre Unterlagen und entsprechende Einsatzalternativen wurden intensiv
gepriift; auf Grund Ihrer Bewerbung um eine Tdtigkeit in.../als... habe ich gepriift, ob eine
Beschiftigungsmaoglichkeit besteht; wir haben die Einsatzmaoglichkeiten in unserem Hause sorgfiltig
gepriift; nach eingehender Priifung Ihrer Bewerbung, bin ich zu dem Ergebnis gekommen, das
sich Ihnen kein Angebot in unserem Hause machen kann; nach eingehender Priifung haben wir

uns anderweitig entschieden;

. es wird auf die Situation auf dem Arbeitsmarkt hingewiesen: Aus personalwirtschaftlichen

Griinden konnen wir leider keine Einstellungen vornehmen; aufgrund struktureller und per-
sonalwirtschaftlicher MafSnahmen; aufgrund der dramatischen Haushaltslage; aufgrund der
angespannten Konkurrenzsituation; aufgrund fehlender Vakanzen; aufgrund des fortgesetzten
Stellenabbaus; aufgrund betrieblicher Umstrukturierung; nach weiteren Etatkiirzungen sehen
wir uns gezwungen, Einsparungen vorzunehmen; wir miissen Ihnen nunmehr leider mitteilen,
dass wir Trotz Priifung Ihrer Unterlagen und auf Grund betrieblicher Umstrukturierung keine
externen Bewerbungen beriicksichtigen konnen, da es uns wegen des bestehenden Einstellungsstopps
nicht moglich ist, Ihnen den gewiinschten Arbeitsplatz zur Verfiigung zu stellen; Auf Grund der
dramatischen Haushaltslage des Landes ... ist es in diesem Jahr zu drastischen Einsparungen
im Bereich der Personalmittel gekommen. Dieser massive Stellenabbau wird sich auch in den
kommenden Haushaltsjahren fortsetzen. Im Haushaltsentlastungsgesetz wurde nun festgelegt,
dass Nachbesetzungen von Stellen im Wege von Neueinstellungen grundsdtzlich nicht méglich
sind. Ich sehe daher keine Moglichkeit Ihre Bewerbung bei Stellenbesetzungen zu beriicksichtigen.
auf Grund struktureller und personalwirtschaftlicher Mafinahmen, zum gegenwdrtigen Zeitpunkt
generell keine Neueinstellungen vorgenommen werden. da mir auf Grund der bei meiner Behorde
durchzufiihrenden Sparmafnahmen im Personalbereich gegenwdrtig und auf absehbare Zeit
keine freien Stellen zur Verfiigung stehen. auf Grund des bestehenden Personaliiberhanges derzeit
fiir Bewerber/innen, die nicht dauerhaft bei... beschiftigt sind, keine Einstellungsmoglichkeit
besteht. im Personalbereich sind umfangreiche Stellenreduzierungen umzusetzen, wodurch ein
erheblicher Personaliiberhang entsteht. dass, durch die vom Deutschen Bundestag beschlossenen
Hauhaltseinsparungen dem ... im Personalbereich Einsparungen auferlegt sind, die die Beriick-
sichtigung externer Bewerber zum jetzigen Zeitpunkt grundsitzlich ausschlieflen;

es wird auf eine grofie Anzahl der Bewerbungen hingewiesen: eine Anzahl von Bewerbern
impliziert zwangsldufig auch eine Vielzahl von Absagen; bei mehreren gleich qualifizierten

Bewerbern sind schon kleine Details ausschlaggebend;
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f. Uberzeugen der Bewerber von der Hoffnung auf kiinftige Stelle (v.a. in den Eisschreiben):
ich komme gerne auf Sie zuriick; Ihr Bewerbungsschreiben lege ich gern auf Wiedervorlage, um
zu gegebener Zeit darauf zuriickgreifen zu kénnen; Ihre Einwilligung vorausgesetzt, werden wir
Ihre Bewerbung gerne in unserer Boxengasse parken. Bei einer freien Startposition werden wir
uns mit Thnen in Verbindung setzen, sobald wir eine neue Kollegin suchen, werden wir uns bei
Ihnen melden, versprochen!, wir haben Ihr Profil elektronisch gespeichert.

4. Uberzeugen der Bewerber von dem Sinn, sich weiter zu bewerben: Lassen Sie sich von dieser
Absage nicht entmutigen; Lassen Sie in Ihren Bemiihungen nicht nach, Probieren Sie es weiter,
im Falle des Freiwerdens einer entsprechenden Stelle werden wir eine Offentliche Ausschreibung
vornehmen, so dass Sie sich zu diesem Zeitpunkt bewerben konnen; Bitte scheuen Sie sich jedoch
nicht, sich zu einem spdteren Zeitpunkt nochmals bei uns zu bewerben, auch wenn wir Ihnen heute
Ihre Unterlagen erst einmal wieder zuriicksenden miissen;

5. Ausdruck des Mitgefiihls und Mitleids mit dem Bewerber: wir wissen, wie viel Arbeit es macht,
eine Bewerbung aufzusetzen und die Unterlagen zusammenzustellen. Oft sitzt man das ganze
Wochenende daran.

Die angefiihrten Beispiele sind auf verschiedene Strukturteile der Antworttexte auf Bewerbungen
verteilt

Hinzu kommen noch bestimmte sprachliche Mittel, mit denen versucht wird, den Ausklang
der Aussage abzumildern:

1. Imperativische Formen: Seien Sie nicht bése!, Haben Sie Verstindnis..., Sehen Sie darin..., Bewerben
Sie sich erneut...;

2. Infinitivformen: Bitte nicht bose sein!

3. Gebrauch des Konjunktivs: Gern hdtten wir Ihnen eine positive Antwort gegeben...;

4. Gebrauch der Partikeln (v.a. Abtonungspartikeln):

Partikel Bedeutung Kontexte Beispiel

Leider ‘zu meinem Bedauern’ |Absage Miissen wir leider eine
Absage erteilen

bedauerlicherweise |‘leider’ Absage bedauerlicherweise miissen
wir
(freundlicherweise  |‘aus Freundlichkeit’  |Unterlagen die uns freundlicherweise

iiberlassenen Unterlagen

Dennoch ‘trotzdem’ Wertung der dennoch tut es uns sehr leid
Qualifikation

Sicherlich ‘ganz gewiss’ Wiinsche fir dass Sie sicherlich eine
Arbeitssuche Arbeit finden

Jedoch ‘aber’ Absage jedoch miissen wir absagen

moglicherweise ‘vielleicht’ Wiinsche fiir Sie konnen sich
Arbeitssuche moglicherweise bewerben

Tabelle 2. Die Abtonungspartikeln in den Absagenschreiben
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5. Gebrauch der performativen Verben:

Performative Inhalt Ausdrucksformen
Verben
bestitigen ‘den Eingang der Bewerbung Ich bestitige den Eingang Ihrer Bewer-
bestatigen’ bung, Ihre Bewerbung hier eingegangen,
Eingangam ...,
bitten ,Bitte um Verstindnis’ bitte haben Sie Verstindnis, bitte haben

Sie Verstdandnis dafiir, dass wir unsere
Entscheidung nicht ndher begriinden
konnen

Sich bedanken

‘Dank an den Bewerber fiir:

a. die Bewerbung

Wir danken Ihnen fiir die Zusendung
Threr Bewerbung; vielen Dank fiir Ihre
Post/Ihre Bewerbung; vielen Dank fiir die
Zusendung Ihrer Bewerbung, die wir mit
groffem Interesse gelesen haben;

b. das Interesse

Es freut uns, dass Sie uns gewdhlt haben;
Es freut uns, dass Sie Ihre berufliche
Perspektive in unserem Unternehmen se-
hen; Wir danken Ihnen fiir das unserem
Hause entgegengebrachte Interesse; habe
ich mich gefreut;

absagen

‘Bitte um einen Arbeitsplatz

ablehnen’

Leider miissen wir Ihnen mitteilen, dass
eine Einsatzmoglichkeit in unserem
Hause nicht gegeben ist; nach eingehen-
der Priifung ihrer Bewerbungsunterlage
miissen wir Ihnen leider mitteilen, dass
wir zur Zeit keine Stelle frei haben;
beziiglich Ihrer Frage nach freier
Mitarbeit miissen wir Sie enttduschen;
Ihrer Bewerbung vermag ich zu meinem
Bedauern nicht zu entsprechen; wir
miissen Ihnen zu unserem Bedauern
mitteilen; leider miissen wir Thnen mit-
teilen: dass wir keine Moglichkeit sehen,
Threr Bewerbung zu entsprechen; dass
wir die Stelle an einen anderen Bewerber
vergeben haben; dass wir Ihre Bewerbung
nicht beriicksichtigen konnten; dass

wir Ihnen einen ablehnenden Bescheid
zukommen lassen miissen; dass wir keine
Moglichkeit einer Beschiftigung fiir Sie
sehen; dass unsere Entscheidung nicht
zu Thren Gunsten ausgefallen ist; dass
wir Thnen kein Angebot machen konnen;
dass wir Ihnen keine Ihren Fihigkeiten
und Wiinschen entsprechende Stelle
anbieten konnen; dass wir uns nicht fiir

Sie entschieden haben;
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bedauern

‘Bedauern des Arbeitgebers wegen
der Absage’

wir bedauern; wir bedauern, Ihnen
keinen giinstigeren Bescheid geben zu
konnen; wir bedauern, Ihnen keine
giinstigere Mitteilung geben zu konnen;
wir bedauern sehr, Ihnen nicht behilflich
sein zu konnen; gern hdtten wir Ihnen
einen positiven Bescheid erteilt, Es tut
mir leid, dir keinen anderen Bescheid
geben zu konnen; es tut uns leid, aber
etwas anderes kénnen wir IThnen nicht
sagen; sehr zu unserem Bedauern stehen
uns jedoch nur weinige Stellen zur
Verfiigung und die Zahl der Bewerbun-
gen ist dagegen iiberaus grofs; ich bedaure
Thnen keine Zusage machen zu kénnen;
es tut uns wirklich leid;

wiinschen

‘Wiinsche fiir die weitere Arbeits-
suche’

wir wiinschen Ihnen fiir Ihren weiteren
beruflichen Lebensweg alles Gute; wir
wiinschen Ihnen, dass Sie bald einen
interessanten beruflichen Wirkungskreis
finden werden; fiir Ihre Zukunft alles
Gute; bei der weiteren Arbeitssuche

viel Gliick und Erfolg; dass Sie bald ein
interessantes berufliches Wirkungsfeld
finden; ich wiinsche Ihnen Erfolg fiir
Thre weitere berufliche Zukunft; Fiir

Ihre weiteren Bemiihungen um einen
attraktiven Arbeitsplatz wiinschen wir
Ihnen viel Erfolg; wir wiinschen Ihnen,
dass Sie bald einen Arbeitsplatz finden,
der Ihren Vorstellungen entspricht; fiir
Thren weiteren beruflichen und privaten
Lebensweg wiinschen wir Ihnen alles
Gute; In der Hoffnung, dass Sie recht bald
eine Ihren Vorstellungen und Interessen
entsprechende Anstellung finden,
wiinschen wir Ihnen fiir die Zukunft alles
Gute; Ich wiinsche Ihnen jedoch, dass Sie
auf der Suche nach einer geeigneten Stelle
recht bald erfolgreich sein mogen; bei
Ihren Bemiihungen um neue berufliche
Aufgaben wiinsche ich Ihnen anderweitig
Erfolg; fiir Ihre Zukunft und die weitere
Suche nach einer neuen beruflichen
Herausforderung wiinschen wir Ihnen
viel Erfolg; wir hoffen, dass Sie dieses Er-
gebnis bei Ihrer Suche nach einem neuen
Wirkungskreis nicht entmutigt und Sie
bald den Arbeitsplatz finden werden, der
Ihren Fihigkeiten und Neigungen voll
entspricht; wir hoffen, dass Sie bald eine
Thren Wiinschen entsprechende Aufgabe
finden mégen; wir wiinschen Ihnen, dass
Sie bald einen Arbeitsplatz finden, der
Ihren Vorstellungen entspricht; In der
Hoffnung, dass Sie recht bald eine Ihren
Vorstellungen und Interessen entspre-
chende Anstellung finden, wiinschen

wir Ihnen fiir die Zukunft alles Gute; Ich

wiinsche Ihnen.




FORMEN DER PERSUASION IN DEN ANTWORTTEXTEN AUF BEWERBUNGEN... 79

Trosten ‘Trostworte gerichtet an den bitte verstehen Sie daher unsere Ent-
Bewerber’ scheidung nicht als Wertung Ihrer Person
und Qualifikation; Bitte betrachten Sie
unsere Entscheidung nicht als Wertung
Threr kreativen Leistung; Dieser Bescheid
stellt selbstverstdandlich keine inhaltliche
Beurteilung Ihrer ... dar; Ihre fachliche
Qualifizierung steht fiir uns aufler Frage;
wir hoffen, dass Sie dieses Ergebnis bei
Ihrer Suche nach einem neuen Wirkungs-
kreis nicht entmutigt;

Tabelle 3. Performative Verben in den Antworttexten auf Bewerbungen

6. Gebrauch bestimmter Formeln:
a. Dankesformeln: wir danken Ihnen, wir bedanken uns, haben Sie vielen Dank;
b. Entschuldigungsformeln: Entschuldigen Sie, dass wir Ihnen erst jetzt antworten; sie haben sich
bei uns beworben;
c. Wunschformeln: Wir wiinschen Ihnen viel Erfolg, alles Gute;
d. Formeln der Ermutigung: bitte lassen Sie in Ihren Bemiihungen nicht nach, Scheuen Sie nicht,

sich erneut zu bewerben.

3. Schlussfolgerungen

In den analysierten Schreiben handelt sich eher um negative Antworten, die einem Bewerber
keine Arbeitsstelle sichern. Aus den untersuchten Texten geht die Absicht der Arbeitgeber deutlich
hervor, die Bewerber zu beruhigen und in ihrem grofien Wert und ihrer grofen Niitzlichkeit fiir den
Arbeitsmarkt zu bestatigen und von der Hoffnung auf zukiinftige Arbeitsstellen zu tiberzeugen. Man
kann in bezug darauf eine paradoxe Opposition in diesen Texten aufdecken: einerseits bemiitht man
sich, sehr hoflich zu sein und das positive Denken in dem Bewerben aufzuwecken, andererseits sagt
man aber ab. Durch verschiedene sprachliche Mittel und persuasive Techniken versucht man 1) sich
aus einer eher schwierigen Situation, einem Bewerber nein sagen zu miissen, und dies meist in einer
schwierigen 6konomischen Situation, zu retten, indem man einfach Jaein sagt und die Aussagekraft
der Ablehnung mildert, und 2) dadurch eine eher positive Reaktion des Bewerbers hervorzurufen
und 3) sein Gesicht zu wahren und 4) einen positiven Eindruck von der Firma zu hinterlassen.

Im Lichte dessen weisen die Antworttexte auf Bewerbungen Merkmale der Entschuldigungsschrei-
ben auf. Durch eine bewusste Technik der Persuasion und den Einsatz von bestimmten sprachlichen
Mitteln werden Schreiben formuliert, die dufleren Anzeichen nach zwar als Absagen gelten, aber von
der Absicht des ,, Absagenschreibers® zeugen, den Bewerber nicht zu enttiduschen, denn ,,im Leben
trifft man sich immer zweimal“. Ob dies aber gelingt, ist eine andere Frage, denn diese ganz geschickt

formulierten Texte scheinen ein gutes Mittel zu sein, den Bewerber loszuwerden.
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Rafatl Szubert

Socken mit ABS, Menschen mit Turboladung ...
Bildliche Darstellung der Realitit

An der Schwele zum dritten Jahrtausend verdient der Mensch und seine Sprache wieder
eine besondere Aufmerksamkeit. Denn der Mensch ist ein Sprachwesen und die Sprache ist
dasjenige, was den Menschen von anderen Lebewesen auszeichnet. Ausgerechnet darum ist
es wichtig, dass der Mensch sich Miihe gibt, zu wissen, was er sagt, dass er sich der Spra-
che bewusst bedient, dass er nicht nur nachredet, ohne notwendige Distanz zu dem, was
gangig ist, d.h. was er von den sprachlichen Massenmedien stindig hort. Die Rettung vor
der Entwertung der Individualitit des Sprachwesens sehe ich darin, einen Ubergang von
einer automatischen Antwortreaktion zu einem kritischen und intelligenten Verhalten
in der Kommunikation aufzubauen. Und dabei sollte man die Worte von Charles Morris als
Mahnruf lesen: ,Von der Wiege bis zum Grabe, vom Erwachen bis zum Schlafengehen ist das
zeitgenossische Individuum einem unauthorlichen Sperrfeuer von Zeichen ausgesetzt, durch
das andere Personen ihre Ziele vorantreiben wollen. Es wird ihm gesagt, was er glauben soll,
was er billigen und missbilligen soll, was er tun und lassen soll. Wenn er nicht aufpasst, so wird
er ein wahrhafter Roboter, der von Zeichen gesteuert wird und der in seinem Glauben, seinen
Bewertungen, seiner Aktivitat passiv ist.”!

Dieser Beitrag ist der Metapher gewidmet. An einigen Beispielen aus den Werbe- und Pressetexten
soll erldutert werden, wie die Metapher ihre Funktion als Mittel der Darstellung in einem winzigen
Wirklichkeitsausschnitt ausiibt.

Bevor ich zur Besprechung der gewahlten Beispiele iibergehe, will ich zundchst einige Anmerkungen
iiber das Phinomen der Metapher vorausschicken.

In der antiken Rhetorik wurde die Metapher als eine Figur des Ersatzes (ein Tropus), d.h.
als tibertragener, uneigentlicher Ausdruck aufgefasst, der an die Stelle der direkten eigentlichen
Formulierung getreten ist. Eine Pramisse fiir die Bildung eines metaphorischen Ausdrucks war eine

Ahnlichkeit zweier Begriffe. Aufgrund dieser Ahnlichkeit ist eine Ersetzung des eigentlichen Wortes

'Morris, Ch. (1936), Semiotic and Scientific Empirism. Paris. S. 240.
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(verbum proprium) durch ein Wort moglich, das einen dhnlichen Begriff (immutatio) bezeichnet.?
Das ist ein Grundsatz der Vergleichstheorie von Aristoteles.’?

In der Metaphernforschung haben sich seit Aristoteles viele Theorien etabliert, die jedoch auf
unterschiedliche Pramissen gegriindet und von unterschiedlichen Erkenntnisinteressen gepragt
sind.*

Kommentarbediirftig scheint der Zusatz bildliche Darstellung, den der Titel dieses Aufsatzes tragt.
Auf die Bezeichnung Bildlichkeit stof3t man in vielen Definitionen der Metapher. Hierunter werden
willkirlich gewdhlte Beispiele von Definitionen der Metapher prisentiert, die sowohl populéren,
d.h. nicht wissenschaftlichen Worterbiichern als auch einem sprachwissenschaftlichen Lexikon
entnommen sind. Im Deutschen Universalwérterbuch von DUDEN lesen wir unter dem Stichwort
Metapher u.a.: ,sprachlicher Ausdruck, bei dem ein Wort (eine Wortgruppe) aus seinem Bedeutungs-
zusammenhang in einen anderen iibertragen, als Bild verwendet wird (z.B. das Gold ihrer Haare).*
In Meyers Enzyklopddischem Lexikon wird eine Metapher definiertals ,[...] sprachlicher Ausdruck,
bei dem ein Wort (eine Wortgruppe) aus seinem eigentiimlichen Bedeutungszusammenhang in einen
anderen tbertragen wird, ohne dass ein direkter Vergleich die Beziehung zwischen Bezeichnendem
und Bezeichnetem verdeutlicht; bildliche Ubertragung (z.B. das Gold ihrer Haare)“.* Auch in einem
sprachwissenschaftlichen Lexikon wird die Rolle der Bildlichkeit in der metaphorischen Ubertragung
von Bezeichnungen hervorgehoben. Dort wird die Metapher charakterisiert als ,bildliche Ubertragung
(besonders eines konkreten Begriffes auf einen abstrakten) infolge eines Vergleiches (...).”

Demnach ist der Zusatz bildliche Darstellung in Bezug auf die Bedeutung eines Ausdrucks vor
allem als nicht wortwortliche, sondern als eine tibertragene, figurative Bedeutung zu verstehen. Diese
Bedeutung wird einem Bild entnommen, das die Mitglieder einer Sprachgemeinschaft aufgrund von
bestimmten Konnotationen mit dem Wort assoziativ verbinden, das seinem eigentiimlichen, d.h.
ihm allein gehorenden, fiir ihn charakteristischen Bedeutungszusammenhang in einen anderen
tibertragen wurde. Metaphorische Beziehungen entstehen auf Grund der von den Mitgliedern

dieser Sprachgemeinschaft konstatierten Ahnlichkeiten. So wird ein Wort-Objekt-Verhiltnis eines

2Vgl.: Gliick, H. (Hrsg.) (1993), Metzler Lexikon Sprache. Stuttgart. Weimar. Vgl. dazu auch Max Black, der
die Meinung vertritt, ,,dass eine Metapher in der Darstellung der zugrundeliegenden Analogie oder Ahnlichkeit
besteht. In: Black, M. (1983), Die Metapher. In: Haverkamp, A. (Hrsg.) (1983), Theorie der Metapher. Darmstadt.
S. 66

*In seiner Therie der Metapher betont Aristoteles: ,,Eine Metapher ist die Ubertragung eines Wortes, das
somit in uneigentlicher Bedeutung verwendet wird.“ Vgl.: Aristoteles (1994), Poetik. Ubersetzt und herausgegeben
von Manfred Fuhrmann. Stuttgart. S. 66

*Vgl, Koller, W. (1975), Semiotik und Metapher, Untersuchungen zur grammatischen Struktur und
kommunikativen Funktion von Metaphern. Stuttgart. S. 1. Einer kritischen Darstellung der Metapherntheorien
ist u.a. das Buch von Eckard Rolf gewidmet (Eckard Rolf (2005), Metapherntheorien. Typologie, Darstellung,
Bibliographie. Berlin.)

5Duden. Deutsches Universalworterbuch (1989). Mannheim. S. 1011.
®Meyers Enzyklopddisches Lexikon (1974). Band 31. Deutsches Worterbuch G - N. Mannheim. S. 1776

7 Abraham, W. (1988), Terminologie zur neueren Linguistik. 2., vollig neu bearbeitete und erweiterte
Auflage. Band 2 M - Z. Tiibingen. S. 461.
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Bereiches auf einen anderen Bereich iibertragen. Das gemeinsame Merkmal, das diesen zwei Objekten
subsumiert wird, wird als tertium comparationis bezeichnet.’

Eine tabellarische Erlduterung fiir die Ahnlichkeitsassoziationen, die bei der Entstehung einer
Metapher anwesend sind, schldgt Schippan vor. Zugleich erldutert sie die Ursache dafiir, dass wir
Metaphern meistens unbemerkt verwenden. Nach Schippan beruht die Metapher auf Ahnlichkeitsas-
soziationen. ,,Sie ist das Produkt einer Bezeichnungsiibertragung, die verschiedene Ursachen haben
kann. Wir sprechen dann von einem lexikalischen metaphorischen Semem, wenn die metaphorische
Verwendung fest geworden ist. Metaphern haben die Eigenschaft, zu verblassen, d.h. allmahlich
gehen im Bewusstsein des Sprachtrigers tertium comparationis (tc) und die Ahnlichkeitsbeziehungen
verloren. Auf diesem Wege entwickelt sich dann ein polysemes Wort zum Homonym. Metaphorische
Varianten existieren sowohl im nominalen als auch im verbalen Bereich.“

Im weiteren zeichnet Schippan eine Tabelle, aus der hervorgeht, aufgrund welcher Assoziationen
das Wort-Objekt-Verhiltnis eines Bereiches auf einen anderen Bereich tibertragen wird. In der
ersten Kolonne tritt ein metaphorischer Ausdruck auf, in der zweiten Kolonne wird das gemeinsame
Merkmal (tertium comparationis) genannt und in der dritten Kolonne wird der andere Bereich
erwihnt, auf den der metaphorische Ausdruck durch das mit ihm assoziierte tertium comparationis

tibertragen wird.

Metapher Tertium comparationis Was
Er ist ein Fuchs. listig, schlau Mensch
Er reitet den Fuchs. rotfarben Tier (Pferd)
Dort fliegt ein Fuchs. rotfarben Schmetterling
im tiefen Schlummer weit entfernt von der Oberflache Mensch
mit siiffer Stimme Wirkung identisch mit der des Stifien Mensch
Der Wind singt. Herstellung von Klédngen Atmosphirische Erscheinung

Bereits im ersten Beispiel sehen wir, dass aus einer Menge von Eigenschaften, die der Fuchs hat,
wohl nur einen Teil davon benutzt und auf den Menschen projiziert wird. Ahnlich ist es auch in
anderen Beispielen der oben prisentierten Metaphern.

Max Black erldutert den Mechanismus, der das Verstehen eines metaphorischen Ausdrucks ermaéglicht,
ander Aussage Der Mensch ist ein Wolf."" Black fithrt aus: ,, Der Effekt, den Menschen (metaphorisch) einen

‘Wolf’ zu nennen, beruht (...) darauf, das Wolf-System von untereinander verwandten Gemeinplitzen

8 Fleischer, W./Helbig, G./Lerchner G. (Hrsg.) (2004) Kleine Enzyklopédie. Deutsche Sprache. Frankfurt/
M.S. 80

°Schippan, T. (1975), Einfithrung in die Semasiologie. Leipzig. S. 95.

10 Black, M. (1983), Die Metapher. In: Haverkamp, A. (Hrsg.) (1983), Theorie der Metapher. Darmstadt.
S. 70.
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ins Spiel zu bringen. Wenn der Mensch ein Wolfist, dann sucht er seine Beute unter anderen Lebewesen,
ist wild, hungrig, in staindigen Kampf verwickelt, ein Aasfresser und so fort. Jede dieser implizierten
Behauptungen muss nun dem Hauptgegenstand (Mensch) entweder im normalen oder abnormalen Sinne
angepasst werden. Wenn die Metapher iiberhaupt angemessen ist, geht das — bis zu einem gewissen Punkt
wenigstens. Ein geeigneter Zuhorer wird durch die Implikationen des Wolf-Systems zur Konstruktion
eines entsprechenden Systems von Implikationen des Hauptgegenstandes gebracht. Diese Implikationen
werden jedoch nicht denen entsprechen, die beim wortlichen Gebrauch von ‘Mensch’ normalerweise in
den Gemeinpldtzen enthalten sind. Die neuen Implikationen miissen von demjenigen Implikationsmuster
determiniert sein, das mit den wortlichen Verwendungen des Wortes ‘Wolf” verbunden ist. Alle jene
menschlichen Charaktermerkmale, iiber die sich ohne unnétige Uberstrapazierung in ‘Wolf-Sprache’
reden ldsst, werden dabei deutlich hervortreten, wihrend diejenigen, fiir die das nicht méglich ist, in
den Hintergrund gedrangt werden. Die Wolf-Metapher unterdriickt einige Details und betont andere
- kurz gesagt, sie organisiert unsere Ansicht vom Menschen.“!!

In der Interaktionstheorie der Metapher von Black ist neben dem Begriff der Interaktion und
der Projektion auch der Begriff des Filters von grofer Relevanz. Eine Interaktion besteht zwischen
zweier zusammenwirkender Vorstellungen, die sich einerseits auf den Gegenstand beziehen, der von
dem metaphorisch verwendeten Ausdruck bezeichnet wird (in Blacks Beispiel ist das das mit dem
Wort ‘Wolf’ verbundene System von Gemeinplitzen) und andererseits auf den Hauptgegenstand
projiziert werden, also auf den Menschen.'? Black sieht die Metapher als einen Filter, der die assozierten
Gemeinplitze hervorhebt, der es den Sprachbenutzern ermdglicht, den Hauptgegenstand (in dem
obigen metaphorischen Ausdruck den Menschen) ‘durch den metaphorischen Ausdruck’ zu sehen.'
Er spricht davon, dass Eigenschaften (Merkmale) des Hilfsgegenstandes (Wolf) dem Hauptgegenstand
(Mensch) angepasst werden." Von grofler Relevanz fiir das Verstehen einer Metapher ist das System
assoziierter Gemeinplitze. Unter Gemeinplatzen'® versteht Black jene Vorstellungen, Bilder und
Uberzeugungen, die zum gemeinsamen Wissen der Mitglieder einer Sprachgemeinschaft iiber ein
Phinomen gehéren.'s Black argumentiert: ,Nun wird der fragliche Satz [Der Mensch ist ein Wolf
- meine Hervorhebung] seine intendierte Bedeutung keinem Leser vermitteln, der iiber Wolfe nicht
genug weif3. Erforderlich ist weniger, dass der Leser die Worterbuchbedeutung von ‘Wolf” kennt
- oder dieses Wort im wortlichen Sinne gebrauchen kann, als die Kenntnis dessen, was ich das

System miteinander assoziierter Gemeinplitze nenne.“V Die miteinander assoziierten Gemeinplitze

"Ebd., S. 71.

2Vgl. Rolf, E. (2005), Metapherntheorien. Typologie, Darstellung, Bibliographie. Berlin. New York.
S. 39.

3Vgl.Black, M. (1983), S. 72.
" Rolf, E. (2005), Metaphertheorien. Typologie, Darstellung, Bibliographie. Berlin. New York. S. 40

! Hartmut Winkler weist darauf hin, dass die urspriinglich englische Bezeichnung commonplaces im
Englischen nicht denselben irrefithrend-pejorativen Beigeschmack hat wie die Ubersetzung ‘Gemeinplétze’ im
Deutschen. Vgl. dazu: Hartmut Winkler (1989), Metapher, Kontext, Diskurs, System. In: Kodikas/Code. Ars
Semeiotika. Vol 12 (1989), Nr. 1/2, S. 21-40.

'©Vgl. Black, M. (1983), S. 72.
7Ebd. S. 70.
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sind subjektiv und haben einen stereotypen Charakter.! Sie scheinen dem Prototypgedanken von
Eleanor Rosch zugrunde zu liegen, die in ihrer Theorie der menschlichen Kategorisierung'® zeigt, dass
Objekte nicht in festen theoretischen Begriffen, sondern nach Prototypen und Familiendhnlichkeiten
kategorisiert werden.? ,,Kleine fliegende Singvogel wie Spatzen, Rotkehlchen usw. sind beispielsweise
prototypische Vigel. Hithner, Straufle und Pinguine sind zwar Vgel, aber keine zentralen Vertreter der
Kategorie - sie sind keine prototypischen Végel. Dennoch sind sie V6gel, denn sie weisen ausreichende
Familiendhnlichkeiten mit dem Prototyp auf; das heifit, sie haben geniigend relevante Eigenschaften
mit dem Prototyp gemein, um vom Menschen als Vogel klassifiziert zu werden.“*! Unter Prototyp
versteht man hier den besten Vertreter, der als Maf3stab fiir andere Exemplare dient, die an ihm nach
dem Grad der Ahnlichkeit gemessen werden.? An dem folgenden Beispiel versuche ich, zu zeigen,
dass die miteinander assoziierten Gemeinpldtze* in dem metaphorischen Ausdruck Er ist ein Fuchs
einer prototypischen Vorstellung von dem Fuchs entsprechen, die lediglich einen kleinen Teil der
Merkmale beriicksichtigt, die Fiichse haben. Wenn man von jemandem behauptet Er ist Fuchs, dann
bedeutet das, dass jemand schlau und listig ist?*. Er ist durch seine Schlédue und Gewitztheit anderen
iiberlegen. Sie ist ein Fuchs kann auch von jemandem gesagt werden, der rote Haare hat.?® Mit einer
anderen Situation haben wir im néchsten in der Tabelle von Schippan prasentierten metaphorischen

Satz: Er reitet den Fuchs. Daist das tertium comparationis das rotlich-braune Pferdefell sowie Médhne

'8 Dies konstatiert auch Eckard Rolf: ,Das von Max Black ins Spiel gebrachte ‘System von Gemeinplatzen’
(oder Implikationen) konnte auch als ‘Stereotyp’ bezeichnet werden. Stereotype (...) sind Standard-Kenntnisse
iiber von bestimmten Wortern bezeichnete Gegenstinde, Kenntnisse, die Mitgliedern einer Sprachgemeinschaft
abverlangt werden, wenn diesen der Erwerb der entsprechenden Worter soll attestiert werden konnen.“ In: Rolf,
E. (2005), S. 44.

“Rosch, Eleanor (1977), Human categorization. In: N. Warren (ed.): Advances in cross-cultural psychology.
Vol. 1. New York.

» Diese Stellungnahme ist aber nicht nur Eleonore Rosch eigen. Sie wird auch von Max Black vertreten.
Vgl. wir dazu den folgenden Abschnitt aus Blacks Uberlegungen: ,, Man stelle sich einen Laien vor, von dem man
verlangt, ohne besondere Vorbereitung alles aufzuzéhlen, was seiner Meinung nach auf Wélfe zutrifft; die dabei
entstehende Reihe von Aussagen wiirde sich dem annihern, was ich hier das mit dem Wort “Wolf” verbundene
System von Gemeinplétzen nenne. Ich glaube, dass in jeder Kultur die Antworten der jeweils befragten Personen
ziemlich stark iibereinstimmen wiirden und dass selbst der gelegentlich auftauchende Experte, der moglicherweise
eine ungewo6hnliche Kenntnis des Gegenstandes hitte, immer noch wiisste, ‘was der Mann auf der Strasse von
der Sache hadlt’. Vom Expertenstandpunkt aus gesehen, mag das System der Gemeinpldtze Halbwahrheiten
oder regelrechte Fehler miteinschlieflen (etwa wenn ein Wal als Fisch klassifiziert wird); entscheidend fiir die
Wirksamkeit der Metapher ist jedoch nicht, dass die Gemeinplitze wahr sind, sondern dass sie sich zwanglos
und ohne Umstéande einstellen.” In: Black, M. (1983), S. 71.

2 Ebd. Zitiert nach: Lakoff, G./Johnson, M. (1998), Leben und Metaphern. Konstruktion und Gebrauch
von Sprachbildern. Heidelberg. S. 86.

2Vgl. dazu: Fleischer, W./Helbig, G./Lerchner G. (Hrsg.) (2004) Kleine Enzyklopédie. Deutsche Sprache.
Frankfurt/M.

#In seiner Tabelle verwendet Schippan die Bezeichnung tertium comparationis, das man hier als Synonym
der miteinander assoziierten Gemeinplitze. Vgl. dazu Schippan, T. (1975), S. 95.

2Vgl. dazu Schippan, T. (1975), S. 95. Vgl. dazu auch die Definition des Fuchses in: Das Digitale Worterbuch
der deutschen Sprache des 20. Jh. Dieses Worterbuch ist im Internet unter: www.dwds.de abrufbar.

*Das Digitale Worterbuch der deutschen Sprache des 20. Jh.
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und Schwanzhaar von gleicher oder hellerer Farbe. Bei diesem Ausdruck hat als Prototyp der
Fuchs mit rétlichbraunem Fell Pate gestanden. Abstand ist hier von Fiichsen zu nehmen, die eine
andere Fellfarbe haben, z.B. von Polarfuchsen. Hier wiederum gibt es ein Entfremdungseffekt, eine
Unstimmigkeit zwischen den miteinander assoziierten Gemeinplitzen und der Wirklichkeit. Denn
es gibt zwei Farbvarianten des Polarfuchses, die im Sommerfell einander &hneln, im Winterfell aber
vollkommen unterschiedlich aussehen. Man nennt diese Farbschldge Weif$fuchs und Blaufuchs.
»Blaufiichse sind im Sommerfell grau mit blaulichem Schimmer; im Winter sind sie meistens hellgrau,
manchmal aber auch schwarz oder stahlblau. Dagegen ist der Weififuchs im Sommer hellbraun,
im Winter aber rein weif3.“? Diese kurze Darstellung der Farbenpalette des Fuchsfells zeigt, wie
der Filter im metaphorischen Ausdruck den Fuchs reiten funktioniert. Auffallend ist, das die dem
Hauptgegenstand des metaphorischen Ausdrucks (im vorliegenden Fall dem Pferd mit rétlich-braunem
Fell, bei dem auch Midhne und Schweif diese Farbe haben) zugeschriebenen Merkmale ein Ergebnis
der Reduzierung der Merkmale des Fuchses. Im metaphorischen Satz Er reitet den Fuchs werden
einige Details des Hauptgegenstandes (des Pferds) unterdriickt und andere betont. Unterdriickt
wird zum Beispiel, dass die Fiichse kleine, kompakte, elegante Pferde mit gut geschwungenem und
bemuskelten Hals sind. Unterdriickt wird sein Stockmaf}, sein kurzer, trockener, markanter Kopf
und sein kréftiger, gut aufgesetzter Hals, seine feingliedrige Beine und harte Hufe.?”

Im Folgenden will ich zu einer Fallstudie von metaphorischen Ausdriicken tibergehen. Im
Vordergrund dieser Fallstudie steht die Frage nach der Gestaltung der Ansicht vom Menschen,
die in den Presseartikeln mit Hilfe von metaphorischen Ausdriicken gesteuert wird. Der im Titel
dieses Beitrags angedeutete Kontrast in der Wahl der Metapher ist gewollt. Ich wollte mit diesem
Titel darauf hinweisen, dass die traditionelle Ansichten iiber den Menschen und seine Umwelt
(z.B. tiber die Socken) einer Umwandlung unterzogen werden, der meiner Meinung nach darauf
beruht, dass man zur Beschreibung menschlichen Verhaltens immer mehr zu Bezeichnungen greift,
die dem Bereich der Technik angehéren, dass der Bereich der Technik immer mehr in den Bereich
des Humanen in der Sprache eindringt.

Unsere Fallstudie eroffnet eine Metapher, die ich wihrend eines Gesprichs mit einer jungen
deutschen Mutter kennengelernt habe. Die Mutter erzihlte iiber ihr Baby, wie sie es kleidet und
erndhrt und benutzte dabei eine fiir meine Ohren damals sonderbare Bezeichnung. Sie sprach
namlich von Socken mit ABS. Nach dem Gespriach versuchte ich dieses Phanomen mit Hilfe vom

Internet zu orten.

In einem Werbetext habe ich folgende Information tiber die ABS-Socken
gefunden:

»Auch selbstgestrickte Regia-Socken kénnen Sie jetzt ganz einfach mit
ABS-Stoppern ausstatten. Die ABS-Stopper aus Natur-Kautschuk werden auf

die Sohlen aufgebiigelt und schon haben Sie rutschfeste Socken fiir daheim.

2 www.wikipedia.de

¥ Vgl. dazu im Internet: http://www.enimal.de/tiere/a/Schwarzw%C3%A4ler%20Fuchs/527/45/55
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Regia-Socken mit ABS [meine Hervorhebung] konnen wie gewohnt bei 40°C

in der Maschine gewaschen werden.“?

Das Antiblockiersystem, kurz ABS genannt, verhindert bei Vollbremsungen das Blockieren
der Réader der Fahrzeuge. Das Fahrzeug bleibt dadurch lenkbar und unerwarteten Hindernissen
kann ausgewichen werden. Das ABS verbessert somit die Fahrstabilitit wesentlich und verkiirzt
meist zusdtzlich noch den Bremsweg.” Bisher war ich mir dessen bewusst, dass das ABS in der
Autoindustrie auf dem Vormarsch ist. Ich wusste aber nicht, dass es auch in vielen anderen Gebieten
der menschlichen Aktivitit selbstverstindlich geworden ist. Und nicht nur als Fahrhilfe.

In der obigen metaphorischen Bezeichnung (Socken mit ABS) wurden aus einer Menge der
Eigenschaften, die der Hilfsgegenstand (das in den Fahrzeugen werksseitig montierte ABS-Systerm)
besitzt, nur ein fiir den Hauptgegenstand (die Socken) wesentlichen Kern herausgefiltert. Sie wurden
ihm angepasst. Die in dem Werbetext présentierten Socken sind mit ABS-Beschichtung ausgestattet.
Diese Beschichtung befindet sich auf Sockensohle. Die Antirutschsohle wird ABS genannt. Daher
bedeutet die Bezeichnung Socken mit ABS spezielle Socken, die rutschfest sind. Weiteres Recherchieren
ergab, das es nicht nur Fahrzeuge und Socken mit ABS gibt, sondern viele anderen Gegenstinde
des taglichen Gebrauchs:

- Strumpthose mit ABS*

- Pantoffel mit ABS-Sohle®

- Baseballkappe mit ABS-Schalle*
- Tischplatte mit ABS-Kante®

In allen diesen metaphorischen Bezeichnungen von Gegenstidnden steht der Zusatz ABS fiir
Rutschfestigkeit.

Weitere Beispiele der Metaphern entnehme ich den Pressetexten. Zielbewusst suchte ich nach
solchen metaphorischen Formulierungen, in denen zu einer Interaktion zwischen den Eigenschaften
der Menschen und den Eigenschaften der Maschinen kommt. Es wire vielleicht zu viel zu sagen,
dass diese Metaphern nicht angemessen sind. Sie zeigen aber meiner Meinung nach eine Tendenz,
die darauf beruht, dass man in ihnen den Menschen die Eigenschaften zuschreibt, die Maschinen
haben. In solchen Metaphern, wo die Merkmale des Hauptgegenstandes (Mensch) mit den Merkmalen
eines Hilfsgegenstandes (allgemein: Maschine) charakterisiert werden, kommt es zu einer mehr oder
weniger im Bewusstsein der Sprachbenutzer verankerten Verflechtung (Interaktion) der humanen
und der inhumanen Eigenschaften. Das kann meiner Meinung nach zu einer Veranderung des

Menschenbildes in der Sprache fithren.

Zhttp://www.heimtex-studio.de/regia-specials.htm
#http://www.kfztech.de/kfztechnik/fahrwerk/bremsen/abs.htm
*http://elternforum.hebammen.at/archive/index.php/t-272882.html

* http://www.fafunke.de/10363.html?*session*id*key*="session*id*val*

Zhttp://www.konstant.co.at/Artikeldetail _19cf0fb3-0767-4f34-a696-06d254664ab7_Baseballkappe_mit_
ABS-Schale.html

*http://www.pr-moebel.de/besucher-tische.htm
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Es wurde gezeigt, dass nicht nur moderne Fahrzeuge mit dem ABS ausgeriistet sind. Um Interesse
der Kundschaft zu wecken, wollen die Hersteller der Fahrzeuge ihre Produkte immer attraktiver
machen. Die Autos sollen nicht nur sicher, sondern auch stark und schnell sein. Dies erméglicht zum
Beispiel die Turbine. Autos, die mit einer Turbine (Turbolader) ausgestattet sind, haben den Vorsatz
Turbo. Ein Turbolader sorgt fiir die Leistungssteigerung von Benzin- und Dieselmotoren. Dieser
Begrift ist jedoch nicht nur im Bereich der modernen Autotechnik aufzufinden. Denn nicht nur im
Bereich der Autotechnik geht es um die Erzielung groflerer Leistungen. Kein Wunder, dass dieser
Begriff sich als Metapher in der Sprache als Inbegriff fiir alles schnelle, fiir alles beschleunigende
oder als zusitzliche Betonung eingenistet hat.

Im Radsport gibt es den Turbo-Menschen. Nach einem Kommentar, der die Frankfurter Allgemeine
Zeitungam 18.07.2005 verdffentlicht hat, ist ein Turbomensch ein Hochleistungssportler, ein Produkt
einer neuen ausdauersportlichen Modernisierungswelle. Die in diesem Zusammenhang erweckte
Konnotation ist eher negativ. Unter der Turboladung ist die Verwendung von Doping zu verstehen.
Zu erinnern sei hier an die Affare von Lance Armstrong.**

Dass man auch ohne Doping seinen Turbo anwerfen kann, bezeugt ein anderer Bericht aus der

Tour de France. Im Bericht lesen wir:

»Der Diener war frei, fiir den Rest des Weges war er sein eigener Herr, und
seine Siegchancen standen gut. Als Mitglied von Armstrongs Personal
musste er keinen Meter Fiihrungsarbeit leisten und sparte Kraft fiir den
Schlusssprint. Auch als er 4,5 Kilometer vor dem Ziel mit Pareira alleine war,
lief3 er sich vom Konkurrenten ziehen. Erst 250 Meter vor dem Ziel warf er
seinen Turbo an [meine Hervorhebung] und sprintete kraftvoll an dem Spanier
vorbei. Ein Etappensieg von hochsten Gnaden. Das Abschiedsgeschenk vom

Meister?“®

In dieser Metapher (seinen Turbo anwerfen) ist das gemeinsame Bedeutungselement (fertium
comparationis) die schnelle Beschleunigung. Seinen Turbo anwerfen heifit hier sein Tempo beschleu-
nigen, schnell davonfahren.

Von einer Turbolebensphase im Leben junger Leute erfahren wir in einem Presseartikel tiber die

Lage junger, kinderloser Frauen.

»Ins Ausland sind sie gegangen, um an einer renommierten Universitét in
England oder Amerika zu studieren, wihrend das Bankkonto immer tiefer
ins Minus rutschte und die Eltern der Verwandtschaft stolz von den Erfolgen

der Tochter erzdhlten. Thren Kinderwunsch haben sie verdringt, sich an

*Vgl.: Eine grof3e Illusion. In: F.A.Z., Nr.: 196/34 D, 24. August 2005. S. 34

*F.A.Z.,Nr.: 196/34 D, 24. August 2005. S. 1. Abrufbar auch unter:
http://www.faz.net/s/Rub6A50FA075FD7460580BE0653E48EB6F7/Doc~E1AE0569DC74E4B819F55F6908CE
C3E8D~ATpl~Ecommon~Scontent.html
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Fernbeziehung, doppelte Haushaltsfithrung und unbezahlte Praktika gewohnt.
Sie wissen, was Verzicht bedeutet. Aber weil sie erwartungsvoll in ihre Zukunft
blickten und meinten, sie wiirden gebraucht, verzichteten sie gerne: Die
Welt gehort uns, dachten sie. Und dann wird diesen Superakademikerinnen
ebendiese Turbolebensphase, die ,,rush hour of life” zum Verhéngnis. Denn
der Arbeitsmarkt will sie nicht. Er braucht sie nicht. Auf die mit Kindern

verzichtet er gleich ganz.“*

Die Turbolebensphase ist diesem Text nach eine Periode, in dem der junge Mensch das Doppelte
leistet in der Hoffnung, dass er davon im nachhinein profitieren kann.

Auch in dieser metaphorischen Bezeichnung wurden inhumane Merkmale zur Darstellung
menschlicher Beschaffenheit verwendet.

In einem Bericht aus der Wahlkampagne der SPD in Schleswig Holstein fand ich eine Uberschrift:
Wahlkampf mit Turbo.”” Schon im ersten Satz dieses Berichtes erfahren wir, dass es sich um die
ganze Partei handelt, die Turbo gestartet hat, aber das daneben verdffentlichte Bild ist mit einem
Kommentar versehen, der suggeriert, dass es sich um die prominenten Mitglieder der Partei handelt,
die etwas Ungewohnliches leisten. Der Kommentar lautet: ,,Kiels Stadtprésidentin Cathy Kietzer
sucht trotzt der Kélte das Gesprach mit den Biirgerinnen und Biirgern.“*® Im Lauftext finden wir

die folgende Turbo-Metapher:

,»Die SPD hat jetzt im Wahlkampf den Turbo gestartet [meine Hervorhebung]«,
sagt Kiels Stadtprésidentin Cathy Kietzer. Die Sozialdemokratin diskutiert
am 31. Januar 2003 mit Biirgerinnen und Biirgern am Informationsstand
der Kieler SPD. Bei frostigen Temperaturen herrscht rege Nachfrage nach
politischen Informationen. »Es kommen viele nette Gespriche zustandec,
erldutert die Spitzenkandidatin der SPD in der Landeshauptstadt die Stim-
mung. »Die Leute schildern aber auch ihre Probleme.« Besonders die Sorge
um die Arbeitsplétze in der Region beschiftigt die Menschen. So wundert
es nicht, dass die Forderung des Wirtschaftsstandorts Kiel ein politischer

Schwerpunkt des Kommunalwahlprogramms der SPD ist.“*

Alle diese technischen Erfindungen (das ABS, der Turbo) sind vom wenig Nutzen, wenn die
Batterie kaputt ist. Das konnen wir erleben, wenn z.B. unser Computer sich nicht mehr starten
ldsst. Und wenn man ihn am Strom anschliefit, zeigt er ein Batteriesymbol mit einem Blitz an. Die

Batterie kann man aufladen, so wie den Akkumulator im Auto. Ansonsten gibt es Akkumulators*’

*F.A.Z.,09.08.2005, Nr. 183, Seite 15.
*http://www.spd-schleswig-holstein.de/index.php?sp=de&id=192
*Ebd.

¥ Ebd.

“0Tn den von mir recherchierten texten fand ich 6fter die Form Akku, also das Kurzwort fiir Akkumulator.
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fiirs Auto an Tankstellen, im Baumarkt oder beim Fachhindler. Fiirs Auto schon. Aber kaum solche
Ersatzteile fiir Menschen. Jedoch spielt der Akkumulator als metaphorischer Ausdruck eine Rolle auch
im Menschenleben. Der Mensch selbst kann aus dem Akkumulator seine Lebensenergie speichern.
Der Akkumulator ist ein Strom- also Energiespeicher.

Auf die Akku-Metapher stief3 ich besonders oft in verschiedenen Sportberichten aus Fuf$ballspielen.
Dort schien sie mir besonders forciert verwendet. Hierunter folgt ein Beispiel fiir die Akku-Metapher
aus der Stiddeutschen Zeitung (vom 9.9.2004), die von einem Spiel der deutschen nationalen Elf

gegen die Brasilianer berichtet:

»50 unterbrach nur Rechtsverteidiger Beletti die gesammelte Apathie mit
einem Sololauf, seine Flanke fand den Kopf von Adriano, doch der Torjager
von Inter Mailand brachte den Ball aus sechs Metern nicht im DFB-Kasten
unter. Von diesem Zwischenfall abgesehen, bestimmten die Klinsmanner
das Geschehen bis zur Pause mithelos. Nicht zu erwarten war, dass sich
die leeren Akkus der Gdste binnen des 15-mintitigen Verschnauspduschens
aufladen lassen wiirden [meine Hervorhebung]. Tatsdchlich benotigten die
Weltmeister erneut eine Einzelaktion, um sich ihres Standes wiirdig zu zeigen:
Ronaldo setzte sich per Vierfach-Ubersteiger gegen Fahrenhorst durch, schoss
aber aus 12 Metern {iber Kahns Tor. Effektiver, weil viel geschlossener die
Leistung der DFB-Akteure, die stindig bemiiht waren, Uberzahl in Ballniihe

zu schaffen!!

Jemand, der die leeren Akkus hat, ist energielos, kraftlos, schlapp. Genau so wie ein Gerat ohne
Energiezufuhr. Auch in diesem metaphorischen Ausdruck kann beobachtet werden, wie an die Stelle
der direkten eigentlichen Formulierung (energielos, kraftlos, schlapp) ein Ausdruck kommt, der in
seiner primaren Bedeutung etwas denotiert, was dem Bereich der Technik angehort.

In meinem kurzen Beitrag wollte ich auf eine Tendenz im Sprachgebrauch hinweisen, die ich
in der Formulierung der menschlichen Beschaffenheit in Presse- und in Werbetexten gemerkt
habe. Sie beruht namlich auf der Beschreibung des menschlichen Verhaltens mit metaphorischen
Ausdriicken, die nicht der humanen sondern der technischen Realitdt entstammen. Sprache spielt eine
grundlegende Rolle bei der Wahrnehmung der Welt. Sie kann die Wahrnehmung der Welt durch den
Menschen, sein Handeln, ja auch seine Bewertung bestimmter Zustande beeinflussen. Der moderne
Mensch ist darum bemiiht, mit den Erzeugnissen der modernen Industrie seine Leistungsfahigkeit zu
steigern. Er versucht seine Beschaffenheit zu optimieren. Deutliche Anzeichen dafiir sehe ich in der
zwischenmenschlichen Kommunikation, in der die Verwendung von maschinellen Metaphern zur
Sprache kommt. Es ldsst nicht ausschlieflen, dass dadurch eine Gefahr entsteht, dass das menschliche

Leben und Denken manipuliert und instrumentalisiert wird.

1 Siiddeutsche Zeitung, 9.9.2004, S. 36



SOCKEN MIT ABS, MENSCHEN MIT TURBOLADUNG ... 91

Literaturverzeichnis

Abraham, W. (1988), Terminologie zur neueren Linguistik. 2., vollig neu bearbeitete und erweiterte Au-
flage. Band 2 M - Z. Tiibingen.

Aristoteles (1994), Poetik. Hg. von Manfred Fuhrmann. Stuttgart.

Black, M. (1983), Die Metapher. In: Haverkamp, A. (Hrsg.) (1983), Theorie der Metapher. Darmstadt.

Drosdowski, G. (Hrsg.) (1974), Meyers Enzyklopddisches Lexikon. Band 31. Deutsches Worterbuch G —
N.

Fleischer, W./Helbig, G./Lerchner G. (Hg.) (2004) Kleine Enzyklopddie. Deutsche Sprache. Frankfurt/
M.

Gliick, H. (Hrsg.) (1993), Metzler Lexikon Sprache. Stuttgart. Weimar.

Haverkamp, A. (Hrsg.) (1983), Theorie der Metapher. Darmstadt.

Koller, W. (1975), Semiotik und Metapher, Untersuchungen zur grammatischen Struktur und kommuni-
kativen Funktion von Metaphern. Stuttgart.

Morris, Ch. (1936), Semiotic and Scientific Empirism. Paris.

Rolf, E. (2005), Metaphertheorien. Typologie, Darstellung, Bibliographie. Berlin. New York.

Rosch, E. (1977), Human categorization. In: N. Warren (ed.): Advances in cross-cultural psychology.
Vol. 1. New York.

Winkler, H. (1989), Metapher, Kontext, Diskurs, System. In: Kodikas/Code. Ars Semeiotika. Vol 12 (1989),
Nr. 1/2, S. 21-40.



Monika Kostro, Krystyna Wroblewska-Pawlak

Polskie i francuskie formy adresatywne w medialnym dyskursie
publicznym na przykladzie telewizyjnych rozmow z politykami

Uzycie form adresatywnych (FA) w réznych sytuacjach komunikacyjnych zwigzane jest nieod-
facznie z pojeciem grzeczno$ci, ktére wyznacza obecnie jedna z kluczowych ram teoretycznych ana-
lizy interakcji (por. Kerbrat-Orecchioni 2005: 187-284). O ile samo zjawisko grzecznosci wydaje si¢
uniwersalne (Brown, Gilman 1960), jej wykladniki w poszczegélnych jezykach oraz reguly ich uzy-
cia, w tym reguly uzycia FA, przedstawiajg znaczace réznice o charakterze pragmatycznym. Dlatego
tez przyjecie perspektywy miedzykulturowej i socjolingwistycznej w badaniach nad systemami adre-
satywnymi wydaje si¢ szczegdlnie interesujace — pozwala lepiej uchwyci¢ cechy charakterystyczne
poréwnywanych systemow, dostarczajac jednocze$nie wskazdwek dla praktyki przektadu.

Celem niniejszego artykulu jest poréwnanie repertuaru oraz regul uzycia polskich i francu-
skich FA z punktu widzenia jednego z parametréw sytuacji komunikacyjnej, a mianowicie gatun-
ku wypowiedzi. Interesowac nas bedzie uzycie FA w pewnej kategorii dyskursu medialnego, ktéra
mozna okresli¢ mianem rozmoéw dziennikarzy z politykami, obejmujacej takie gatunki jak rozmo-
wa, wywiad, debata itp. Dotychczasowe badania kontrastywne dotyczace systeméw adresatywnych
obu jezykow (Zargba 1981, Lubecka 1993) skupialy sie przede wszystkim na codziennych interak-
cjach spotecznych (np. w ustugach) lub interakcjach w wybranych §rodowiskach (np. uniwersyte-

ckim, lekarskim, mtodziezowym).

1. Polski i francuski system adresatywny

Repertuar zwrotéw stosowanych w danym gatunku dyskursu wyznaczaja nie tylko reguty rza-
dzace tym gatunkiem, ale takze specyfika systemu adresatywnego danego jezyka.

W literaturze przedmiotu zréznicowane srodki jezykowe skiadajace si¢ na system adresatywny
okres$lane sa po polsku mianem form adresatywnych oraz termes (formes) d’adresse po francusku.
C. Kerbrat-Orecchioni definiuje FA jako ,,I’ensemble des expressions dont le locuteur dispose pour
désigner son (ou ses) allocutaire(s)” (Kerbrat-Orecchioni 1992: 15). Podobna definicje przyjmuje
M. Lazinski: ,formy adresatywne to rozne jednostki jezyka oznaczajace odbiorce lub odnoszace sie
don, uzyte w funkeji pragmatycznej zwrdcenia si¢ do niego” (Lazinski 2006: 15). Jak zauwaza C. Ker-

brat-Orecchioni, FA pelnig jednak nie tylko funkcje¢ deiktyczng (déictique), ale réwniez relacyjna
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(relationnelle), ustanawiajac okreslony typ relacji spotecznej miedzy rozméwcami (Kerbrat-Orec-
chioni 2002: 31). Francuska badaczka wyrdznia, za F. Braun, dwie gtéwne klasy FA:
I. zaimki adresatywne (pronoms d’adresse), czyli zaimki osobowe 2 os. TU i VOUS,

II. rzeczowniki adresatywne (noms d adresse), czyli apelatywy (appellatifs) — syntagmy rzeczownikowe,
ktdére moga by¢ uzyte w funkcji wolaczowej (np. antroponimy, tytuly i nazwy zawoddw, apelatywy
typu MONSIEUR/MADAME).

Oile zaimki 2 os. stuzg wskazywaniu adresata wypowiedzi (allocutaire), rzeczowniki moga tak-
ze wskazywa¢ na mowiacego (locuteur) oraz na osobe trzecia, o ktdrej jest mowa (délocuté) (Ker-
brat-Orecchioni 2002: 30). Dlatego tez M. Lazinski, oprocz funkcji adresatywnej, wyrdznia takze
funkeje referujaca tych rzeczownikéw (Lazinski 2006: 17, 89).

Bogactwo FA utrudnia ich jednoznaczny podzial na klasy, a propozycje klasyfikacji dla réznych
jezykow odzwierciedlaja specyfike poszczegdlnych systeméw. I tak, E. Tomiczek, poréwnujacy pol-
ski i niemiecki system adresatywny, a wiec systemy, w ktorych wazne miejsce zajmuje tytulatura,
wyroéznia:

L. klase form pronominalnych (pronomina TY, ON/ONA, WY, ONI),

II. klas¢ form nominalnych (I - imig, N - nazwisko, T - tytulatura),

proponujac az sze$¢ kategorii tytulow (m.in. tytulature standardowg - PANIE, PANT, KSIEZE, pro-

fesjonalna i funkcyjna, okolicznosciows...). Uprzywilejowane miejsce tytulatury w polskim syste-

mie adresatywnym jezykoznawcy wiaza z brakiem w polszczyznie uniwersalnej formy dystansu

(Lazinski 2001: 137-139), jaka w jezyku francuskim jest zaimek VOUS. Wedltug R. Browna i A. Gil-

mana (1960) wigkszos¢ systemow adresatywnych charakteryzuje opozycja zwrotéw zaimkowych T/

V, gdzie T (od lacinskiego zaimka TU) odpowiada zwrotowi bezpo$redniemu, nieformalnemu, zas$

V (od tacinskiego zaimka VOS) odpowiada zwrotowi wyrazajacemu dystans. W przypadku jezyka

polskiego moéwi si¢ raczej o opozycji T/P, gdzie T odpowiada zaimkowi TY, natomiast P obejmuje

cala klas¢ rzeczownikow zastepujacych brakujacy zaimek dystansu, takich jak KSIADZ, KOLEGA,

MAMA, a przede wszystkim PAN/PANI (Pisarkowa 1979).

Ta ostatnia forma, najbardziej neutralna i najczesciej uzywana, jest nawet nazywana substytu-
tem zaimka (Stone 1981, Pisarkowa 1979: 7). Wedlug M. Lazinskiego powinno si¢ mowi¢ wlasciwie
o dwdch odrebnych jednostkach homonimicznych, gdyz PAN/PANI to z jednej strony formy rzeczow-
nikowe mogace wystapi¢ w funkcji adresatywnej, z drugiej natomiast formy zaimkowe zastepujace
zaimek dystansu 2 os. (Lazinski 2006: 15). Autor wyrdznia w zwiazku z tym dwie mozliwe pozycje
FA w polskiej skladni: pozycje syntaktycznie niezintegrowana, zajmowana przez apelatyw w wolaczu
(Ciociu, zrobilas Swietny deser.) oraz pozycje syntaktycznie zintegrowang, zajmowang przez apelatyw
z czasownikiem w 3 os. (Zrobita ciocia swietny deser.) (Lazinski 2006: 17). Uzycie samej formy PAN/
PANI w wotaczu jest jednak niezgodne ze wspolczesna etykieta jezykowa, uznajaca zwrot PANIE za
nacechowany $rodowiskowo. Dlatego tez, jak zauwaza K. Pisarkowa, dla jezyka polskiego charakte-
rystyczne sg zwroty dwuczes$ciowe, skladajace sie z jednego z substytutow zaimka 2 os. oraz fakulta-

tywnego czlonu uzupelniajacego: tytutu, imienia czy formy hipokorystycznej (Pisarkowa 1979: 7-8).!

!Tedynie w pozycji zintegrowanej sktadniowo jezykoznawcy zalecaja zastapienie formy dwucztonowej samag
forma PAN/PANT lub jej odpowiednikiem (np. Panie profesorze, czy mogtby pan...) (Lazinski 2006: 16).
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Polszczyzna standardowa nie dopuszcza natomiast uzycia nazwiska jako uzupetnienia formy PAN/
PANI w wolaczu. Zwrdcenie sie do drugiej osoby za pomoca takiej formy traktowane jest jako wy-
raz lekcewazenia lub regionalizm (Lazinski 2006: 88-89, Marcjanik 2007: 31).

W jezyku francuskim, w ktérym wystepuje uniwersalny zaimek dystansu VOUS, zwroty dwu-
czlonowe nie sg rownie konieczne. Forma MONSIEUR/MADAME + TITRE (TYTUL) pojawia si¢
rzadko nawet w §rodowisku akademickim (Zareba 1981: 5), a forma MONSIEUR/MADAME + PRE-
NOM (IMIE) jest uzywana w bardzo specyficznych kontekstach (Zareba 1981: 2). Zwrot MONSIEUR/
MADAME + NOM (NAZWISKO), cho¢ nie zalecany przez podreczniki savoir-vivre'u, jest nato-
miast powszechnie uzywany w jezyku méwionym, zwlaszcza w miejscu pracy (Kerbrat-Orecchioni
1992: 53, Claudel 2004: 18). Czesto stosowany jest takze rzadki w jezyku polskim zwrot PRENOM +
VOUS, stanowiacy niejako forme posrednia miedzy vouvoiement a tutoiement (Zareba 1981: 3).

2. Formy adresatywne w telewizyjnych rozmowach z politykami

Wedlug typologii D. Maingueneau (2002: 47), wiazacej typy dyskursu z dziedzinami zycia spotecz-
nego (media, polityka, reklama itp.), kategoria telewizyjnych rozméw z politykami sytuuje si¢ na prze-
cigciu dyskursu medialnego i politycznego. Obejmuje ona co najmniej kilka gatunkéw - rozmowy,
wywiady, debaty -, ktére pod wieloma wzgledami réznia si¢ od siebie, ale ich cechg wspolna jest zasa-
da oficjalnego zwracania si¢ do siebie rozméwcow, w przeciwienstwie na przyktad do programoéw typu
talk-show. N. Fairclough zwraca uwage na wielogtosowos$¢ medialnego dyskursu politycznego, ktérego
podmiotami sa nie tylko sami politycy, ale tez dziennikarze, eksperci, przedstawiciele ruchéw spolecz-
nych itp. (Fairclough 1995: 185). Odwolujac sie do zarejestrowanych w latach 2005-2008 przyktadéw
uzycia FA w polskich i francuskich programach telewizyjnych z udzialem politykéw, skupimy si¢ przede
wszystkim na wypowiedziach politykéw i dziennikarzy, wsréd ktorych mozna wyrdznié trzy rodzaje

interakeji: polityk(cy) - polityk(cy), polityk(cy) — dziennikarz(e), dziennikarz(e) — dziennikarz(e).

2.1. Interakcje miedzy politykami

W sytuacji medialnej wystepuja zazwyczaj dwa rodzaje relacji migdzy politykami. Pierwsza, gdy
interlokutorzy sie nie znaja lub znaja si¢, ale pozostaja w stosunkach formalnych, a wiec zwracajac si¢
do siebie, zgodnie z regutami grzecznoséci winni stosowac standardowe formy dystansowe. W jezyku
polskim beda to zaimkowe PAN/PANT, zwroty rzeczownikowe typu PAN/PANI + TYTUL, np. panie
posle/pani minister oraz ewentualnie forma wolacza analitycznego PROSZE PANA/PANI. W jezy-
ku francuskim, poza najczeéciej uzywang uniwersalng forma zaimkowa VOUS, takze PRENOM +
NOM, MONSIEUR/MADAME + NOM, rzadziej MONSIEUR/MADAME + TITRE. Drugi rodzaj
relacji dotyczy politykow, ktorzy sie znaja i sa ze soba na ty. W takim przypadku, wiasnie sama sy-
tuacja medialna - telewizyjna debata, rozmowa, wywiad - wymaga ,,podwyzszenia rejestru adre-
satywnego” (Lazinski 2006: 92), przejscia od ty do pan/pani (od tutoiement do vouvoiement), a wiec
zastosowania zaimkow dystansowych i innych wymienionych wyzej FA na czas trwania zdarzenia
komunikacyjnego. Taka sytuacyjna zmiana FA stuzy wzajemnemu dowarto$ciowaniu interlokutoréw,

a przez widzow jest odbierana jako ustanowienie oficjalnej relacji miedzy rozméwcami oraz sygnat
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réwnorzednosci kontaktu. Zastosowanie sie do tej zasady odwracalnoéci uzywanych form adresu
ze wzgledu na sytuacje nie zawsze sie politykom udaje. W polemicznym zapedzie i gdy emocje biora
gbre, zdarzy¢ sie moze nagle przejécie od uzycia zaimkowych form PAN/PANI, w ich podstawowej
funkcji zaznaczania szacunku i dystansu, do zaskakujacej, skracajacej dystans, drugoosobowej fa-
miliarnej formy adresu: Ale Julka, nie jestesmy w piaskownicy. mowisz do mnie jak do matego Wia-
dzia, ktory ci zabrat zabawke (WL. Frasyniuk do J. Pitery, TVN 24, 27.01.08). Intencje oslabienia aktu
niezgody, a zarazem podkreslenia wspdlnoty przynalezno$ci mozna przypisa¢ podobnemu uzyciu
bezposredniej FA w nastepujacym przykladzie: Drogi J6zefie, nie recenzuj w ten sposéb naszej partii
(J. Senyszyn do J. Oleksego, TVN 24, 28.05.08). Co wiecej, taka sama FA (ADJ+IMIE) pojawia sie¢
w debacie prezydenckiej, kiedy L. Kaczynski, zwracajac si¢ do swojego kontrkandydata, przecho-
dzi na ty bynajmniej nie po to, aby nawiaza¢ do wspdlnego solidarnosciowego rodowodu, ale by za-
wiesi¢ symetryczna relacj¢, poprzedzajac ta wlasnie forma akt reprymendy: Ja mam nadzieje, drogi
Donaldzie, ze to si¢ juz nie powtorzy.?

W $wietle poczynionych obserwacji dotyczacych uzywania FA w medialnym francuskim dyskur-
sie publicznym podobnego zjawiska nie odnotowano. Natomiast wystepuje w nim forma MONSIE-
UR/MADAME + NOM, ktdrej politycy uzywaja, zwracajac si¢ do drugiego polityka, niekoniecznie
wzajemnie (!): I faut de 'ambition, Madame Royal, lambition c’est de faire de la France une Fran-
ce des propriétaires (N. Sarkozy do S. Royal, BEM TV, 2.05.07). Wysoka frekwencje tej FA (21 razy)
w debacie prezydenckiej z 2007 r.> w wypowiedziach adresowanych do S. Royal przez N. Sarkozy’ego
(obok uzytej az 82 razy formy MADAME) mozna interpretowac jako zabieg $wiadomie wyzyskany
przez kandydata na prezydenta Francji w celu zmiany autowizerunku sprzed debaty. Postrzegany
jako polityk impulsywny i nie wolny od agresji werbalnej, N. Sarkozy staral si¢ m.in. za pomoca tych
wlasnie FA zlagodzi¢ wizerunek wlasny, pokazujac, ze jest politykiem uprzejmym i szarmanckim
wobec kobiet. Jednocze$nie jednak polemizowal i atakowal swojg kontrkandydatke, stygmatyzujac
ja w ten sposob jako kobiete, a wiec przeciwnika, ktérego pte¢ mogtaby by¢ przeszkoda w petnieniu
najwyzszego urzedu w pafistwie. Warto nadmieni¢, ze F. Bayrou, inny pretendent do prezydentury,
w swoich wypowiedziach adresowanych do S. Royal uzywal m.in. formy PRENOM + NOM. S. Roy-
al, zkolei, unikata apelatywow i wybierata VOUS jako forme ustanawiajaca réwny i neutralny status
rozmowcow, chociaz w jej wypowiedziach takze pojawita si¢ dystansowa form adresu MONSIEUR
+ NOM (5 razy) oraz forma wariantywna — MONSIEUR + PRENOM + NOM: Jajoute, Monsieur
Nicolas Sarkozy, que, il y a deux jours, une femme policiére s'est fait violer tout prés de Bobigny, tout
pres de son commissariat, en sortant de son commissariat.

Forma PAN + (IMIE) + NAZWISKO w funkgji adresatywnej, uwazana za niezgodna z norma
grzecznosci w polszczyznie standardowej (Markowski 2007: 101, Lazinski 2006: 14, Marcjanik 2007:
110), nie wystapita w polskiej debacie prezydenckiej z 2005 r. Obserwacje potwierdzajg stanowisko wy-

razone przez M. Lazinskiego (2006: 89), ze jest to w dyskursie publicznym o charakterze polemicznym

2Telewizyjna debata prezydencka 21.10.2005 r., transkrypcja z nagrania www.itvp.pl. Cytowane dalej
wypowiedzi L. Kaczynskiego i D. Tuska pochodza z tego samego zrédla.

* Zapis z http://tempsreel.nouvelobs.com/file/262014.pdf, uzupelniony transkrypcja wlasng z nagrania
video BEM TV z2.05.2007 r.
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FA raczej rzadka, ale zdarzyto si¢ nam takg odnotowaé: Miej proporcje mocium panie, panie Kalisz
(R. Czarnecki do R. Kalisza, TVN 24, 12.05.07), jak réwniez jej wariant: No to ma pan potwierdzenie
panie Andrzeju Gwiazdo, czy pan nie ma? (B. Borusewicz do A. Gwiazdy, TVN 24, 13.05.07).
Nalezy si¢ natomiast zgodzi¢ z M. Marcjanik (2007: 111), ze upowszechniajg si¢ coraz bardziej
w telewizyjnych dyskusjach politykéw formy, ktore na ogét w wypowiedziach polityk - polityk, mimo
iz zachowuja w jakims$ stopniu pierwotna warto$¢ pragmatyczng wyrazania grzecznosci, z uwagi
na typ aktu mowy, w jakim sie pojawiaja, za§wiadczaja o konfliktowym charakterze dialogu. Chodzi
o formule PAN + TYTUL* + NAZWISKO: To nie sg, panie marszatku Putra, 0gélniki (S. Niesiotow-
ski do K. Putry, TVN 24, 29.01.08) czy tez: Panie posle Rokita, prosze zachowaé umiar (A. Mularczyk
doJ. Rokity, TVN 24, 12.06.07). Standardowa FA w jezyku polskim, zgodna z etykieta jezykowa bylaby
w takim przypadku, poza neutralng PAN/PANI, forma PAN + TYTUL. W polskiej debacie prezyden-
ckiej obaj kandydaci uzywali jej co prawda oszczednie (tylko raz L. Kaczynski zwrécil sie do D. Tuska
uzywajac formy panie marszatku...), a dominujacg byta neutralna forma PAN w pozycji zintegrowa-
nej sktadniowo. Jednak w innych telewizyjnych debatach politycy stosuja forme wyrazania grzecz-
noéci typu PAN + TYTUL bardzo czesto, a w zaleznosci od charakteru repliki, w ktorej wystepuje,
pelni ona funkcje inicjowania i podtrzymania kontaktu lub lagodzenia wypowiedzi polemicznych.
We francuskiej debacie prezydenckiej z 2007 r. forma ta si¢ nie pojawila, nie tylko z powodu mniej-
szego przywiazania Francuzéw do tytulatury oraz réznicy systemowej, polegajacej na istnieniu formy
uniwersalnej VOUS, ale réwniez dlatego, ze kandydaci wystepowali jako jej rownoprawni uczestni-
cy. Jednak w 1988 r., kiedy w debacie brali udzial premier J. Chirac i prezydent F. Mitterrand, forma
MONSIEUR + TITRE (Monsieur le Premier ministre) wielokrotnie pojawila si¢ w dyskursie prezyden-

ta i byla przez niego celowo uzyta do budowania wlasnego wizerunku (Charaudeau 2007: 137).

2.2. Interakcje miedzy politykami a dziennikarzami

Interakcja miedzy dziennikarzem a politykiem jest z zalozenia asymetryczna, co nie pozostaje
bez znaczenia dla uzycia FA. Z jednej strony politykowi przystuguja specjalne wzgledy jako wyso-
kiemu urzednikowi panstwowemu oraz zaproszonemu gosciowi, z drugiej za$ to dziennikarz, jako
gospodarz programu, udziela glosu i zadaje pytania.

Z racji swej roli moderatora rozmowy prowadzacy program stosuje FA czeéciej niz zaproszeni
do studia politycy. Zgodnie z polska etykieta jezykowa, zwracajac sie do 0séb pelnigcych wysokie funk-
cje publiczne, powinien on uzywac zwrotu PAN/PANI + TYTUL jako formy standardowej (Marcjanik
2007:45). Dziennikarze stosuja jednak rownie czgsto sam substytut zaimka dystansu PAN/PANI w po-
zycji zintegrowanej sktadniowo. W rozmowie D. Wysockiej-Sznepfi K. Skowronskiego z kandydatem
na prezydenta L. Kaczynskim (TVP 1, 17.10.05) forma PAN pojawita si¢ 43 razy, natomiast zwrot PA-
NIE PREZYDENCIE, przystugujacy prezydentowi Warszawy - 16 razy. Podobny rozktad FA (49 razy
PAN, 19 razy PANIE MARSZALKU) wystapil podczas rozmowy z D. Tuskiem (TVP 1, 14.10.05).

Jesli w debacie bierze udzial wiecej 0sob, polscy dziennikarze stosuja ponadto ciekawy zabieg niebez-

posredniego zwracania sie do zaproszonych gosci. I tak, podczas drugiej debaty prezydenckiej miedzy

*Chodzi w zasadzie o TYTUL FUNKCYJNY zgodnie z klasyfikacja E. Tomiczka, a wedtug klasyfikacji
C. Kerbrat-Orecchioni bedzie to terme de profession.
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D. Tuskiem i L. Kaczynskim (TVP 1, 21.10.05) prezenterzy D. Gawryluk i K. Durczok zadawali najpierw
pytanie obu kandydatom, uzywajac formy PANOWIE, a nastepnie wyznaczali kolejno$¢ odpowiedzi,
stosujac formy (PAN) + IMIE + NAZWISKO lub PAN + TYTUL (+ NAZWISKO) w funkcji referujacej:
Pierwszy odpowiada pan Donald Tusk, Zaczyna Donald Tusk, Odpowiada pan profesor Kaczy#iski. Zwrot
(PAN) + IMIE + NAZWISKO pojawial sie przy tym dwa razy czeséciej. Uzycie referujace tej formy pozosta-
je w zgodzie z etykieta jezykowa (Marcjanik 2007: 47), pozwalajac jednoczesnie dziennikarzom uniknaé
monotonii sztywnej tytulatury, a zwlaszcza dwuznacznego w kontekscie debaty przedwyborczej tytutu
panie prezydencie, przystugujacego L. Kaczynskiemu®. Forma ta ustanawia przy tym réwnorzedna rela-
cje miedzy obydwoma politykami, ktérzy niezaleznie od pelnionych wezeéniej funkcji, staja sie przede
wszystkim kandydatami na prezydenta. Warto zauwazy¢, ze niezgodne z norma jezykowa uzycie adre-
satywne zwrotu PAN + (IMIE) +NAZWISKO réwniez pojawia si¢ w wypowiedziach dziennikarzy jako
forma dyscyplinujaca rozméwcow nie pozwalajacych dojs¢ prezenterowi do glosu lub jako akt reprymen-
dy w przypadku konfliktowego charakteru dialogu: Trzeba czytad panie Jacku Kurski — upominata posta
M. Olejnik, wykazujac bezpodstawnos¢ jego zarzutow (Kropka nad i, TVN 24, 27.03.08).

W telewizji francuskiej standardowa forma zwracania si¢ do zaproszonych do programu gosci
jest zwrot PRENOM + NOM. W ten sposéb dziennikarze zwracaja si¢ do naukowcéw-ekspertéw, bi-
znesmendw, 0sob nie sprawujacych zadnych funkeji oraz politykéw nie bedacych czlonkami rzadu.
Podczas debaty prezydenckiej 2.05.2007 r. zwrot ten pojawit sie m.in. w aktach powitania (Bonsoir
Ségoléne Royal, Bonsoir Nicolas Sarkozy), udzielania glosu (Commengons par vous, Nicolas Sarkozy)
oraz w metakomunikatach (Eh bien, Ségoléne Royal, vous avez 4 minutes). Zwrotem grzecznosciowym
w stosunku do neutralnej formy dystansu PRENOM + NOM wydaje si¢ forma MONSIEUR/MADA-
ME + NOM, stosowana wobec goéci, ktérym dziennikarz pragnie okaza¢ szacunek. Tak zwracala sie
do minister edukacji oraz do rektor uniwersytetu Paris-XII znana z profesjonalizmu dziennikarka
Ch. Ockrent w programie Duel sur la 3 (France 3, 25.11.07), uzywajac jednoczeénie formy PRENOM
+ NOM w stosunku do pozostatych uczestnikow debaty, nawet w tym samym zdaniu: (...) le dialo-
gue de sourds entre vous, madame Pécresse et Bruno Julliard, ce soir méme le prouve (...).

Rzadki wjezyku francuskim zwrot MONSIEUR/MADAME + TITRE pozostaje forma honoryfika-
tywna (Lazinski 2006: 18), uzywang przez dziennikarzy w stosunku do ministréw i prezydenta Francji:
Nous avons le plaisir d accueillir ce soir madame Lagarde. Bonsoir madame la ministre — Ch. Ockrent wita
minister finanséw Ch. Lagarde (Duel sur la 3, France 3, 17.02.08). W przytoczonym przykfadzie zwrot
madame la ministre pojawia si¢ jednak tylko w formule powitania, w dalszej czesci programu Ch. Oc-
krent stosuje formy MADAME + NOM (5 razy w funkcji adresatywnej i 4 razy w funkcji referujace;j),
PRENOM + NOM (po jednym razie w funkcji adresatywnej i referujace;j), VOUS (7 razy) lub zwraca sie
do go$cia bezosobowo (7 razy), przy czym dwie ostatnie formy wystepuja przede wszystkim w replikach

bedacych kontynuacja rozpoczetego juz dialogu.® Inny znany dziennikarz S. Moati, prowadzacy pro-

*Przejawem dyplomacji ze strony dziennikarzy bylo réwniez uzycie przytoczonej wyzej formy pan profesor
Kaczynski.

¢Podobne proporcje wystapily, gdy gosciem programu byta mtodsza o 12 lat minister edukacji V. Pécresse
(25.11.07) oraz minister pracy X. Bertrand (21.01.08). Uzycie formy MONSIEUR/MADAME + TITRE nie zalezy
wiec od plci i wieku czlonka rzadu.
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gram publicystyczny Ripostes, stosuje form¢ MONSIEUR/MADAME + TITRE wlasciwie za kazdym ra-
zem, gdy zwraca si¢ do zaproszonych ministréw (France 5, 25.05.08 — go$¢ programu: minister edukacji
V. Pécresse, 1.06.08 — gos¢ programu: sekretarz stanu ds. ekologii N. Kosciusko-Morizet). Forma MON-
SIEUR/MADAME + TITRE nie jest wiec stosowana w medialnym dyskursie politycznym konsekwen-
tnie, a czestotliwo$¢ jej uzycia wydaje si¢ zaleze¢ od wyczucia jezykowego i osobowosci dziennikarza.

Jak juz byto wspomniane, politycy rzadziej niz prezenterzy telewizyjni stosuja FA, czesto odpo-
wiadajac bezosobowo na pytania dziennikarzy. Jesli decyduja si¢ na zwrot bezpo$redni, w jezyku pol-
skim powinni uzy¢ formy PAN/PANT + TYTUL (REDAKTOR). Stosowanie tej formy nie jest jednak
konsekwentne i zalezy m.in. od wrazenia, jakie polityk chce wywrze¢ na stuchaczach. Wplyw strate-
gii autoprezentacji na wybor FA dobrze ilustruja rozmowy z D. Tuskiem i L. Kaczynskim przeprowa-
dzone przez D. Wysocka-Sznepfi K. Skowronskiego podczas kampanii wyborczej w2005r. (TVP 1,
141 17.10.05). L. Kaczynski, ktory staral si¢ zbudowa¢ wizerunek polityka powaznego (Charaudeau
2005: 92-94), zwracal si¢ do dziennikarzy za pomocg form dystansu PAN/PANI REDAKTOR (6 razy),
PROSZE PANA/PANI (6 razy) oraz PAN/PANI (8 razy). D. Tusk, dbajacy o swoj wizerunek poli-
tyka solidarnego, ,,blisko ludzi” (Charaudeau 2005: 125-128), uzywal z kolei form zmniejszajacych
dystans miedzy rozméwcami: PANSTWO z czasownikiem w 2 os. 1. mn. (8 razy), WY (jeden raz),
czasownik w 2 os. L mn. (2 razy). Polityk ani razu nie uzyl tytulu PAN/PANTREDAKTOR, tylko raz
formy PANSTWO z czasownikiem w 3 os. L. mn. i 5 razy zwrotu PAN/PANI.

Warto na koniec zwrdci¢ uwage na stosowane przez polskich politykéw zwroty niestandardo-
we SZANOWNY PAN / SZANOWNA PANI REDAKTOR lub PAN/PANTI + IMIE, ktérych uzycie
$wiadczy na ogdét o konfliktowym charakterze dialogu. Pierwszy zwrot, bedacy przejawem dystan-
sujacej rozmowcow kurtuazji (Marcjanik 2007: 111-112), zostal na przykiad uzyty M. Borowskiego
w polemice z D. Gawryluk, kwestionujaca jego opinie, ze Polska moze sta¢ si¢ liderem w Europie:
Liderem, szanowna pani redaktor, jest si¢ wtedy, kiedy jest sig aktywnym (...) (debata przedwybor-
cza, TVP 1, 6.10.05). Forma PAN/PANI + IMIE, skracajaca dystans i deprecjonujaca rozméwce po-
przez pozbawienie go tytulu (Lazinski 2006: 91), jest natomiast konsekwentnie stosowana przez
posta J. Kurskiego w rozmowach z M. Olejnik: Pani Moniko, albo mnie pani... no... wycofa si¢ pani
z tych oskarzen, albo... (Kropka nad i, TVN 24, 27.03.08).

Tego typu przesadnie grzeczne lub agresywne zachowania werbalne nie wystepuja w interakcjach
miedzy francuskimi politykami i dziennikarzami. Repertuar FA stosowanych przez politykéw ogra-
nicza si¢ do neutralnych lub grzecznych form dystansu, takich jak: VOUS, PRENOM + NOM, MON-
SIEUR/MADAME + NOM. Wszystkie trzy formy pojawily si¢ w replikach N. Sarkozy’ego podczas
rozmowy z kandydatem na prezydenta konczacej gtéwne wydanie dziennika France 2 (18.04.07):

— Mais, vous savez, c’est extraordinaire tout ¢ca.
- Bonjour Arlette Chabot, merci de m'avoir invité.
- Ca veut dire quoi, monsieur Leclerc ? Ca veut simplement dire que dans la société démocratique

quest la notre il y a des droits et, en face des droits, il y a des devoirs.

2.3. Interakcje miedzy dziennikarzami
Opisujac uzycie FA w interakcjach miedzy dziennikarzami, nalezy wyrézni¢ dwa rodzaje relacji

miedzy rozméwcami: symetryczng relacje wspolpracy, zachodzaca miedzy dziennikarzami wspot-
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prowadzacymi program lub miedzy dziennikarzami prowadzacymi program a korespondentami

(reporterami) oraz asymetryczna relacje, jaka zachodzi miedzy gospodarzami programu a dzien-

nikarzami zaproszonymi do studia w roli ekspertéw.

W polskiej telewizji dziennikarze-wspotpracownicy zwracaja si¢ do siebie po imieniu, pozostajac
w nieformalnej relacji na ty niezaleznie od rangi programu: Krzysztof - D. Wysocka-Sznepf przeka-
zuje glos K. Skowronskiemu podczas rozmowy z kandydatem na prezydenta L. Kaczynskim (TVP 1,
17.10.05). W przypadku interakcji gospodarz - go$¢ programu relacja migdzy dziennikarzami sta-
je si¢ bardziej formalna, czego wyrazem jest uzycie FA dystansu: PAN/PANI + TYTUL (A pan re-
daktor wierzy, ze to bylo samobéjstwo? - J. Jachowicz do Z. Rymanowskiego, Kawa na tawe, TVN,
29.06.07) lub PAN/PANI (Wie pani (..) - J. Zakowski do D. Wysockiej-Sznepf, Kwadrans po 11-tej,
TVP 1,10.01.07). Rzadziej stosowana jest forma posrednia PAN/PANI + IMIE (Zgodzi si¢ pan, panie
Jacku (...) - D. Wysocka-Sznepf do J. Zakowskiego, Kwadrans po 11-tej, TVP 1, 10.01.07).

We Francji relacja na ty miedzy dziennikarzami jest niedopuszczalna w medialnym dyskursie
politycznym, gdzie obowiazujaca forma pozostaje zaimek dystansu VOUS. Jednak nawet w ramach
relacji dystansu zaobserwowaé mozna zréznicowanie FA w zaleznosci od roli, w jakiej wystepuja
dziennikarze. Jesli dziennikarz zwraca si¢ do wspotprowadzacego program lub do reportera, uzywa
formy posredniej PRENOM + VOUS: Alice, c’est a vous... (D. Pujadas do reporterki, wieczor wybor-
czy, France 2, 6.05.07). W celu przedstawienia widzom adresata wypowiedzi gospodarz programu
albo zwraca sie bezposrednio do drugiego dziennikarza za pomoca formy PRENOM + NOM (1),
albo stosuje t¢ sama forme, ale w funkcji referujacej, po czym nastepuje przekazanie glosu rozmow-
cy za pomocg zwrotu PRENOM + VOUS (2):

(1) - Voyons maintenant avec vous, Ilana Moryoussef, bonsoir, si les questions des auditeurs internautes
de France Info recoupent les interventions de nos invités (Ch. Ockrent do dziennikarki France
Info, Duel sur la 3, France 3, 25.11.07),

(2) = On va commencer avec Caroline de Camaret (...). Bonsoir, Caroline. Vous disiez tout a I’heure
que (...) (S. Attal do korespondentki, Le débat de France 24, 12.06.08).

Jesli natomiast dziennikarz wystepuje w roli zaproszonego do studia eksperta, prowadzacy zwra-
ca sie do niego tak samo jak do pozostatych gosci, czyli za pomoca formy PRENOM + NOM, a w ko-
lejnych pytaniach stosuje zaimek dystansu VOUS: Frédéric Martel, Bonsoir. Est-ce le modéle dont la
France doit s’inspirer? Vous connaissez bien les Etats-Unis (...) (Ch. Ockrent do dziennikarza i pisa-
rza (Duel sur la 3, France 3, 25.11.07).

W obu jezykach gospodarze programéw uzywaja wigc form mniej oficjalnych (IMIE + TY vs
PRENOM + VOUS), zwracajac sie do swoich wspotpracownikéw, co podkresla solidarnos¢ grupo-
wa i nadaje konwersacji naturalny charakter oraz stosuja formy grzecznego dystansu (PAN/PANI +
TYTUEL lub PAN/PANI vs PRENOM + NOM lub VOUS), gdy zwracaja sie do dziennikarzy zapro-
szonych do studia, podkreslajac tym samym ich status ekspertow.

Uzycie polskich i francuskich FA w medialnym dyskursie politycznym rézni sie znacznie w obu
jezykach. Na réznice systemowe, wynikajace przede wszystkim z braku uniwersalnej formy dystan-
suw jezyku polskim, nakladajg si¢ roznice kulturowe zwiazane z odmiennym stosunkiem do zwro-
tow honoryfikatywnych oraz kultury dyskusji. Relacje migdzy podmiotami tej kategorii dyskursu

nie sg postrzegane w obu krajach w ten sam sposob ani w odniesieniu do osi wladzy (power), ani
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w stosunku do osi solidarno$ci/dystansu (solidarity) w ramach podzialu FA zaproponowanego przez
R.W. Browna i A. Gilmana (1960). W jezyku polskim, mimo pewnej demokratyzacji dyskursu (co-
raz czgstsze uzycie form PAN/PANI), nadal przewaza identyfikacja odbiorcy przy uzyciu FA wyra-
zajacych jego status spoleczny (PAN/PANT + TYTUL), ktére podkreslaja asymetrie relacji miedzy
uczestnikami interakcji. W jezyku francuskim natomiast rozméweca jest identyfikowany przede
wszystkim za pomocg FA antroponimicznych (PRENOM + NOM lub MONSIEUR/MADAME +
NOM), ustanawiajacych relacje symetryczng. Z drugiej strony, polski dyskurs medialny dopuszcza
uzycie form familiarnych, takich jak (AD]) + IMIE, podczas gdy w dyskursie francuskim zachowa-

na jest relacja dystansu (vouvoiement).
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Anna Kieliszczyk

Czy przedmowa jest reklama ksiazki?
O metodach perswazji stosowanych przez autora

Wydawac sie¢ moze, ze odpowiedz na pytanie zadane w tytule powinna by¢ twierdzgca. Tak jak
reklama zacheca do zakupu jakiego$ produktu, tak przedmowa zacheca do przeczytania ksigzki. Na-
lezy zaznaczy¢, ze badamy wyltacznie przedmowy napisane przez autoréw ksiazek poprzedzonych
tymi przedmowami. Jesli przyjrzymy sie blizej, w jaki sposob zacheta do przeczytania ksigzki i za-
cheta do kupienia produktu jest realizowana odpowiednio w przypadku przedmowy i reklamy mo-
zemy zauwazy¢ znaczace réznice. Dyskurs, jaki mozna znalez¢ w przedmowach z punktu widzenia
zalozen teoretycznych bardzo przypomina dyskurs reklamowy. W klasycznym juz opisie dyskursu
reklamowego z punktu widzenia realizowanych w nim aktéw mowy (zob. J.-M. Adam i M. Bonhom-
me 2003) mozna wyrézni¢ dwa cele, jakie stawia sobie reklama: cel informacyjny, opisowy, ktéremu
odpowiada akt stwierdzajacy (constatif) i cel zachecajacy, ktoremu odpowiadalby akt dyrektywny
(acte directif). Niewatpliwie aktem dominujgcym jest akt dyrektywny, gtéwnym zadaniem reklamy
jest przeciez naméwienie konsumenta do zakupu danego produktu. Akt ten mégtby by¢ sformuto-
wany w sposob nastepujacy : ,,Radzimy Paristwu kupienie reklamowanego produktu”. Warto jednak
zauwazy¢, ze najczesciej akt ten w reklamie jest implicytny. Rzadko mozna znalez¢ w dyskursie rekla-
my wypowiedzenia typu : ,,Kupujcie ten produkt, bo jest wspaniaty”. Tak wiec akt dyrektywny (acte
directif) jest niejako ukryty w serii aktow stwierdzajacych, opisujacych reklamowany produkt.

N. Everaert-Desmedt opisata akt stwierdzajacy (constatif) w sposob nastepujacy : Reklama pro-
ponuje seri¢ opinii o produkcie i o konsumencie (stwierdza, ze produkt istnieje, ze jest nowy, ze ma
swoje zalety, ze konsument, ktory uzywa tego produktu jest bardzo z niego zadowolony a konsu-
mentowi, ktéry go nie ma, bardzo tego produktu brakuje. (N. Evereart-Desmedt 1984)

Jesli chodzi o poziom perlokucyjny, to kupno produktu jest aktem ostatecznym. Wedtug N.Everaert-
Desmedt akt ten (kupna) poprzedzony jest aktem uwierzenia, ze to co zostalo przedstawione w re-
klamie jest prawda, inaczej mowiac, akt illokucyjny stwierdzajacy (acte constatif) zwiazany jest
z intencja perlokucyjng SPRAWIC aby kto§ UWIERZYE (FAIRE CROIRE), a akt dyrektywny (di-
rectif) zwigzany jest z intencja perlokucyjng SPRAWIC aby ktos co§ ZROBIL (FAIRE FAIRE). Przej-
$cie od uwierzenia w co$ do zrobienia czego$ jest mozliwe jedli potencjalny konsument dowiaduje
sie czego$, o czym wie, Ze nie jest nieprawda. Reklama musi by¢ wiec wiarygodna, zeby zrealizowa¢
intencje perlokucyjna ,,SPRAWIC, ZEBY KTOS UWIERZYY”. Z kolei wiarygodno$¢ ta zasadza sie

na przestrzeganiu zasady szczerosci ,Nie mow tego o czym wiesz, Ze jest nieprawda”, o ktorej pisat
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H.P.Grice (Grice 1975, 1979). Warunek szczerosci jest gwarantowany niejako prawnie w przypadku
reklamy, gdyz reklama ktamliwa podlega sankcjom.

Naklanianie do uwierzenia nie jest wolne od pewnej manipulacji : to, Ze konsument uwierzy
w prawdziwo$¢ reklamy jest zwiazane z manipulacja jego glebokich pragnien : jest si¢ tym bardziej
gotowym do uwierzenia w to, co nam proponuje reklama im bardziej reklamowany produkt spetnia
nasze pragnienia, ktore nie zawsze sa w petni u§wiadomione. (Adam, Bonhomme 2003 : 25)

Pozostaje wyjasni¢, w jaki sposob wiedza o produkcie przeksztalca sie w che¢ kupienia go. WedlugJ.-
M. AdamaiM. Bonhomme’a ta transformacja jest mozliwa dzieki faktowi, ze wypowiedzenia, ktore s stwier-
dzeniami powodujg warto$ciowanie a wlasciwie dowarto$ciowanie produktu. Produkt reklamowany staje
si¢ produktem warto$ciowym, a jednoczesnie wszyscy ci, ktérzy go posiadaja sa dowartos$ciowani.

Jedli analizujemy dyskurs przedméw mozemy stwierdzi¢ réwniez, ze jest to dyskurs informacyjno-
perswazyjny, tzn. mozna wyrézni¢ w nim wyrazanie aktow illokucyjnych stwierdzajacych (constatifs)
i dyrektywnych (directifs). Nie ulega wapliwosci, ze w przedmowie autor chce poinformowac czytel-
nika o czym jest ksigzka, jaki jest jej temat, jakie problemy w niej porusza, ale informujac czytelnika
o tym chce go przekonad, ze temat jest wazny, godny uwagi, a co za tym idzie, trzeba ksigzke przeczytac.
Przedmowa zawiera wiec eksplicytne akty illokucyjne opisujace tres¢ ksigzki, zwigzane z intencja perlo-
kucyjng SPRAWIC zeby ktos UWIERZYEL (FAIRE CROIRE) i implicytne akty illokucyjne dyrektywne
(directifs), zwiazane z intencja perlokucyjng KAZAC cos ZROBIC (FAIRE FAIRE), ktéra mozna sfor-
mulowac jako zachete czytelnika do przeczytania ksigzki. Wyroéznienie wyzej opisanych podobienstw
pomiedzy dyskursem reklamy a dyskursem przedmoéw sugeruje stwierdzenie, ze przedmowa jest re-
klama ksigzki. A jednak odpowiedz nie jest taka prosta. Roznice pomiedzy obydwoma typami dyskur-
su znajdziemy gléwnie na poziomie §rodkéow, jakie sa stosowane czyli w jaki sposéb te akty illokucyjne
sa wyrazane. O ile, jak juz stwierdzilismy, w reklamie raczej nie ma eksplicytnych aktéw dyrektywnych
(directifs) typu : ,,Kupcie ten produkt!”, o tyle otwarte chwalenie produktu reklamowanego jest jak naj-
bardziej dozwolone. W aktach stwierdzajacych i opisujacych autorzy reklam otwarcie méwig o zaletach
produktu, ba, czgsto nawet je wyolbrzymiajac. W przedmowie tymczasem, nie dos¢, ze akty dyrektyw-
ne wyrazone przez formuly typu:,, Przeczytajcie te ksigzke!” sa nie do pomy$lenia, to takze opisywanie
zalet ksigzki w aktach stwierdzajacych w sposéb eksplicytny i otwarty byloby naduzyciem.

Nie znajdziemy wigc w przedmowie napisanej przez autora pochwatl na temat ksigzki, wypowie-
dzen takich jak: ,Ta ksigzka jest bardzo interesujgca, wrecz pasjonujgca” albo ,,Ksigzka ta na pewno
okaze si¢ uzyteczna.” Wszystko na co autor przedmowy moze sobie pozwoli¢, to waloryzacja (do-

warto$ciowanie) tematu, jakim si¢ zajmuje lub wagi problemoéw, ktére podnosi.

1. « Vous y trouverez une foule d’informations nécessaires pour réussir vos
recettes. Vous y trouverez également « meilleures saisons et meilleurs prix »
quand cela se justifie et « quelques bons mariages » qui pourront vous inspire. »
[G. Gilbert (2003) Cuisine d’aujourd’hui, Paris Hachette]

Na pierwszy rzut oka, jest to wyliczanka, co mozna znalez¢ w ksiazce. Jesli jednak blizej si¢ przyjrzy-
my tej wyliczance, to znajdziemy w niej zachete do przeczytania ksigzki, bo, jak autor twierdzi, jest w tej

pozycji cale mndstwo informacji, w dodatku informacje te s konieczne, aby nam si¢ powiodto w kuch-
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ni, mamy tez najnizsze ceny albo dobre kompozycje potraw jak dobre matzeristwa. Poza przedstawieniem
treéciksiazki znajdujemy wiec w przedmowie zachete do jej przeczytania, cos w rodzaju : ,,Jesli cheecie aby
dania wedlug Waszych przepisow kulinarnych si¢ udawaty, jesli szukacie inspiracji, jesli chcecie gotowaé nie

wydajgc za duzo pienigdzy, to przeczytajcie te ksigzke”. Nieco dalej w tej samej przedmowie autor pisze:

2. « Des lors, vous aurez ’heureuse surprise de découvrir que cette cuisine
demande beaucoup moins de compétences et de temps qu’en exige une recette
classique. Grdce a cette nouvelle bible culinaire, elle rimera désormais avec
gain de temps, facilité d’exécution, diététique, respect des gotits et innovation,
autant d atouts pour découvrir et redécouvrir le plaisir de cuisiner. » [G. Gilbert
(2003) Cuisine d’aujourd’hui, Paris Hachette]

I znowu mamy wyrazenia typu : ,Bedziecie mie¢ milg niespodzianke” dzigki tej ,,nowej biblii
kulinarne;j” czy ,,zeby mie¢ przyjemnos¢ gotowania”, ktére maja zacheci¢ czytelnikéw do gotowania
a §cislej, do gotowania wedlug ksigzki, ktdra autor im oddaje w rece. Trzeba przyznac, ze autor, kto-
rego przedmowy fragmenty przytoczylismy pisze w sposob dosy¢ otwarty. Czesto zacheta do prze-
czytania ksiazki ogranicza si¢ w przedmowie do stwierdzenia, Ze ksigzka adresowana jest wasciwie

do kazdego, ze kazdy znajdzie w niej cos dla siebie:

3. «(...) Ildoit avoir pour principal objectif de répondre a chacune des questions
que se pose un pratiquant désirant non seulement s’initier, mais aussi se
perfectionner. Notre passé d’enseignants nous a démontré que les itinéraires
d’apprentissage sont toujours individualisés, et nous avons voulu que chaque
individu puisse se retrouver quelque part dans ce livre. » [].-E. Mazer, Ch.

Target, S.Valentin (1987) Pratique de la planche a voile, Paris, Gallimard]

Wreszcie, zacheta do przeczytania ksigzki, czy tez, jak kto woli, przekonywanie czytelnika
do tego, aby ksiazke przeczytal moze wyrazac si¢ przez wskazanie celow jakie sobie stawia autor
przekazujac ksigzke do rak czytelnikow i odkrycie réznych mozliwosci, jakie otworza sie przed czy-

telnikiem po jej przeczytaniu :

4. « LE BUT DE CE COURS D’'UN WEEKEND est de vous aider a devenir
plus créatif en matiére de photo. Vous allez découvrir qu’il existe bien d autres
possibilités que de simplement pointer votre appareil en direction d’un person-
nage en lui demandant de sourire ! Chaque étape de ce cours vous suggeére de
nouvelles idées de photos originales et vous donne les solutions techniques
pour obtenir les effets visuels escomptés. » [M. Langford (1997) La photo en

un week-end, Paris, Editions du sport]

Mozna wiec przyjaé, ze dyskurs przedmoéw przypomina dyskurs reklamowy gtéwnie na plasz-

czyznie teoretycznej, z punktu widzenia wyrazanych w obu typach dyskursu aktéw mowy. Jednak,
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jesli chodzi o realizacje, sposob wyrazania tych aktow, to dyskurs reklamy i dyskurs przedmow réz-
nig sie do$¢ znacznie. Gdyby autor w przedmowach zachecal zbyt otwarcie czytelnikéw do przeczy-
tania ksigzki, skuteczno$¢ takiej przedmowy mogtaby okaza¢ si¢ bardzo niska, czytelnicy mogliby
sie poczu¢ zniecheceni do lektury ksiazki kogos, kto sam siebie otwarcie reklamuje.

Jeszcze jedna cecha dyskursu przedméw zwraca uwage. Nie nalezy ograniczaé przedmowy do teks-
tu, ktory tylko i wytacznie informuje czytelnika o tresci ksigzkii przez tego typu informacje zacheca
go do przeczytania ksigzki. W przedmowie bardzo czesto pojawiaja si¢ watki osobiste przekazywane
przez autora, ktdry czuje si¢ w obowiazku, zeby powiedzie¢ czytelnikowi, dlaczego zdecydowal si¢

napisa¢ dang ksiazke, jakie przy$wiecaty mu cele, dlaczego napisal co§ w ten sposéb a nie inny.

5. « Je crois que 'idée de ce livre a germé il y a déja trés longtemps, sans doute
lorsque, toute petite, jentendais en m’endormant ma mére jouer « La danse des

sorciéres » de MacDowell, et « Le Frémissement du printemps de Sinding. » »

Przedmowa nie jest wolna od element6w, ktére moglibysmy nazwac swoistym usprawiedliwianiem

sie autora, chociaz przeciez fakt napisania ksigzki nie jest niczym nagannym, a wrecz przeciwnie.

6. «Essai de justification

Dabord on n'est pas « moraliste professionnel ». Ce n'est pas le plus grave : on peut
proposer que chacun peut ou doit essayer de se faire une idée par lui-méme.
Bien-stir, ¢a n’implique pas de la publier.(...)

On nest pas historien ou sociologue, c’est-a-dire quon n'a pas une méthode
pour lier le dit et ses conditions ou ses effets hors discours. Mais le savant, est-il
mieux placé que le non-savant dans ses choix moraux, sa vision globale de
Phomme ou ses choix concrets, amoureux ou politiques ? On peut en douter.
Jespére seulement pouvoir dire un peu quelque chose sur la relation du langage
avec ce qui n'est pas lui, de la mise en mots avec ses conditions et ses effets. Cela
a partir de la compétence moyenne de I’homme moyen que je crois étre en ce

domaine. » [Frédéric Francois La morale et la mise en mots]

Oczywiscie mozna powiedzie¢, ze usprawiedliwianie si¢ jest rowniez metoda perswazji. Warto
jednak pamietad, ze taki element jest nieobecny w reklamie. Usprawiedliwianie si¢ autora mozna

uznaé za ceche odrdzniajacg dyskurs uzywany w przedmowach od dyskursu reklamy.

Przedmowa a patos perswazji

Trzeba tez pamietad, ze mechanizmy perswazji odwotuja si¢ do emocji i uczué publicznosci.
W tradycji francuskiej, ktora wywodzi sie w tym wypadku z opozycji wprowadzonych przez Ary-
stotelesa jest to przeciwstawienie persuader (lac. persuadere) i convaincre (lac. convincere).

Przettumaczenie tych termindw na jezyk polski nie wyjasnia nam rdznicy istniejacej pomiedzy
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nimi, gdyz w obu przypadkach znajdujemy odpowiednik polski : ,przekonywac”, ale juz tylko
obok czasownika ,convaincre” autorzy stownikéw umieszczaja ,,udowadniac¢”. ,Convaincre” od-
nosi sie do przekonywania poprzez argumenty, dowody, ,persuader” dopuszcza w perswazji od-
wolywanie si¢ do uczué, emocji i uzywanie stylu patetycznego. W przedmowach mozna znalez¢
zaréwno przyklady przekonywania przez argumenty, jak i mechanizmy perswazyjne odwotu-
jace sie do uczué. Nie bez znaczenia jest tu rodzaj ksiazki jaka poprzedza przedmowa. Do po-
waznych dziel naukowych nie zawsze pasuje styl pelen patosu, duza jednak jest tu rola autora
i jego stylu. Czesciej plomienne przedmowy mozna znalez¢ przed dzietami troche ,1zejszymi”
niz dzieta naukowe. W kazdym razie w przedmowach znajdziemy zaréwno nieco suchy styl in-
formacji o temacie ksiagzki, jak i przedmowy pelne eksklamacji, metafor, przywolywania moz-
liwych wspomnien czytelnikow:

Przyktadem stylu informacyjnego jest przedmowa do ksigzki Alaina Blondy, gdzie autor wyjas-

nia, dlaczego Grecja jest krajem godnym polecenia :

7.« La Greéce (i Elada) est I'une des trois péninsules de la Méditerranée, et la
plus a UEst. Lors des grandes migrations qui menérent, a 'aube des temps, les
hommes de I’Orient vers I’Occident, elle fut une des premiéres haltes de cette
humanité primitive et ses chargea, au fil des siécles, d’un important héritage
historique, comparable a nul autre en Europe. De nos jours, la civilisation
des loisirs a conduit les hommes du Nord et de I"Ouest a rechercher toujours
davantage le soleil et la mer, et ces migrations modernes font de la Gréce une
des meilleures destinations pour les vacanciers.

Ainsi, pour ces deux raisons, différentes mais pas nécessairement contradictoires,
la péninsule hellénique mérite I’intérét de tous. » [A. Blondy (1994) Greéce,
Paris, Guides Arthaud]

Argumentacja jest do$¢ prosta. Najpierw autor wymienia racje, dla ktérych uwaza, ze Grecja za-
stuguje na zainteresowanie wszystkich, a potem stwierdza, ze wlasnie wymienit te racje.

Przeciwnie, przedmowa do ksigzki Octave Charpentier o Dzielnicy Lacinskiej w Paryzu, kto-
rej cecha charakterystyczna jest patos. Wiasciwie, w calej przedmowie autor odwotuje sie do uczué

czytelnikéw i stwierdza, ze Dzielnica Laciniska wzrusza wszystkich :

8.« LE QUARTIER LATIN! ... Que d’évocations d ces seuls mots ! Quiconque
y avécu des années de jeunesse, de labeur intellectuel, de camaraderie franche
et joyeuse, ne peut les entendre sans émoi. » [O. Charpentier (2000) A travers

le quartier latin, Paris, Les éditions de Paris ~-Max Chaleil]
idalej:

9. « QUARTIER LATIN, dont chaque pierre est un souvenir, chaque rue est

une page d’histoire ; dont les monuments, musées, hotels, églises, vestiges
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vénérables, jalonnent I’étendue en lui prétant de leur grandeur et de leur
majesté | » [O. Charpentier (2000) A travers le quartier latin, Paris, Les
éditions de Paris -Max Chaleil]

Oczywiscie, w duzej mierze o takiej emocjonalnosci tekstu przedmowy decyduje styl autora,
gdyz on decyduje, ze wlasnie taki sposdb bedzie najlepszy, aby przekona¢ czytelnika do przeczyta-
nia ksigzki. Tak jak wspomnieli$my, typ ksigzki moze narzuci¢ a wlasciwie zakaza¢ odwotywania
sie do uczué. Chodzi gtéwnie o ksigzki naukowe chociaz nawet w tym przypadku autorzy stosuja
czasem perswazje odwolujaca si¢ do emocji, zeby przekonac swoje audytorium. Pokazuje to na przy-
kladzie fizyki T.S. Kuhn (1983).

Jesli moéwimy o stylu autoréw dziel naukowych, to warto wspomnie¢, ze nierzadko stosujg oni
rodzaj przekory, autoironii, Zeby przyku¢ uwage czytelnika. Bardzo charakterystyczny jest pod tym
wzgledem tekst F. Récanatiego:

10. « Les lecteurs avertis qui trouveraient cette partie un peu longue pourront,
s’ils le désirent, la sauter, et méme passer directement a la derniére partie
(« Dire et montrer »), qui est la plus importante. (Ils pourraient aussi bien
sauter tout le livre, mais alors je crains que la seule lecture de cette préface ne
suffise pas a les dédommager du coiit de I'ouvrage.) »(Frangois Récanati, La

transparence et I’énonciation)

Na uwage zastuguje fakt, ze dyskurs perswazji jest zawsze starannie i §wiadomie przygotowany.
Nie ma przypadku w wybieranych wyrazeniach, argumentacji, w odwolywaniu si¢ do uczué. Wszyst-
ko to w okreslonym celu : zeby zdoby¢ rozméwce czyli w przypadku przedméw czytelnika.

Podsumowujac, mozna powiedzieé, ze pomimo niewatpliwie istniejacych podobienstw pomig-
dzy przedmowa a tekstem reklamowym, réznice tych dwoch typéw dyskursu sa réwniez widoczne.
Chcac zachgci¢ czytelnika do przeczytania ksigzki, autor jest ostrozniejszy w sposobie wyrazania opi-
nii o ksigzce i subtelniejszy w mechanizmach perswazji. Czytelnik ma wywnioskowac, ze ksiazka jest
godna przeczytania, ale nie moze odczué, ze autor jest natretny w propagowaniu swojego dzieta. Brak
skromnoéci ze strony autora, zbyt otwarte przedstawianie zalet ksigzki moze przynies¢ efekt odwrot-
ny od zamierzonego — zniecheci¢ czytelnika. Przedmowa jest wigc tekstem, ktory wymaga nie lada
zrecznosci — autor chce sie spodoba¢ zachowujac wizerunek osoby skromnej, przykué uwage czytelnika
i przekona¢ go do lektury nie okazujac si¢ przy tym natretem i wreszcie, autor jest szczery zwracajac sie
do swojego odbiorcy. Przekonuje, ale nie manipuluje. A moze taka wizja przedmowy jest zbyt idealna...

Ale to, czy w przedmowie mozna odnalez¢ §lady manipulacji to juz temat odrebnych rozwazan.
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Elzbieta Pachocinska

Usage des mots témoins d’histoire dans le discours médiatique

1. Le nouveau contexte médiatique

Dans la deuxiéme moitié des années 1990, Internet devient rapidement un nouveau support
de 'information journalistique, a coté des médias traditionnels. Linnovation la plus importante
concerne les nouvelles possibilités techniques que 'offre Internet. Si Uon visite les sites des médiats
traditionnels (presse, radio, télévison), on voit a peu pres les mémes dispositions des pages web,
divisées en « fenétres » qui présentent les informations en forme des photos, des textes multimédia
(audio et vidéo). On commence a parler du cyberjournalisme, pourtant ce mot n’a pas encore de
définition dictionnarique. Cyber-, le préfixe employé dans le contexte des résaux de communication
numériques (cybercafé, cyberculture) (Le Petit Robert). On peut trouver aussi en ligne les mots
cyberdissident, cyber-délinquant.

Les informations sont liées entre elles et permettent au visiteur internaute de « surfer » selon
son choix, autrement dit de construire son propre parcours informatif, d’ajouter son commentaire,
sa réaction a l’actualité présentée en ligne. Le caractere interactif, les hyperliens qui s'offrent pour
la navigation, les différents registres sémiotiques d’information ont aussi d’autres conséquences : la
parole citée, représentée, reformulée, etc., opere des changements au niveau du signifié, elle est plus
incontroélable et dynamique, en plus les visées communicatives des usagers des résaux informatiques
ne sont pas identiques. Bref, la mémoire des mots, la mémoire des dires, la mémoire cognitivo-discursive
(Paveau 2006) peuvent étre manipulées par les usagers pour obtenir certains effets communicatifs.
En plus, c’est un processus tout a fait naturel que les informations s’effacent avec le temps dans la

mémoire des usagers et laissent seulement les scénarios prototypiques ou symboliques.

2. La mémoire en discours

Lobjet de notre réflexion concerne la construction du sens a partir des mots témoins d’histoire
ancienne et récente dans le contexte médiatique. Nous pensons aux mots qui dans le premier temps
renvoient a un événement historique, socio-politique unique, a une époque, etc., ensuite leur sens
premier modifié se propage a travers les médias. En termes de sématique cognitive, il s’agit des
opérations mentales telles que la spécification, la généralisation, la métaphorisation. La compréhention

des mots dotés de la mémoire historique est possible grace aux connaissances encyclopédiques des
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usagers, a PArriére-Plan (Searle 1995), au savoir commun, notions clés avancées selon les perspectives
en sémantique cognitive et en pragmatique qui se rejoignent pour signaler que les mots, les énoncés
signifient plus que leur sens littéral et trouvent leur prolongement dans les images mentales. Lexemple
le plus souvent cité est 'occurrence du mot couper : Josiane a coupé le giateau, Léon a coupé I’herbe,
Le tailleur a coupé le tissu, etc. « Dans chaque cas, nous comprenons le verbe différemment, méme
si sa signification littérale est constante, parce que, dans chaque cas, notre interprétation dépend de
nos aptitudes d’Arriere-plan » (Searle, op.cit.,p. 171).

Le discours médiatique recourt souvent a des mots a signifié historique pour traiter les sujets
d’actualité. Seulement le but communicatif n’est pas toujours la commémoration du savoir commun,
maisla pertinence des informations pour les usagers. Ainsile mot perd sa référence historique et devient
polyréférenciel voire polysémique. Dans I'analyse du discours, on parle de la mémoire discoursive
(Courtine 1981) notion reprise de M. Foucault' (1969), puis de la mémoire des mots, mémoire des dires
(Moirand 2007), notions héritées de M. Bakhtine, et enfin du prédiscours (Paveau 2006).

Au début des années 1980 en France, la notion de mémoire discursive est employée en analyse du
discours par M. Pécheux, J.-J. Courtine, A. Lecomte (Langages 62, 1981). Elle «concerne I'existence
historique de I’énoncé au sein de pratiques discoursives réglées par des appareils idéologiques [...]
(Courtine, ibid. :.53). Les mots, les dires transportent avec eux un certain sens sur les événements
historiques, font les allusions au passé, renvoient a des représentations relevant de domaines de mémoire
a court terme (vache folle, pollution de 'air, sang contaminé) ou a long terme (fronde, vandale, croisade)
(Moirand, op.cit.). Les mots mémoire peuvent qualifier aussi des événements, des personnes connues, etc. :

le génocide, Waterloo, etc. Nous allons maintenant illustrer les phénomeénes les plus caractéristiques.

3. Actualisation de la mémoire des mots

Les médias racontent presque chaque jour les attrocités de guerre, ce vocabulaire s’actualise,
on peut le dire sans exagérer, sous nos yeux. Est-ce qu'on se rappelle aujourd’hui les détails de la guerre
en ex- Yougoslavie qui se passait, il y a dix ans ? Ce qui reste en mémoire c’est quelques expressions
devenues symboliques : la purification ethnique au Kosovo, les crimes de guerre de Milosevic, le
génocide. L'usage de ces mots se banalise a travers les médias.

Le génocide

La mémoire historique de ce mot renvoie aux événements bien connus dans I’histoire : a
lextermination des Arméniens par les Turcs (1914-1915), a 'extermination des juifs par les nazi, aux
crimes contre ’humanité sur les musulmans pendant la guerre en ex-Yougoslavie, aux événements
en Rwanda (1994). Plus récemment, ce mot a fait son réapparition a cause des événements au Tibet
(février-mars 2008) comme une métaphore émotionnelle : « Arrétez le génocide au Tibet » criaient
des manifestants anti-chinois a San Francisco (Le Figaro 28/03/2008).

La qualification des événements au Tibet variait selon la perspective idéologique. Les médias

chinois parlaient de la crise tibétaine — notion relativement neutre, les médias occidentaux de la

'Foucault, M. (1969), Larchéologie du savoir, Gallimard, Paris
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révolte. La réaction des autorités chinois était qualifiée de répressions en Europe. Ce mot a donné
naissance a une création métaphorique le génocide culturel largement répandue dans le discours sur
I’éducation en France (Paveau, op.cit. :200) :

(1) «<Pourquoi donc notre Education, dite nationale, a-t-elle secondé les entreprises de ceux qui
sattachent a massacrer notre langue au risque de faciliter, le moment venu, sa transformation en
patois, au bénéfice du russe ou de I'anglais [...] ? Pourquoi aussi s’efforcer de déforcer notre pays ?[.. ]
Mais au profit de quels intéréts ce génocide culturel a-t-il été entrepris ? ».

Cette métaphore conceptualise les réformes promues par ’Etat comme des mesures totalitaires

(ibid.).

4. La construction des analogies

La construction des analogies entre les mots mémoires historiques et les mots événements récents
sert aussi a actualiser leur sens.

(2) Le sarkozysme est-il un bonapartisme ? se demandent des commentateurs politiques. N. Sarkozy
« ressemble beaucoup plus a un autre Napoléon, Napoléon le Petit comme I’avait surnommé Victor
Hugo (...). La culture de I'esbroufe, la coterie d’amis riches et puissants : Sarkozy est notre nouveau
Napoléon III » (Le Monde diplomatique, février 2008).

Cette analogie est dévalorisante, Napoléon IIT n’est pas Napoléon Bonaparte qui symbolise
toujours le talent politique et militaire, le grand destin et 'ambition.

Les Gardes Bleus et Gardes Rouges

C’est une analogie crée par des internautes, elle renvoie aux agens de la police secrete de Chine en
blousons bleus qui parcouraient le monde pour protéger la flamme olympique contre les manifestants:
(3) « Gardes Bleus et Gardes Rouges » (Le Figaro 28/03/08)

La crise des banlieues est un petit Mai-68

(4) « Un petit Mai-68 des banlieues » (titre de presse, cité par S. Moirand, op. cit.)

Lanalogie entre les événements du mai 68 en France et les événements qui ont eu lieu dans les banlieues
parisiennes en automne 2005 (révolte des jeunes des banlieues), qualifiés comme le petit Mai- 68.

Les Khmers rouges

La référence aux Khmers rouges® est devenue prototypique dans le discours sur I’éducation pour
nommer les destructeurs de la culture.:(5) « Les socialistes ? Des champions du jeu de massacre. Un
massacre de fond. Voulu. Organisé. Planifié. Les apprentis Khmers rouges poursuivent leur oeuvre
de déséducation générale» (Paveau, op. cit. :201).

Les métaphores émotionnelles qui parsément ce texte expriment de fortes émotions de auteur.
C’est un procédé bien connu quand certains mots prennent une valeur de qualification et deviennent

p-ex. péjoratifs : (6) « ‘terroristes’, ‘obscurantisme’, ‘démarche totalitaire’. Les mots n’étaient pas assez

2Le nom du Parti communiste du Cambodge sous le régime de Pol Pot (1975 - 1979) connu a cause des
méthodes d’une brutalité extréme. Plus d’un tiers de la population (de deux de trois millions de personnes) ont
trouvé la mort. Ce bilan fait du régime de Pol Pot I'un des plus meurtriers du XX siecle.
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durs, sous la plume du directeur général du groupe Limagrain, pour condamner les destructions de
trois parcelles de mais transgénique [...] » (Moirand, op.cit.).

Le Tchernobyl aviaire

Tchernobyl, le mot événement (ibid.), devenu symbole de la catastrophe nucléaire, associé au
nuage de pollution qui a dépassé les frontiéres de 'URSS, est ici associé a la fagon de propagation
de la grippe aviaire. Cette analogie doit suciter de fortes émotions, faire peur en ce qui concerne le
danger, attirer I'attention sur 'ampleur du phénomene :

(7) « Le drame serait que les oiseaux migrateurs volent vers ’Afrique qui ne dispose d’aucun

réseau sanitaire pour contenir le Tchernobyl aviaire » (Paris-Match, cité par Moirand, op. cit.)

5. Construction de la nouvelle mémoire des mots

Les mots témoins d’histoire ancienne reviennent parfois avec un sens nouveau.

La croisade

La croisade a fait sa grande réapparition apres les événements du 11 septembre 2001 : la croisade contre
I’Axe du Mal, la croisade de Bush contre l'axe du Mal. Depuisla guerre en Irak, ce mot, employé dans le discours
politique, américain a pris une nouvelle dimension comme en témoigne un politologue américain :

(8) L’Express : « Le président Bush méne-t-il une croisade en Irak ?

Steven Evkovich : « Cest un mot mal choisi. Dans le vocabulaire américain une croisade cest
une mission de grande ampleur avec un enjeu important, et cela n’a pas la connotation religieuse
quon lui donne en Europe. Ce n’est pas la religion du bien contre le mal. C’est le juste combat contre
le terrorisme, qui lui est quelque chose de mal » (LExpress 13/11/2003 : 23).

Sans doute un tel sens sera mémorisé par les usagers moyens.

Dans les médias européens le mot la croisade désigne souvent 'opposition contre les immigrés
musulmans en faisant aussi allusion au conflit religieux :

(9) « Chomme a la sempiternelle cravate orange, la couleur de la monarchie néerlandaise, meéne
sa croisade au pays, les pieds dans les polders, face a ce qu’il nomme le «tsunami islamique» (Le
Figaro 28/03/08).

Le Petit Robert note un deuxiéme sens du mot : « tentative pour créer un mouvement d’opinion
dans une lutte, syn. campagne. Croisade contre le tabagisme, en faveur de l'alphabétisation ».

Ce sens apparait souvent dans le discours médiatique :

(10) « Cuba a dénoncé une ,croisade” et une ,campagne médiatique biaisée” contre
la Chine afin de ,faire échouer” les jeux Olympiques de Pékin, affirmant que les ,troubles”
survenus au Tibet ont été ,fomentés et provoqués de l'extérieur” » (Le Figaro 22/03/08).
(11) « Le gouvernement de Cuba condamne avec la derniére énergie les efforts pour organiser une
croisade afin de faire échouer» les jeux Olympiques, est-il écrit dans un communiqué officiel publié
par la presse cubaine » (op. cit.).

(12) « Ancien reporter de guerre en Afrique, ce spécialiste de I'extréme droite a été rédacteur
en chef du mensuel Expo, dans lequel il a mené croisade contre les dérives fascistes de la société
suédoise » (Le Figaro 22/11/08).
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La croisade semploie souvent avec I'adjectif possessif, en conséquence les actions entreprises
pour mener une campagne deviennent plus personnalisées. P. ex. :

(13) « Rencontre a Londres, avec sir Colin Davis, qui poursuit sa croisade pour le compositeur
franqais au Festival de Saint-Denis » (Le Figaro 2/06/08).

(14) «Un édifice opinitre, comme son auteur, qui parmi ses multiples croisades professe
d’acclimater les édifices a leur environnement plutdt que de sacrifier a 'uniforme de I'instant » (Le
Figaro 2/06/08).

Les constructions avec I'adjectif démonstratif marquent aussi le procédé de spécialisation du
sens :

(15) « Cest précisément a Treffort-Cuisiat, petite bourgade de 2 000 4mes que se sont joués les
premiers actes de cette croisade contreles ondes. I y a exactement huit ans, date de I'installation des
trois antennes Bouygues dans le clocher, durée aussi du contrat qui arrive a échéance en novembre »
(Le Figaro 20/06/08).

Larestriction de la signification initiale par la spécialisation est & observer dans les constructions
avec ladjectif :

(16) « Loin de la croisade morale, la Halde [autorité de lutte contre les discriminations et pour
I’égalité] s’est attaquée a des cas concrets. Un chef de chantier noir que 'on refuse d’embaucher, un
poste de directeur d’établissement d’enseignement agricole fermé aux plus de 50 ans, un enfant exclu
de la cantine pour cause d’allergies ou des carriéres injustement entravées en raison de maladie »
(Le Figaro 22/06/08).

Les constructions avec le complémement du nom suivent la méme direction:

(17) « Le président zimbabwéen Robert Mugabe a accusé aujourd’hui, principal parti d’opposition,
de s’étre lancé dans « une croisade du mal « et d’étre responsable de I'escalade de violences politiques »
(Le Figaro 22/06/08).

Lunion sacrée

Cette expression a été employée par R. Poincaré, président de la République en 1914, pendant
la déclaration de la guerre contre les Allemands pour désigner I'union de tous les Frangais contre
Iennemi. Aujourd’hui, elle s’écrit le plus souvent par les miniscules, son sens s’est généralisé, et elle
veut dire : mobilisation, mouvement de solidarité. Dans le contexte politique :

(18) « Soulignant qu’il s'agissait avant tout en Afghanistan de «lutter contre le terrorisme » dénoncé,
sept ans aprés «I’Union sacrée» de 2001, une opposition qui se range parmi «ceux qui reculent face
aux difficultés » (Le Figaro 8/04/08).

(19) « Arrivée en Chine, la flamme [olympique] ravive l'union sacrée. La crise tibétaine a ressoudé
le peuple derriére ses chefs [ ...]. Cette union sacrée présente des atours parfois surprenants. Depuis
hier, elle se cristallise une fois de plus sur les supermarchés Carrefour » (LExpress 18/04/08).

Ici, 'union sacrée, le boycottage des produits francais en Chine est présenté comme une
manifestation de 'unanimité du peuple chinois.

Lexpression union sacrée apparait souvent dans le contexte sportif :

(20) « Et cette envie collective, je crois que nous I'aurons.» «C’est le moment de compter les
uns sur les autres», renchérit Byron Kelleher. Pour l'occasion, le demi de mélée néo-zélandais

en appelle aux vertus identitaires. «Je ne suis pas un joueur qui vient chercher son chéque a la
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fin du mois. Je suis un Toulousain», clame le All Black. L’heure de l'union sacrée a sonné...(Le
Figaro 25/04/08).

(21) « Comme I’espérait Alain Cayzac lors de son départ, les décisions prises sont censées amener
«un nouveau discours et un nouveau souffle». Il souhaitait méme que les joueurs, les salariés et les
supporters rééditent «’'union sacrée» de la saison derniére. Est-il réellement possible de se souder
autour de ce nouvel organigramme en quelques jours ? Michel Moulin a rencontré les joueurs et
expliqué qu’il entendait leur redonner confiance » (Le Figaro 25/04/08).

(22) « Une remontée, touchant presque du miracle, a permis aux hommes de Jacques Brunel de
se qualifier pour les demi-finales. Quel a donc été I’élément déclencheur de ce renouveau ? Cette
fameuse union sacrée dans les moments délicats, un esprit de guerriers recommandé par Goze en
personne et surtout une belle capacité a bien gérer les matches a enjeu » (Le Figaro 17/06/08).

Dans tout autre contexte, le sens se généralise :

(23) « Lavenir du livre et de la lecture exige l'union sacrée des médiateurs publics et privés de
Pécrit. Grace a 'intervention accrue de ’Etat, auteurs, traducteurs, éditeurs, libraires et bibliothécaires

doivent s'unir pour penser et nourrir le réseau de demain » (Le Figaro 04/04/2008).

6. Les mots historiques a valeur qualifiante

Certains noms propres a référence historique ont une valeur de qualification ou de caractérisation.
Les connotations qui y sont associées sont stables et se maintiennent dans I'usage.

Waterloo

Ce noms de grande bataille, a pris tout le long de son parcours discoursif le sens symbolique
d’une grande défaite : Waterloo a Trafalgar Square (titre de Libération, cité par Moirand, op.cit.).
Ainsila presse frangaise a qualifié la défaite de France quand la Grande Bretagne a été désignée pour
organiser les Jeux olympiques de 2012.

(24) « Conduite et perdue entre le 16 janvier et le 10 avril 2006, la bataille du CPE aura été le
Waterloo de Dominique de Villepin. Derriére, I'affaire Clearstream aura achevé de ruiner les espoirs
du premier ministre » (Le Figaro 3/01/08).

Le siécle des Lumiéres a également les connotations stables dans I'usage, il est toujours valorisé
positivement. P. ex. : (25) « Les enseignants aujourd’hui sont les fils, les héritiers des Lumiéres » (cité

par Paveau, op.cit.).

7. Les mots qui perdent leur mémoire historique

On peut observer que certains mots perdent leur référence historique premiére et acquiérent une
nouvelle en fonction des événements actuels.

La guerre froide

Lexpression la guerre froide a un sens historique bien particulier ; c’est un anglicisme de 1924

(calque du cold war), repris aprés 1946 pour désigner I’état de tension entre les puissances capitalistes
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et socialistes. Mais UEncyclopédia Universalis signale que 'expression « guerre froide » a été employée
pour la premiére fois par le prince Juan Manuel d’Espagne, au XIVe siecle, pour désigner I'interminable
conflit qui opposait alors les Rois Catholiques aux Maures d’Andalousie. « Non certes qu’il ne fit pas
couler le sang. Mais il présentait cette double originalité de navoir pas été précédé d’une déclaration
de guerre et d’étre voué a s’achever sans traité de paix.(...) ».

Dans 'usage médiatique actuel, le sens s’est généralisé, cette expression désigne le conflit (politique,
armeé), la tension ou les hostilités :

(26) « A Pékin, une toute petite minorité résiste. Elle s’'inquiéte d’un retour a la guerre froide et
pousse au dialogue avec le prix Nobel tibétain » (Le Figaro 28/03/2008).

(27) « Cette guerre froide andine pourrait éclipser les thémes au programme du sommet de Lima:
la lutte contre la pauvreté, le réchauffement climatique, le développement durable. Les tensions entre
la Colombie et le Venezuela, exacerbées depuis jeudi par un rapport d’Interpol, risquent d’éclipser
le programme de la rencontre UE-Amérique latine » (Le Figaro 17/05/2008).

Cette guerre froide - les tensions politiques entre la Colombie et le Venezuela.

Le changement de la référence est visible du contexte politique au contexte sportif :

(28) « Parfum de guerre froide pour la finale de la Ligue des champions » (titre Le Monde
2/05/08)

(29)« Derriére le choc footballistique opposant deux clubs que tout divise se profile un remake
de la guerre froide : Etats-Unis contre Russie (Ibid.).

(30) « Beyrouth, capitale d’une nouvelle guerre froide » (titre Le Figaro 12/03/08).

Ici, il s’agit des affrontements des puissances régionales a Beyrouth.

On peut observer une création métaphorique intéressante du journaliste :

(31) « Apres avoir connu une période de « guerre froide » entre 1945 et 1990 basée sur le spectre de
la destruction de la planéte par I’atome, nous sommes désormais entrés dans une période de « guerre
chaude » caractérisée par la menace de la destruction de la planete par 'automobile » (http://www.
comunique.presse.com).

La guerre chaude signifie le rechauffement de la planete.

La Fronde

La Fronde mot, qui a avant tout les références historiques, désigne les troubles quand Louis XIV est
encore un enfant (1648-1653), sa mere, Anne d’Autriche est Régente. Le Cardinal Mazarin gouverne,
détesté par toute un partie de la population, et de la noblesse. Cette Fronde n’est pourtant pas une
révolte populaire. Cest bien plutot la révolte des Grands, d’une partie de la haute noblesse qui voyait
d’un mauvais ceil s’installer le pouvoir absolu, le pouvoir royal et centralisé que Richelieu, avant
Mazarin, a commencé a organiser. Dong, il ne s’agit pas au départ d’un soulévement populaire.

Les médias emploient ce mot écrit par miniscule dans un sens figuré qui désigne les formes
de résistance : L'opposition, le refus, la désobéissance populaire. Le Petit Robert note aussi 'emploi
figuré :Un esprit de fronde, un vent de fronde(de révolte).

Voici quelques exemples qui illustrent 'empoi actuel dans les médias :

(32) « Plaques minéralogiques : la fronde samplifie » (titre Le Figaro 30/04/08). Dans la suite
de l'article, on peut lire : « soixante-douze parlementaires, hostiles a la disparition du numéro du

département, viennent de saisir Michele Alliot-Marie (op.cit.).
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(33) « Les municipales verrouillées, la fronde sociale réprimée » (titre, www.rfi/fr 07/04/08) : Le
Parti national démocrate (PND) du président Moubarak aura les coudées libres aux municipales, ce
mardi, face & une opposition réduite a la portion congrue. Le pouvoir n’a pas 1ésiné sur la répression
pour mater la contestation sociale et surtout écarter les Fréres musulmans qui appellent au boycott »
(ibid.).

Dans ce contexte la fronde sociale marque U'opposition politique contre le pouvoir.

Cette expression fonctionne dans les contextes différents :

(34) « La fronde des utilisateurs de Flickr contre Microsoft » (titre, www. rfi/fr 2/05/08) : Ce
nest pas encore a proprement parler une rébellion, il n’y a aucun mouvement de greve en ligne,
mais les utilisateurs de Flickr ont vertement réagi ce week-end a la proposition de rachat de Yahoo
par Microsoft » (ibid.).

(35) « La fronde des auto-écoles. Les auto-écoles refusent de diffuser leurs résultats (titre
Le Figaro 4/05/08) :« Au cceur de leur coup de sang, qui pourrait tourner au bras de fer avec le
gouvernement : une mesure établissant qu'a compter du ler juin, chaque auto-école verra son taux
de réussite aux épreuves théoriques et pratiques du permis de conduire affiché sur Internet, via les

sites des préfectures » (ibid.).

Conclusion

Les médias construisent une nouvelle mémoire collective des mots témoins d’histoire ancienne
et actuelle, un savoir qui devient partagé par les usagers. Certains mots qui renvoyaient a une classe
d’événements (le génocide) sactualisent & cause des événements nouveaux du méme type, servent a
former les métaphores expressives. D’autres, qui au début fonctionnaient comme des noms propres
(La Fronde, la guerre froide), deviennent des noms communs, leur sens se généralise (I'opposition,
le conflit). Ce processus est marqué aussi par les lettres miniscules. Les mots symboles prennent une

valeur de qualification stable, fixée par 'usage (Waterloo, Les Lumiéres).
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Kamila Mitkowska-Samul

Atti linguistici e la persuasione in politica

Chela persuasione costituisca la sostanza della comunicazione politica non sembra destare troppi
dubbi: tutto cio che dicono gli uomini politici € finalizzato a conquistare la simpatia e il consenso dei
possibili elettori. La lingua come uno strumento persuasivo per eccellenza viene sfruttata in ogni
messaggio politico, pur non sempre in modo palese ed insistente, e I'intenzione fondamentale di
accattivarsi l'uditorio ¢ celata sia nel contenuto sia nella forma della comunicazione:

La parola politica ha come caratteristica principale quella di mettere in evidenza una delle
principali funzioni della lingua, la funzione conativa (o persuasiva). La parola politica é al servizio
della persuasione. Deve convincere, dare comandi suggestivi. Vuole suscitare nel destinatario, tramite il
linguaggio prescelto, un’emozione tale da persuaderlo ad agire nel modo voluto (Beccaria 1989: 25).

Come si vede, l'ottica jakobsoniana riguardo alla comunicazione politica permette di mettere in
risalto la persuasione in quanto la funzione principale degli enunciati proferiti in questo contesto.
Piu precisamente, possiamo osservare che ogni messaggio politico ¢ mirato a provocare un certo
comportamento desiderato dal punto di vista del mittente e tale obiettivo viene raggiunto attraverso
I'influsso sullo stato mentale del destinatario, sulle sue opinioni, emozioni e giudizi (cfr. Grzegorczykowa
1991:23)". E interessante esaminare come lo scopo di guadagnare la simpatia nonché i voti dei potenziali
elettori” viene messo in atto, quali strategie persuasive si adoperano al livello linguistico.

In questo contributo si cerca di analizzare in chiave pragmatica i meccanismi persuasivi utilizzati
dai politici, avvalendosi soprattutto della teoria degli atti linguistici ideata da J. L. Austin (1962) ed
elaborata da molti altri studiosi, come ad esempio J. R. Searle (1969). La teoria degli atti linguistici
risulta particolarmente utile nello studio della comunicazione politica per vari motivi, fra cui occorre

rilevare il fatto che essa si concentra sull’interazione tra i partecipanti all’atto comunicativo, sulle

'In questo luogo vorremmo segnalare che i volumi inseriti nella bibliografia sono ristretti solamente alle
posizioni direttamente legate alle questioni trattate in questo contributo e non esauriscono naturalmente la
ricca letteratura riguardante la teoria degli atti linguistici, il fenomeno della persuasione o della comunicazione
politica.

*Va sottolineata I'affinita degli strumenti contemporanei di analisi della comunicazione politica a quelli di
origine antica. Intendiamo qui soprattutto il concetto della retorica classica captatio benevolentiae che denota
le tecniche dell’oratore usate per ingraziarsi il pubblico, attirare la sua attenzione e disporlo positivamente nei
propri confronti (cfr. Ziomek 1990: 8).
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intenzioni del locutore e non solo sul significato dell’enunciato. Inoltre, alla luce della nozione degli
enunciati performativi si arriva alla constatazione che dire qualcosa ¢ fare qualcosa, il che nel caso
dell’attivita politica, che in gran parte consiste nel parlare, assume particolare importanza. Create
le circostanze appropriate, il proferimento di un enunciato (atto locutorio) comporta I'esecuzione di
una determinata azione (atto illocutorio). Modificando il titolo del volume di Austin: How to do things
with words (come compiere azioni con le parole) in questo contributo siindaghera la questione: come
persuadere la gente con le parole e si cerchera di evidenziare le azioni intraprese dal locutore-politico
tramite la lingua allo scopo di accattivarsi il destinatario-elettore.

In base all’analisi dei testi politici® si sono distinti alcuni tipi di atti linguistici prevalenti nella
comunicazione politica. Non si aspira qui a una tipologia completa ed immodificabile, proponiamo
piuttosto un elenco aperto e non conclusivo, che attinge da varie classificazioni gia esistenti (Searle
1969; Wierzbicka 1983; Wieczorek 1999). Innanzitutto, gli atti linguistici predominanti nel materiale
sia italiano che polacco sono stati divisi in due categorie complementari: gli atti che ricorrono ad
emozioni e valutazioni positive nonché quelli che sfruttano opinioni, giudizi e sentimenti negativi.
Non dovrebbe sorprendere il fatto che la prima categoria viene utilizzata soprattutto verso il
parlante (il politico) o l'uditorio (elettori), mentre gli atti di carattere negativo vengono applicati
quasi esclusivamente nei confronti dell’avversario politico.

Gli atti persuasivi positivi comprendono i seguenti tipi:

1. elogio della propria persona
2. promessa

3. ricetta per il successo

4. proposta / offerta

5. appello / richiesta

6. adulazione.

Gli atti di elogio della propria persona comprendono un'ampia gamma di atti che si avvalgono di
strategie diverse al fine di creare un’immagine favorevole del parlante, evidenziare i suoi lati positivi
e in qualche senso imporre al largo pubblico tale sua valutazione. Malgrado che nella cultura europea
esista un forte tabti verso il vanto ed é considerato maleducato lodarsi in modo troppo ostentato, questo
tipo di atti abbonda nella comunicazione politica. I politici ricorrono volentieri a un elogio dei propri
meriti e capacita, non solo durante campagne elettorali, per convincere in maniera assai semplice ed
univoca il pubblico. Fra le varie forme che I'elogio della propria persona pud assumere abbiamo distinto
alcuni sottotipi pit frequenti, ad esempio: I'atto di elogio dei propri successi. In questo caso il locutore
enumera i successi propri nonché quelli del suo partito, mette in risalto lesito favorevole della sua
attivita, anche se talvolta ne mancano prove concrete e tangibili. Osserviamo i seguenti esempi:

(1) [il governo] ha dato una mano alle famiglie pii disagiate, soprattutto agli anziani, ha

aumentato le pensioni a un milione e 851 mila pensionati a cui le portera prossimamente a 800 euro

*Riteniamo utile basare questa analisi sul materiale italiano e polacco al fine di evidenziare gli elementi
in comune, i meccanismi persuasivi universali. I brani citati in seguito provengono dal corpus di riferimento
raccolto tra settembre 2005 e novembre 2006 che comprende testi tipologicamente molto diversificati: dibattiti
televisivi, interviste, discorsi parlamentari e congressuali o chat.
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con la nuova legislatura, ha aumentato ai collaboratori dello stato, ai dipendenti pubblici, al di la della
inflazione il loro stipendio, ha creato molti posti di lavoro, sono 22 milioni e 600 mila gli italiani, é un
record storico anche questo che oggi sono al lavoro.

(2)  Dotrzymalismy stowa wprowadzajgc Polske do Unii Europejskiej na mozliwie najlepszych
warunkach. ZwigkszyliSmy tempo rozwoju gospodarczego. Zatrzymalismy wzrost bezrobocia. Nie
stracilismy miliona miejsc pracy, jak to uczynita rzgdzqgca przed nami prawica. Wprowadzilismy w Zycie
programy utrzymania i tworzenia miejsc pracy (np. Stocznia Szczeciriska). Rozwinelismy programy
pomocowe dla ludzi mlodych, wspomagalismy absolwentow szkot wyzszych. Rozszerzylismy system
stypendialny na studentow zaocznych, zapewnilismy dozywianie dzieci w szkotach.

E molto caratteristica 'accumulazione di informazioni, a volte molto generali o addirittura banali, che
devono impressionare il ricevente proprio per la quantita, non tanto per il loro contenuto fattuale.

Un altro atto che abbiamo individuato - Iatto di elogio delle proprie qualita — consiste nel
risaltare expressis verbis i tratti caratteriali di cui il politico vuole vantarsi:

(3) (...) quindi credo che noi siamo credibili(...)

(4) (...) siamo una forza responsabile.

(5) Ja jestem bardzo dowcipnym czlowiekiem (...)

(6) Jestem wstrzemigZzliwy w stowach i ostrozny co do sgdéw.

Le caratteristiche di cui decide dilodarsi il mittente sono ristrette alla sfera delle qualita apprezzate
comunemente dal maggior numero di cittadini e il politico dimostra conformismo nei riguardi delle
opinioni e atteggiamenti del pubblico. Per evitare malintesi, si utilizzano soprattutto i lessemi che
denotano tratti caratteriali positivi.

Lo scopo persuasivo viene ottenuto anche tramite I’elogio delle proprie competenze, che molto
spesso si riconduce al riempire il discorso di cifre, dati statistici, informazioni particolareggiate.
In questa maniera il parlante, aumentando il carattere scientifico e tecnico del messaggio, prova
a presentarsi come esperto, una persona affidabile e ben preparata al potere:

(7) (...) oggi, nonostante ci sia stata per le famiglie meno agiate una forte diminuzione di cio che
devono pagare, dieci milioni non le pagano piit, ma anche chi guadagna 15.000 euro ha il 55% di
sconto, chi guadagna 20.000 euro ha il 24% di sconto, chi guadagna 25.000 euro ha il 14% di sconto
rispetto al passato, ad alcuni quozienti familiari succedera questa cosa, che se un singolo guadagna
100 ed un padre di famiglia guadagna 100, oggi pagano la stessa cifra. Domani, invece, si calcolera
il peso che il padre di famiglie deve sostenere per la moglie e si aggiungera un uno. Si aggiungerd un
mezzo punto per ogni figlio, e quindi il padre di famiglia si trovera a pagare circa il 30% di meno sullo
stesso stipendio rispetto al singolo.

(8) Liberatowie spod znaku lewicy i prawicy, przy wsparciu liberalnych srodkéw przekazu
doprowadzili do:

- zadluzenia zagranicznego, ktére w 1989 roku wynosito ok. 48 mld USD, a w 2005 roku ok.
130 mld USD,

- olbrzymiego dlugu wewnetrznego,

- rozgrabili 75% majgtku narodowego,

- oddali 85% bankow w obce rece (...)

- 1/3 dzieci idzie do szkoly bez sniadania,
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- 2 mlin dzieci jest niedozywionych,

- 1/3 chorych nie wykupuje lekarstw,

- 60% spoleczeristwa zyje ponizej minimum socjalnego,
- 30% spoleczenistwa zyje w ubdstwie,

- 5 min ludzi nie ma pracy.

Lelogio della propria persona si realizza anche attraverso gli atti di mostrarsi una persona di
valore malgrado le avversita, in cui si tratta fondamentalmente di descrivere le difficolta, ostilita
e sfortune che il politico ha dovuto affrontare (e I'ha fatto con successo), dimostrandosi bravo,
coraggioso, competente. La gravita delle avversita da sostenere ¢ finalizzata a suscitare nel destinatario
la simpatia e fiducia nel politico e le sue capacita straordinarie. Vediamo i seguenti brani:

(9)  Intanto, gida in questi cinque anni, l'opposizione nei nostri confronti ha tenuto un comportamento
assolutamente negativo e di grande, fortissimo contrasto, con insulti, calunnie, barricate in Parlamento,
eccetera.

(10) Io stesso ho avuto trentanove minacce di morte, alcune delle quali serissime.

(11) My mamy przeciwko sobie front i partyjny, jak dzisiaj wida¢ bardzo szeroki, bo Platforma
plus SLD plus PSL (tak dziwnie to wszystko wyglgda, ale tak to dzisiaj jest), a z drugiej strony mamy
jeszcze takze potezne media, ktore, niestety, zmieniajg sig dzisiaj w osrodki polityczne. Méwig przede
wszystkim o telewizjach prywatnych.

Lultimo sottotipo di elogio utilizzato frequentemente nella persuasione politica che si vorrebbe
segnalare costituisce ’atto di vantarsi delle proprie conoscenze e contatti. Questa tecnica consiste
nel rafforzare la propria immagine positiva, accrescere il proprio prestigio, accentuando i rapporti che
si hanno con le persone celebri, importanti ed influenti. E un metodo sottile, basato sulle suggestioni
e sottintesi, tramite il quale il politico cerca di presentarsi come appartenente a un gruppo elitario,
valutato positivamente dall’opinione pubblica. Darsi del tu con i pit potenti personaggi del mondo,
conoscerli in persona in qualche senso migliora la posizione del politico:

(12) Io per George, Tony e Vladimir sono un tycoon che ha fatto tante cose, come Murdoch. Mi
dicono: quando non avremo pits incarichi ci assumi tu?

(13) (...) jezeli chodzi o Lecha Walese, to moge powiedzie¢ jasno: w chwilach trudnych, bardzo
trudnych ja bylem z nim, przez bardzo wiele lat i bardzo blisko.

Passiamo adesso a un altro tipo di atti adoperati ai fini persuasivi, cio¢ la promessa. Si nota
un ricorso particolarmente frequente a questa tecnica di accattivarsi 'uditorio nei periodi delle
campagne elettorali, quando i politici assumono volentieri diversi impegni per il futuro, cercando
di adeguarsi alle aspettative degli elettori. Di solito, le promesse riguardano la sfera economica
molto sentita dalla maggior parte degli elettori, come la politica fiscale, i costi del’'amministrazione
e della burocrazia:

(14) Le nostre riforme (...)ridurranno il costo dello Stato e libereranno risorse che destineremo al
taglio delle tasse.

(15) (...) i bede namawial, i sqdze, ze skutecznie, postow, zeby pienigdze, ktdre ja zaoszczedze, poprzez
radykalne cigcia w kosztach na biurokracje, pienigdze, zeby te pienigdze trafily na bezpieczeristwo obywateli.

La ricetta per il successo ¢ invece un atto in cui il locutore fa una diagnosi della situazione

(politica, economica, ecc.), che di solito risulta negativa, e ne offre una via d’uscita. Grazie a questo
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atto il politico riesce a presentarsi come uomo provvidenziale che sa risolvere tutti i problemi ed
ottenere successo:

(16) Allora noi dobbiamo aumentare il costo del lavoro precario, diminuire il costo dell’ora lavorata
(...); ecco queste sono tra l'altro le correzioni che dobbiamo fare (...).

(17) Czyli trzeba niesamowicie dba¢ o dochody, trzeba nakrecaé koniunkture w Warszawie,
tworzy¢ nowe miejsca pracy i dzieki temu, oczywiscie, bedzie, co dzielié.

Latto denominato qui proposta / offerta risulta alquanto simile alla ricetta per il successo, perché
anche qui il parlante avanza un consiglio, un suggerimento, che dovrebbe migliorare la situazione
del ricevente. Questi atti si distinguono per I'uso esplicito dei verbi proporre (proponowac), offrire
(oferowac) e di solito riguardano la sfera dei programmi politici, progetti da realizzare, soluzioni che
il politico considera utili ed opportune per I’elettore. Citiamo i seguenti esempi:

(18) Noi proponiamo, invece, che la tassazione sui depositi bancari e depositi postali che oggi é al
27% scenda al 20 %. Quindi proponiamo la riduzione di 7 punti di tassazione (...).

(19) Noi, la nostra coalizione offre una squadra di governo coesa, unita, forte.

(20) Oferuje dla regionu lubuskiego, tak jak dla catej Polski miejsca pracy, pobudzenie eksportu,
zmiang warunkow zycia najbiedniejszych i zamknigcie okresu wstydliwego dla Polski, jakim jest stan
obecny (...).

(21) Otéz, Platforma Obywatelska proponuje cos innego: niech nikt nikomu wladzy nie wydziera,
tylko oddajmy werdykt narodowi.

Il criterio grammaticale diventa la base per individuare I'atto di appello / richiesta: I'uso
dell’'imperativo costituisce la sua caratteristica principale. L'appello / richiesta appartiene alla
categoria degli atti direttivi la cui funzione & produrre un determinato effetto: provocare una
reazione, indurre un determinato comportamento attraverso I'imperativo di natura stimolante,
energetica. Siamo dell’opinione che I'appello abbia un carattere pitt formale, mentre la richiesta sia
pit personale ed emozionale:

(22) Quindi, andate a votare e, ovviamente, guardatevi attorno.

(23) Mowie do Was, ale tak jak bym méwit do kazdego z Was z osobna, tak jak bym byt u Was
w domu: idZcie glosowac w niedzielg. I prosze was: potraktujcie powaznie to glosowanie jako naszg
wspdlng szanse. To jest naprawde szansa na Polske, o ktdrej wy marzycie i ja. Proszg Was o ten glos!

Lultima categoria degli atti persuasivi di carattere positivo che si vuole presentare costituisce
I’adulazione rivolta ovviamente verso I'uditorio che dovrebbe sentirsi apprezzato e stimato da parte del
locutore. E una tecnica assai trasparente di conquistare la simpatia e di conseguenza i voti degli elettori,
ma per questo non meno frequente. Gli uomini politici ricorrono spesso ai complimenti, elogi e lusinghe
nei confronti dell’elettorato, sperando che la simpatia dimostrata (vera o finta) sara reciproca:

(24) Se noi dovessimo arrivare, e non credo proprio, proprio perché sono sicuro, sono sereno e
confido troppo nel buonsenso e nell’intelligenza degli italiani, che non hanno mai dato la maggioranza
ai comunisti e alla sinistra in sessant’anni di storia repubblicana (...).

(25) Polska jest krajem ludzi zdolnych, mgdrych i pracowitych.

Avendo elencato e commentato gli atti linguistici positivi, passiamo a un breve esame degli atti
negativi che impiegano emozioni e valutazioni sfavorevoli al servizio della persuasione. Ne abbiamo

individuate cinque categorie:
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1. offesa

2. critica

3. accusa

4. discredito
5. derisione.

Considerata la natura competitiva della politica, non dovrebbe stupire che questi atti siano rivolti
contro gli avversari politici e la loro immagine e reputazione. Leffetto persuasivo consiste qui nel
rovinare il ritratto positivo del rivale attraverso un uso apposito della lingua e imporre all’'uditorio
una valutazione negativa dell’attivita, competenze e capacita dell’antagonista politico, rinforzando
nello stesso tempo la propria posizione.

Il modo molto frequente di manifestare disprezzo per I'avversario politico rappresenta ’atto di
offesa: 'effetto spregiativo viene conseguito sia tramite il contenuto che la forma del messaggio. Le
parole ingiuriose, sprezzanti proferite pubblicamente mirano a trasmettere valutazioni sfavorevoli
e minare il prestigio del rivale. Il frequente uso degli atti di offesa nella comunicazione politica fa
nascere una domanda riguardante I’intensificazione del fenomeno dell’aggressione verbale nella vita
pubblica sia italiana che polacca. Illustriamo questo meccanismo con i seguenti brani:

(26) Certo qualche imbecille c’e, e d’altronde lo vediamo giornalmente che qualche imbecille nel
centrodestra c’é.

(27) Casini é un imbroglione.

(28) Mamy durnia za prezydenta.

Un metodo apparentemente pil cortese di dimostrare disprezzo per 'avversario ¢ la critica.
Tuttavia, bisogna sottolineare che nella comunicazione politica non esiste il fenomeno della
critica costruttiva finalizzata ad aiutare il rivale a migliorare ed eliminare certi errori, il che sarebbe
controproducente per il proprio successo elettorale. Per questo motivo, I’atto di critica si riconduce
all’elenco dei difetti, lacune, decisioni sbagliate e incapacita dell’avversario ed effettivamente tutti
i campi della sua attivita possono diventare oggetto di biasimo. Molto spesso la critica & imperniata
intorno all’abilita degli antagonisti di governare in modo competente ed efficace: ovviamente, si
dimostrano inadatti, impreparati e malintenzionati. Lo illustrano i brani prescelti:

(29) Questo governo, nazionale e i governi locali non sono in grado di affrontare una crisi cosi
profonda, che allarga ancora di pity il solco, gia profondo, tra cittadini e politica.

(30) [questo governo] Ha i giorni contati dopo questa Finanziaria delle tasse che mettera al tappeto
la nostra economia, impoverendo tutti gli italiani.

(31) ... otdz, panie ministrze, pan wygltasza te mowy, kiedy cata Polska widzi, ze to wam nie idzie.
Wam sig nie udaje dobre rzqdzenie. Kiedy wy wyrzucacie po kolei roznych wicepremierdw, potem ich
z powrotem przyjmujecie, kiedy cata Polska widzi korupcje polityczng, ktdra jest uprawiana i przez
ministrow rzgdu PiS-owskiego. Wiegc to wy macie klopoty, a wy nas chcecie pouczad, zebysmy my nie
spieszyli si¢ do wladzy.

(32) Otéz, trzeba dzis powiedziec jasno i wyraznie: to, co wyprawiacie, trzeba z tym jak najszybciej
skoriczy¢, bo to jest szkodliwe dla Polski.

Latto di accusa adoperato spesso dai politici per distruggere 'immagine positiva dell’avversario

pare ancora pil forte della critica. In questo caso si tratta di attribuire al rivale la responsabilita di una
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data situazione negativa, incolparlo esplicitamente. Siccome questa tecnica sembra basarsi sui fatti
oggettivi, il suo carico valutativo risulta univoco e ancora piu significativo per l'effetto persuasivo.
Prevalgono le accuse legate alla sfera economica e finanziaria:

(33) Come é successo in questi ultimi anni: crescita zero, deficit e debito alle stelle. L'Italia che ci ha
lasciato Berlusconi é un’ Italia con il livello di crescita piti basso in Europa, in cui il lavoro é diventato
precario, le imprese in affanno competitivo. E i conti pubblici, in rosso. Un’ereditd pesantissima. Serve
uno sforzo straordinario.

(34) Mial pan okazje w Warszawie, jako prezydent Warszawy, wykazad sig tego typu szczodrobliwoscig,
a jakos tak si¢ dziwnie dzieje, ze Warszawie w hospicjach nie ma pieniedzy, jest mniej dzigki pariskim
rzgdom i zeby nie byto watpliwosci, ze chodzi o jeden przypadek.

Fra gli atti mirati a deprezzare I'avversario abbiamo individuato anche I'atto denominato qui
discredito, il cui scopo ¢ privare il rivale della stima e rispetto pubblico. Il danno arrecato alla sua
reputazione viene ottenuto attraverso informazioni imbarazzanti o mancanze che I'antagonista
preferirebbe nascondere. Al fine di far risaltare la sua ignoranza e metterlo in cattiva luce si adopera
spesso la formula X non sa, ad esempio:

(35) il professor Prodi non sa che la commissione di giustizia ha bocciato I'Irap proprio oggi.

(36) Prosze pana, pan w ogéle nie wie, o co tam chodzi, co si¢ tam dzieje na tym Rynku. Pan jest
z Krakowa, ale pan chyba tam rzadko bywa...

Lultimo tipo diattilinguistici di natura persuasiva che vorremmo segnalare ¢ la derisione, un mezzo
molto potente ed efficace. Si serve della forza del riso che, se maligno e malintenzionato, puo danneggiare
notevolmente I'immagine del politico in quanto costituisce un segno di ostilita, scherno e mancanza di
rispetto. Apparentemente innocui, 'umorismo e I'ironia adoperati negli atti di derisione servono per
umiliare 'opponente, metterlo in ridicolo, siccome suggeriscono che la persona derisa non ¢ degna di
essere trattata in modo serio e creano uno squilibrio tra i partecipanti all’atto comunicativo. Inoltre, il
riso (o solo un sorriso) condiviso con il destinatario-elettore rafforza la sua complicita con il politico,
crea unatmosfera di familiarita e di comunita, cosi desiderate dal punto di vista della persuasione.

Come si osserva negli esempi infra, tutto pud diventare oggetto di derisione: il carattere del
politico, i suoi vizi, il programma del partito che rappresenta, la sua attivita politica in generale.
Lintento derisorio viene conseguito tramite battute scherzose, giochi di parole oppure un particolare
uso dei riferimenti culturali (connotazioni e giudizi stereotipati legati, ad esempio, a certi personaggi
del mondo dello spettacolo). Ecco alcuni esempi:

(37) La parola pits presente nelle 280 pagine del programma dell’Unione é “tuttavia”.

(38) Ieri abbiamo assistito ad un confronto fra un uomo di stato come Prodi e la Vanna Marchi
della politica. Il premier mi sembra come Toto che voleva vendere la Fontana di Trevi... Non riesco
a prenderlo sul serio.

(39) Podzielam te opinig tych ztosliwcow, ktorzy méwig, ze — w jakims sensie - Jarostaw Kaczyrnski
okazal sig genialnym strategiem. A powiedziatbym nawet raczej: genialnym sztukmistrzem, magikiem.

David Copperfield moze zazdrosci¢ Jarostawowi Kaczyriskiemu.

(40) (...) proponowatbym, zeby (...) nie mowic bez przerwy o swojej moralnej przewadze - bo trudno

bez przerwy mowic o czyms, czego nie ma.
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Riassumendo, possiamo arrivare alla conclusione (non del tutto sbagliata) che ogni messaggio
proferito dal politico sia, o almeno debba essere, persuasivo (cfr. ad esempio Grzegorczykowa 1991,
Pisarek 2003) e di conseguenza la maggior parte degli atti linguistici compiuti in tale contesto serve
a questo scopo. In questo contributo, comunque, si ¢ deciso di individuare gli elementi predominanti
nella pragmatica della comunicazione politica. Consapevolmente si ¢ ristretta la gamma di azioni
eseguite attraverso lalingua al fine di persuadere a un numero assai limitato di atti, il che ci ha permesso
di distinguere i tipi pitt frequenti e cospicui nonché descriverne il meccanismo persuasivo.

Dall’analisi dell’aspetto pragmatico del parlare politico risulta chiaramente che gli atti linguistici
usati ai fini persuasivi sono mirati ad accattivarsi l'elettore o creando e rafforzando I'immagine
positiva del politico stesso o mettendo I'avversario nella peggiore luce possibile. Concludendo, il
desiderio del successo elettorale fa si che si possano distinguere solo due scopi che si prefiggono

i politici: elogiare sé stessi e distruggere I'avversario.
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Ekspansja formy tzw. jednoosobowego passivum
w funkgji 1. osoby liczby mnogiej w jezyku finskim

1. Standard jezyka finskiego, dialekty i jezyk potoczny

Jezyk finski jako jezyk literacki nalezy do jednych z mlodszych w Europie. Na terenie Finlandii,
ktéra od XII wieku' znajdowata si¢ pod panowaniem szwedzkim, méwiono wieloma réznymi dia-
lektami. Pierwsze proby kodyfikacji jezyka finskiego zostaly podjete w XVI wieku przez Mikaela
Agricole, biskupa Turku, ktéry na fali dazen reformacyjnych przettumaczyl na jezyk finski Nowy
Testament, wydany w 1548 roku. Agricola’ napisal swoje dzieto postugujac si¢ dialektem, ktérym
moéwiono w éwczesnej stolicy administracyjnej Finlandii — Turku. Utrata Finlandii przez Szwecje
na rzecz Rosji w 1809 roku spowodowala rozbudzenie §wiadomosci tozsamosci narodowej Finéw,
ktéremu towarzyszylo dazenie do podniesienia jezyka finskiego do rangi jezyka narodowego. W tym
celu nalezalo okresli¢ standard jezyka finiskiego. Model wypracowany przez Agricole uwzgledniat
jedynie cechy dialektow zachodnich, i dlatego tez Finowie ze wschodniej Finlandii domagali si¢ wlg-
czenia do standardu jezyka réwniez cech rodzimych dialektow. Istotna role odegralo tu opublikowa-
nie w pierwszej pofowie XIX wieku fiiskiego eposu narodowego Kalevala, ktorego jezyk byl oparty
na dialektach wschodnich. Obecny standard jezyka finiskiego powstal w XIX wieku i byt efektem
wielu kompromiséw jezykoznawczych. W 1863 roku jezyk finski stat sie jezykiem urzedowym.

Ustalenie standardu jezyka finskiego nie wyparlo dialektéw, cho¢ mozna méwic o procesie ,,wyréw-
nania dialektow” (Lehikoinen 2005 : 91) - poszczegdlne dialekty zachowaly najbardziej typowe cechy
swojego obszaru jezykowego, jednakze cechy bardziej specyficzne i majace niewielki zasieg terytorialny
ulegty zanikowi. W rezultacie mozna raczej méwic o ,regionalnych odmianach jezyka potocznego” niz
o dialektach, bowiem obecnie juz niewielu Finéw postuguje si¢ ,,czystymi” dialektami, na podstawie kto-
rych mozna doktadnie rozpozna¢ miejsce pochodzenia uzytkownika. W jezyku finskim dialekty dzieli
si¢ na dwie duze grupy - dialekty zachodnie i dialekty wschodnie, miedzy ktérymi mozna wskazaé wiele

réznic zaréwno na poziomie fonologicznym, morfologicznym, leksykalnym, jak i sktadniowym.

!Pierwsza szwedzka krucjata na ziemie finskie miata miejsce w 1155 roku i zostata poprowadzona, zgodnie
z tradycja, przez krola szwedzkiego Eryka oraz biskupa Uppsali, pézniejszego $wietego Henryka.

*Mikaela Agricole, z uwagi na doniosto$¢ jego pracy translatorskiej, nazywa sie ojcem finskiego jezyka
literackiego. W zorganizowanym w 2004 roku ogélnonarodowym plebiscycie na najwigkszych Finow wszechczasow
Agricola zajal pierwsze miejsce.
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Do dialektow zachodnich nalezg:
. Dialekty poludniowo-zachodnie (lounaismurteet)
. Dialekty mieszane potudniowo-zachodnie (lounaiset vilimurteet)
. Dialekty z Hime (hamaldismurteet)
. Dialekty z potudniowej Ostrobotni (etelapohjalaiset murteet)

. Dialekty ze srodkowej i poInocnej Ostrobotni (keski- ja pohjoispohjalaiset murteet), oraz
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. Dialekty z Laponii (Dalekiej Pétnocy) (perdpohjalaiset murteet)

Dialekty wschodnie dzieli si¢ na dwie podstawowe grupy:

—

. Dialekty z Savo (savolaismurteet), oraz
2. Dialekty potudniowo-wschodnie (kaakkoismurteet)®.

Jak wyzej wspomniano, wspolczeéni Finowie postuguja sie jednak w codziennej komunikacji
z reguly jezykiem potocznym (puhekieli), ktory jest niejednorodny, poniewaz zalezy od wielu czyn-
nikow: miejsca pochodzenia uzytkownika (i dominujacego tam dialektu), miejsca zamieszkania,
wieku, wyksztalcenia, pozycji spolecznej, stopnia formalnosci sytuacji komunikacyjnej, osobistych
preferencji. Mozna powiedzie¢, ze jezyk potoczny jest ,mieszanky” standardu jezyka finskiego i uzy-
wanego w danym regionie dialektu. Im cz¢$ciej jaka$ cecha wystepuje w okre§lonym dialekcie, tym
wieksze prawdopodobienstwo, ze pojawi si¢ w jezyku potocznym danego uzytkownika. Jedna z naj-
bardziej rozpowszechnionych obecnie cech jezyka potocznego jest uzywanie form tzw. jednoosobo-

wego passivum w funkeji 1. osoby liczby mnogiej, co stanowi temat niniejszego artykutu.

2. Forma tzw. jednoosobowego passivum i problemy terminologiczne.

Forma tzw. jednoosobowego passivum (w dalszej czesci artykutu bede sie tez postugiwaé skrétem
JP) to finitywna forma czasownika, nacechowana morfologicznie za pomoca dwoch wykladnikéw:
wykladnika o inwariantnej postaci - ()tA, nazywanego wykladnikiem passivum i dolaczanego bezpo-
$rednio do rdzenia czasownikowego, oraz wykladnika -Vn (gdzie V = samogtoska), okreslanego jako
sufiks osobowy i wystepujacego jedynie w formach twierdzacych® oraz w czasach syntetycznych®. Cha-
rakterystyczng cecha formy JP jest to, ze nie wyraza ona wykonawcy czynnosci i nie taczy sie w zda-

niu z podmiotem. Wykonawca czynnosci pozostaje formalnie nieokreélony, forma JP implikuje jednak

3 Zasieg wystepowania dialektow potudniowo-wschodnich ulegl znacznemu ograniczeniu po II wojnie
$wiatowej, kiedy w 1944 roku Finlandia utracila na rzecz Zwigzku Radzieckiego Przesmyk Karelski, a mieszkajacych
tam Finow repatriowano do kraju.

*Formy finitywne w jezyku finskim dzieli si¢ na przeczace i twierdzace. Formy przeczace s formami anali-
tycznymi ztozonymiz tzw. czasownika negacji (kieltoverbi) o rdzeniu e(i)-, odmienianego przez osoby i petnigcego
funkcje czasownika positkowego, oraz z czasownika gléwnego, majacego czysta postac rdzenia samogloskowego
(w czasie praesens) lub participium czasu przeszlego (w pozostalych czasach). Czasownik negacji ma defektywny
paradygmat, ograniczony do czasu praesens oraz trybu oznajmujacego i rozkazujacego. Cechuje go takze supletywizm,
przejawiajacy sie w trybie rozkazujacym, w ktérym czasownik negacji posiada rdzen o ksztalcie dl(d)-.

*Jezyk finski posiada cztery czasy gramatyczne, w tym dwa syntetyczne — praesens i imperfectum (okreslany
tez mianem praeteritum) oraz dwa analityczne — perfectum i plusquamperfectum, tworzone za pomoca
czasownika positkowego olla ‘by¢’.
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jego istnienie, zawezajac zarazem krag wykonawcéw do jednostek ludzkich. Z tego wzgledu utworzenie
form JP jest mozliwe jedynie od czasownikow posiadajacych pelen paradygmat osoby, mozna ja nato-
miast tworzy¢ zaréwno od czasownikéw tranzytywnych, jak i nietranzytywnych, we wszystkich cza-
sachitrybach. Ponizsza tabela ilustruje pelen paradygmat formy JP na przykladzie czasownika katsoa

‘patrzed, ogladal’. Poszczegdlne czasy i tryby podano w formie twierdzacej (a) oraz przeczacej (b)®.

CZAS
TRYB praesens imperfectum perfectum plusquamperf.
oznajmujacy a |katso-ta-an katso-tt-i-in  |on katso-ttu oli katso-ttu
b |ei katso-ta ei katso-ttu  |ei ole katso-ttu ei ollut katso-ttu
warunkowy a |katso-tta-isi-in olisi katso-ttu
b |ei katso-tta-isi ei olisi katso-ttu
rozkazujacy a |katso-tta-ko-on olko-on katso-ttu
b |4dlko-6n katso-tta-ko alko-6n olko katso-ttu
potencjalny a |katso-tta-ne-en lienee katso-ttu
b |ei katso-tta-ne ei liene katso-ttu

Poczawszy od pierwszych gramatyk jezyka finskiego (Vihonen 1978 : 114) w jezyku finskim,
na wzér gramatyk jezyka tacinskiego i innych jezykéw indoeuropejskich, zwyklo si¢ wyrdzniaé dwie
klasy czasownika: activum oraz passivum w zaleznos$ci od tego, czy osoba wykonawcy byta okre-
$lona w finitywnej formie czasownika (activum) czy nie (passivum) (patrz np. Setild 1935 : 87, Ikola
iin. 1968:153). W XX wieku cz¢$¢ badaczy (np. Shore 1986) zakwestionowato zasadno$¢ stosowania
terminu ,passivum” w odniesieniu do formy JP, podkreslajac jej odrebno$¢é w stosunku do kategorii
okreslanej mianem passivum w jezykach indoeuropejskich i proponujac inne terminy na okreslenie
formy (m. in. indefiniitti ‘nieokre$lnik’, impersonaali ‘bezosobnik’). W opublikowanej niedawno, mo-
numentalnej gramatyce jezyka finskiego Iso suomen kielioppi (Hakulinen i in. 2004) przyjeto nazwe
»jednoosobowe passivum”, odwolujac si¢ do dtugiej tradycji jej stosowania w literaturze przedmiotu
oraz do pewnych wlasnosci zdan z forma JP, uwazanych za prototypowe dla kategorii passivum, ta-
kich jak usuniecie ze zdania argumentu pelniagcego role agensa oraz tematyzacj¢ argumentu pelnia-
cego role pacjensa w zdaniach z dopelnieniem. W przeciwienstwie do ,,wieloosobowego” activum,
finskie passivum posiada tylko jeden sufiks osobowy, ktory nie jest jednak réwnoksztaltny z zad-
nym z sufikséw osobowych activum, a w 1971 roku zostal nazwany przez Tuomikoskiego ,,czwarta

osoba”. W niniejszym artykule postuguje si¢ terminem przyjetym przez Iso suomen kielioppi.

3. Jednoosobowe passivum w funkgji 1. osoby liczby mnogiej trybu rozkazujacego

Forma jednoosobowego passivum implikuje ludzkiego wykonawce czynnosci, lecz formalnie

nie wskazuje na zadng osobe¢ gramatyczng. To umozliwia jej uzycie w wielu znaczeniach - od ogél-

¢ Wykladniki jednoosobowego passivum -(£)tA oraz -Vin wystepuja jeden za drugim jedynie w formie
twierdzacej trybu oznajmujacego czasu praesens (katso-ta-an). W pozostatych formach sg przedzielone
wykladnikami trybu/czasu (np. katso-tta-isi-in).
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nych (‘wszyscy’, ‘kazdy’) po odnoszace si¢ do konkretnej osoby — nadawcy wypowiedzi, adresata lub
osoby trzeciej. Jej znaczenie mozna odczytaé jedynie w kontekscie zdania lub w kontekscie sytua-
cyjnym, bowiem jedna i ta sama forma moze petni¢ w zdaniu bardzo rézne funkcje.

Forma jednoosobowego passivum okazata si¢ jednak szczegodlnie ekspansywna w stosunku do form 1.
osoby liczby mnogiej. Proces ekspansji form JP objat poczatkowo formy 1. osoby liczby mnogiej trybu rozka-
zujacego. Formy JP w czasie praesens byly stosowane w tej funkeji w dialektach finskich juz od dawna. Doty-
czylo to zaréwno wschodnich, jak i zachodnich dialektow jezyka finskiego, por. np. (Nirvi 1947 : 36, 35):

Mennddn vaan mekin. (Ruovesi, pIn.-wsch. Satakunta, Finlandia Zachodnia)

‘Chodzmy my takze.

Lihtddmpds tupakalle. (pin. Savo, Finlandia Wschodnia)
‘Wyjdzmy na papierosa.’

Dluga tradycje takiego stanu rzeczy poswiadczaja formy rozkaznikowe stosowane przez Finow
vermlandzkich’, ktorzy uzywali formy JP w funkcji rozkaznika 1. osoby liczby mnogiej, cho¢ w in-
nych trybach stosowali formy activum (Nirvi 40).

Brak form activum w 1. osobie liczby mnogiej nie byt specyficzny jedynie dla dialektow jezy-
ka finskiego. Réwniez w innych jezykach grupy baltycko-finiskiej pierwotna forma 1. osoby liczby
mnogiej trybu rozkazujacego stawala si¢ coraz rzadsza, a na przyktad w jezyku estoniskim czy liw-
skim zostala calkowicie wyparta przez formy activum 1. osoby liczby mnogiej czasu terazniejszego
w trybie oznajmujacym (Nirvi 43).

Wedlug Nirviego kanoniczna forma rozkaznika 1. osoby liczby mnogiej o wyktadniku -kA Am-
me® nigdy nie byla w powszechnym uzyciu w dialektach jezyka finskiego, cho¢ wystepowata w XVI-
wiecznych tekstach biskupa Agricoli oraz w starofinskim jezyku literackim. Por. np.:

rucolcam = rukoilkaamme ‘mdédlmy si¢’, Sokem = syokddamme ‘jedzmy’, elkem me swttuco = dl-
kddmme suuttuko ‘nie gniewajmy si¢’ [Agricolal; Syokim ja juocam = syokiimme ja juokaamme

‘jedzmy i pijmy’, mengdm ~ mengimme = menkddmme ‘chodzmy’ [Biblia, 1642]; heittikdmme = he-

"Nazwg ,,Finowie vermlandzcy” (Vermlannin suomalaiset) okresla si¢ Finow, ktorzy poczawszy od konica XVI
wieku zaczeli emigrowac do srodkowej Skandynawii (gtéwnie Szwecji, potem takze Norwegii, a nawet Ameryki
PéInocnej) z regionéw Savo oraz pétnocnego Hime w poszukiwaniu lepszych warunkéw do zycia. Osiedlali si¢
na ustronnych, lesnych terenach (najwiecej w szwedzkiej prowingji Varmland) i zajmowali karczowaniem lasow
pod uprawe. Pomimo narastajacego od XVI wieku przymusu nauki szwedzkiego wielu z nich, zyjac w izolacji
od reszty kraju, zachowalo wlasny jezyk (dialekty z Savo) i pielegnowalo dawne obyczaje. Finéw vermlandzkich,
ich jezyk i zwyczaje odkryt na nowo Carl Axel Gottlund, ktéry latem 1817 roku pojechat do Varmland w celu
sporzadzenia badan etnograficznych. W owym okresie na tych terenach mieszkato jeszcze wedtug szacunkow
Gottlunda ok. 40 000 Finéw (w samym Varmland 14 000), ktorych zwano w Szwecji skogsfinnar ‘lesni Finowie’
w odréznieniu od Szwedéw mieszkajacych na terenach polnych. Zapiski Gottlunda, jak i pézniejszych badaczy,
stanowig cenne zrédlo wiedzy na temat prastarych finskich wierzen i obyczajéw, jak rowniez stanu rozwoju
jezyka, ktory rozwijal si¢ autonomicznie, bez wplywu ze strony innych dialektéw jezyka finskiego. Ostatni
przedstawiciele Finéw vermlandzkich, wtadajacy biegle dialektami savolanskimi, zmarli w latach 60-tych XX
wieku (patrz tez np. Parhi-Riikola 2005).

8 Gdzie -kAA - wyktadnik trybu rozkazujacego, A = a lub d (w zaleznosci od szeregu wokalicznego
samoglosek rdzenia wyrazowego, mogacego zawiera¢ albo tylko samogtoski szeregu tylnego, albo szeregu
przedniego), -mme - sufiks 1. osoby liczby mnogiej.
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ittakddamme ‘rzuémy’, tappacamme = tappakaamme ‘zabijmy’ [Biblia, 1758]; luwatkaamme = luvat-
kaamme ‘obiecajmy’ [Becker, 1824] (za: Lehikoinen & Kiuru 2001 : 109)

Na taki stan rzeczy moglo wplynac to, ze formy rozkaznika 1. osoby liczby mnogiej jako rzad-
ko wystepujace zaczely ustepowad miejsca czestszym formom trybu oznajmujacego w czasie pra-
esens, jednakze za bardziej prawdopodobna przyczyne Nirvi uwaza tendencje do niepodkreélania
osoby w zwrotach skierowanych do rozméwcy. Na udowodnienie tej tezy Nirvi przytacza dos¢ czeste
w finskich dialektach przyktady stosowania passivum lub 3. osoby w stosunku do odbiorcy w funk-
cji grzeczno$ciowej, np.

- forma jednoosobowego passivum:

Mistd kaukaa ollaan ? (pin.-zach. Satakunta)

‘Skad pan(i) przybywa?’ (dostownie: ‘Skad si¢ przybywa?’)

- forma 3. osoby liczby pojedynczej:
Mistds kaukaa isdntd on kotoisi(n)? (ptd. Hime)
‘Skad gospodarz pochodzi?’

Sposéréd form paradygmatu trybu rozkazujacego activum w jezyku finskim jedynie formy 1. oso-
by liczby mnogiej (np. katsokaamme ‘patrzmy’) maja wyraznie wyodrebniony sufiks osoby -mme,
identyczny z sufiksem osoby w pozostatych trybach activum?®, sg zarazem najdtuzszymi formami
w paradygmacie pod wzgledem ilosci sylab. Nic dziwnego wigc, ze tak dtuga forma, w dodatku rzad-
ko uzywana, nie sluzyla ekonomii jezykowej. Wedlug Nirviego najbardziej problematyczne bylo
jednak wystepowanie sufiksu -mme w ewidentny sposéb wskazujacego na osobe. Zastepowanie go
neutralnym co do wskazywania osoby jednoosobowym passivum mialoby pelni¢ zatem taka sama
funkcje jak w wypadku zastgpowania 2. osoby liczby pojedynczej i mnogiej innymi, niebezpoéred-
nimi formami. Formy zakonczone na -kA Amme moglyby bowiem sprawia¢ wrazenie natarczywych,
kategorycznych, wrecz niegrzecznych, zwlaszcza w zwrotach do osob starszych, szanowanych czy
nieznajomych (Nirvi 43).

W gramatykach jezyka finskiego w paradygmacie trybu rozkazujacego nadal wymienia si¢ for-
me activum 1. osoby liczby mnogiej (por. np. Ikola 154, Hakulinen i in. 144), najczeéciej z dopiskiem,
ze w tej funkeji uzywa sie jednak powszechnie formy JP. Formy activum we wspdlczesnym jezyku
finskim uwazane sg za przestarzale, a ich uzycie jest bardzo rzadkie i z reguly nacechowane styli-
stycznie. Uzycie form activum ogranicza si¢ z reguly do dwdch typow tekstdw, o zupetnie odmien-
nej, wrecz przeciwstawnej, stylistyce (por. Makkonen-Craig 2005 : 181-185):

a) teksty o charakterze sakralnym, religijnym (np. teksty Biblii: Menkddmme nyt Beetlehemiin
‘Péjdzmy do Betlejem’, teksty kazan oraz dotyczace celebracji mszy $wigtej: nouskaamme ‘powstanmy’,
rukoilkaamme ‘moédlmy si¢’, menkddmme Kristuksen luokse ‘pdjdzmy do Chrystusa’), a takze teksty

o charakterze od$wietnym i uroczystym, o zabarwieniu historycznym lub o powaznej tematyce,

W pozostatych formach trybu rozkazujacego sufiksy osobowe réznig sie od sufikséw osobowych w innych
trybach.
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b) teksty ironizujace lub humorystyczne, np. stanowigce parafraze stéw Pisma Swietego:

Ja Kuudentena Pdivind hdn meni pankettiin, ja ndiki ettd se oli hyvd. Ja hin sanoi ,Menkddmme
jatkoille!”, ja kaikki, jotka hinen sanansa kuulivat, ottivat ne syddmmiinsa (sic!) ja menivit jatkoil-
le, ja se oli hyvd. Ja puoli kolmelta aamulla hén sanoi ,Menkddmme hotelliin”, mutta oli silloin niitd,
jotka eivit ottaneet hinen sanansa syddammiinsa (sic!), ja he jdivit telttapubiin, ja he myohdstyivit
aamupdivin luennoista, ja se oli hyvin tuhmaa!

‘Szdstego dnia poszed! na bankiet i widzial, ze byl on dobry. I rzekl: ,Chodzmy na nastepny?’,
awszyscy, ktorzy ustyszeli jego stowa, wzigli je sobie do serca i poszli za nim, i byto to dobre. O wpot
do trzeciej rano rzekl on: ,Chodzmy do hotelu”, lecz znaleZli si¢ tacy, ktérzy nie wzigli sobie jego
stoéw do serca, i zostali w pubie, i spéznili si¢ na poranne wyklady, i bylo to glupie!” (fragment blo-

gu internetowego)

Uzycie formy activum rozkaznika 1. osoby liczby mnogiej moze sygnalizowaé réwniez zmiang
tonu, np. z zartobliwego na powazny (Makkonen-Craig 183). Jej zastosowanie w kontekscie neutral-
nym jest rzadkie i dotyczy przede wszystkim argumentacji w tekstach naukowych, np. Kuvatkaam-
me titd esimerkkikaaviolla (...) ‘Zobrazujmy to na przykladowym schemacie’ (Hakulinen i in. 1567).
W powszechnym, neutralnym uzyciu w tej funkcji, nie tylko w dialektach, lecz réwniez w standardzie
jezyka finskiego, stosuje si¢ jednak forme jednoosobowego passivum w czasie praesens, np. katsota-
an ‘zobaczmy’, ei katsota ‘ nie patrzmy’, mennddn ‘chodzmy’, po ktérej moze takze wystapi¢ zaimek

osobowy me ‘my’, np. Mennddn me jo sisille Wejdzmy juz do $rodka’ (jw. 1566).

4. Jednoosobowe passivum w funkcji 1. osoby liczby mnogiej w pozostatych trybach

Uzycie formy jednoosobowego passivum w funkgji 1. osoby liczby mnogiej trybu rozkazujacego
dato najprawdopodobniej poczatek uzyciu tej formy réwniez w pozostalych trybach 1. osoby licz-
by mnogiej". Proces ten objal poczatkowo dialekty wschodnie - dialekty z Savo (Nirvi 37). Wszy-
scy wymienieni w pracy Nirviego badacze dialektow wschodnich podaja, Ze zastosowanie formy
JP, zwlaszcza w dialektach z Savo, obejmuje swym zasi¢giem nie tylko tryb rozkazujacy, lecz réw-
niez pozostate tryby - formy activum 1. osoby liczby mnogiej w ogodle sie nie spotyka (Nirvi 34-35).
Taki stan rzeczy nie byl jednak pierwotny, o czym $wiadczg stosowane przez Finéw vermlandzkich
formy activum 1. osoby liczby mnogiej, wyrazane za pomoca sufiksu osobowego -mmon i odpo-
wiednio -mmaon. Formy activum musialy by¢ zatem powszechne w dialektach z Savo jeszcze w X VI-
XVII wieku, czyli w okresie emigracji Finéw savonskich do srodkowej Skandynawii. Reasumujac:
Finowie vermlandzcy uzywali formy JP jedynie w funkcji rozkaznika, natomiast w trybie oznajmu-
jacym i pozostatych trybach wystepowaly wylacznie sufiksy osobowe z samogloskami labialnymi
- -mmon/mmdn dla 1. osoby liczby mnogiej (np. soammon ‘dostajemy’, annammon ‘dajemy’) oraz

analogicznie -tton/tton dla 2. osoby liczby mnogiej (np. soatton ‘dostaniecie’, annatton ‘dajecie’)

"Dotyczy to zwlaszcza trybu oznajmujgcego oraz warunkowego, bowiem tryb potencjalny jest stosunkowo
rzadko stosowany w jezyku finskim.
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(Nirvi 37-38). Zdaniem Nirviego do zaniku powyzszych form activum w dialektach z Savo przyczy-
nila si¢ labialno$¢ samoglosek w sufiksach - dla uzytkownikéw pogranicznych dialektow finskich
brzmiaty one bowiem $miesznie. Zachowaly si¢ natomiast w dialektach vermlandzkich, ktdre roz-
wijaly si¢ w izolacji. Sufiks 2. osoby liczby mnogiej -tton/tton zaczeto zastgpowal na wzor sgsied-
nich dialektéw albo sufiksami -tte lub -tten (zachodnie i srodkowe Savo), albo sufiksami -tta/ttd
(wschodnie i pétnocne Savo) (Nirvi 38-39). Zastapienie sufiksow -mmon/mmaon forma passivum,
a nie zapozyczonymi z innych dialektéw sufiksami -mme czy -mma/mmd moglo by¢ spowodowa-
ne tym, ze w znaczeniu 1. osoby liczby mnogiej trybu rozkazujacego jednoosobowe passivum byto
uzywane juz od dawna (Nirvi 40), stad tez przeniesienie uzycia tej formy réwniez na pozostate try-
by wydawalo si¢ naturalne. Migdzy dialektami zachodnimi a wschodnimi powstaty roznice w wy-
razaniu 1. osoby liczby mnogiej:

dialekty zachodnie dialekty wschodnie

(me) tulemme ~ tulemma (myd) tullaa(n) ‘przychodzimy’

(me) olimme ~ olimma ~ olima (myo) oltii(n) ‘bylismy’ (Lehikoinen 2001 : 120)

Forma jednoosobowego passivum okazala si¢ bardzo ekspansywna i zacze¢la si¢ szerzy¢ rowniez
w dialektach zachodnich. Na mapie dialektéw z 1940 roku sporzadzonej przez Kettunena (mapa
164) zasieg wystepowania form JP w funkcji 1. osoby liczby mnogiej obejmowal niemal caly obszar
Savo (oprocz dialektéw z Kainuu oraz wschodnich dialektow w péinocnej Karelii) oraz obszar dia-
lektéw poludniowo-wschodnich (oprécz okolic Sortavala lezacych przy granicy z Péinocng Kare-
lig). Ponadto, forma JP wystepowala w tej funkcji takze w niektorych finskich dialektach zachodnich
- w dialektach z potudniowo-wschodniego Hiame i wykraczajac nieco na obszar Uusimaa, a tak-
ze w cze$ci dialektow z Dolnego Satakunta, graniczacego na potudniu z dialektami z Savo. Sledzac
zasieg wystepowania formy JP w dialektach na mapie sporzadzonej przez Mielikdinen i wydanej
w 1991 roku, mozna zauwazy¢ stopniowe rozprzestrzenianie si¢ formy w pozostatych dialektach,
zwlaszcza na obszarach granicznych. Wlasciwie nie ma juz dialektu, w ktérym forma JP w funkeji
1. osoby liczby mnogiej by nie wystepowala''. Tylko w najbardziej oddalonych, stabo zaludnionych
regionach Finlandii (péinocna Laponia) zachowaly sie jeszcze formy activum jako wylaczne. Za-
sieg wystepowania form JP na mapie Mielikdinen nie obejmuje rowniez wiekszosci dialektow z po-
tudniowej Ostrobotni, jednak autorka przyznaje, ze formy JP sa tam stosowane w funkgji 1. osoby
liczby mnogiej, jednakze bez uzycia zaimka me ‘my’, ktérego wystapienie stanowifo kryterium spo-
rzadzenia mapy. Wedtug Mielikdinen (50) jest bardzo prawdopodobne, ze z czasem forma JP wyprze
calkowicie formy activum 1. osoby liczby mnogiej we wszystkich dialektach. Forma JP jest juz obec-
nie tak rozpowszechniona w jezyku potocznym, ze jej uzycia nie odczuwa sie jako ,dialektalnego”.
Jednocze$nie powoduje to, ze mozna méwi¢ o oficjalnej i nieoficjalnej odmianie jezyka firiskiego:
w odmianie oficjalnej uzywa si¢ standardowej formy 1. osoby liczby mnogiej zakonczonej na sufiks -

mme (np. katsomme ‘ogladamy’, katsoimme ‘ogladaliémy’), natomiast w odmianie nieoficjalnej form

! Procentowy udzial form activum 1. osoby liczby mnogiej w dialektach finskich wynosi zaledwie 33%
na podstawie materiatu zbieranego od 1967 roku w ramach finskiego banku sktadni - Lauseopin arkisto (Pertild
2000:128).
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jednoosobowego passivum, do ktdrych dotaczony jest zaimek osobowy me ‘my’ (odpowiednio: me
katsotaan, me katsottiin). Zréznicowanie na odmiane oficjalng i nieoficjalng dotyczy zwlaszcza je-
zyka méwionego, lecz stopniowo obejmuje rowniez jezyk pisany (Karlsson 1975 : 54). W koniugacji
do odmiany nieoficjalnej jezyka finskiego nalezy réwniez brak kongruencji w 3. osobie liczby mno-
giej, wyrazanej za pomoca formy 3. osoby liczby pojedynczej czasownika oraz zaimka ne w znacze-
niu ‘oni/one’, np. ne katsoo zamiast oficjalnej formy he katsovat ‘oni/one patrzg’. Niekongruentne
formy 3. osoby liczby mnogiej sa rownie szeroko rozpowszechnione w dialektach finiskich jak for-
my jednoosobowego passivum w funkgji 1. osoby liczby mnogiej. Poniewaz forma JP nie wskazuje
jednoznacznie na zadng osobe gramatyczna, jej uzycie w funkgji 1. osoby liczby mnoga pociaga za
soba koniecznos$¢ wystapienia zaimka osobowego me ‘my’. W praktyce (jak ma to miejsce m. in. we
wspomnianych dialektach z potudniowej Ostrobotni) uzytkownicy jezyka finskiego nie zawsze jed-
nak stosuja zaimek me, co sprawia, Ze orzeczenie pozostaje formalnie nieokreslone pod wzgledem

osoby gramatycznej, a jego odniesienie staje si¢ zrozumiale dopiero w szerszym kontekscie.
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